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Katastrofa samochodowa.

Popularny dziennik ilustrowany.
Wychodzi w? Lwowie każdego dnia popołudniu.

Pielgrzymka na kurhan Bohaterów w Zadwórzu.Wytyczne polityki zbożowe].
Warszawa. (PAT.). Na je dnem z ostatnich 

posiedzeń komitetu ekonomicznego Rady mi­
nistrów, poświęconem omówieniu wytycznych 
polityki zbożowej la r. 3930-31, uchwalono 
m. in., co następuję:

1) Uwagi do taryfy celnej o możliwo­
ści bezcłowego przywozu do Polski zbóz i  pło­
dów strączkowych za zezwoleniem ministra 
skarbu, stosowane będą za zgodą ministra 
rolnictwa.

2) Zasada prem ij wywozowych od zbóż w 
postaci zwrotu ceł zostanie nadal utrzymana.

3) Premje ustalone bę.dą na lipiec w do­
tychczasowej wysokości.

Gdyby wskutek zwyżki niemieckiej pre­
rii ji wywozowej konkurencja na rynkach im­
portowych okazała sic niemożliwą bez nad­
miernej obniżki ceny wewnętrznej, to wyso­
kość prem ji ulegnie rewizji. Począwszy od 
dnia 1-go sierpnia br. raz ustalone premje nie 
będą mogły byó zmienione przed upływem 3 
miesięcy, licząc od dnia zaprowadzenia zmia­
ny. W ydawanie zaświadczeń będzie jak do­
tychczas scentralizowane.

Dla stosowania koncentracji eksportu 
zbóż przyznane będą tym firc-om  i organiza­
cjom  eksportowym, k^óre będą wywoziły 
zboże w większych ilościach, specjalne ulgi. 
Szoeegóły tej akcji zostaną ustalone przez 
zainteresowanych ministrów.

Państwowe zakłady przemysfowo-zbożowe 
będą wyposażone w odpowiednie środki obro­
towe i akcja interwencyjna będzie za pośred­
nictwem tych zakładów możliwie szeroko pro­
wadzona w okresie pożniwnym.

Rezerwy zbożowe w miarę likwidacji o* 
becnych zapasów oraz wyszuKiwania nowych 
składów, wznowią zakupy interwencyjne, ce­
lem umożliwienia rolnictwu wywiązywania 
się ze zobowiązań wobec instytucyj kra jo­
wych.

Samobójstwo lwovliankł 
w Zakopanem.

Zakopane. (PAT.). W czoraj rano zaalarmo­
wano tutejszy komisarjat policji, że w jednym 
z pesjonatów przy ul. Zamojskiego zdarzył 
się tragiczny wypadek samobójstwa. Dr. Kra- 
z iwski przewiózł samobójczynię, 36-letnią 

Helenę Bohdanową ze Lwowa, w stanie bez-

(d) Ubiegłej * niedzieli staraniem Sokoła 
Macierzy we Lwowie odbyła się doroczna 
pielgrzymka na kurhan Bohaterów, pole­
głych pod Zadwórzem w walkach i bolszewi­
kami w obronie grainio Państwa Polskiego. 
Specjalny pociąg ze Lwowa powiózł do Za-

nadziejnym, z przestrzeloną skronią, do szpi­
tala, gdzie po paru godzinach zmarła. Denat­
ka przebywała w Zakopanem od trzech ty­
godni, a w dzień je j śmierci przybył do Za­
kopanego je j mąż.

N AJBARD ZIEJ SŁONECZNE K R A JE  
W  EUROPIE.

Rzym (Pat). Yedług zebranych statystyk 
dotyczących krajów najbardziej słonecznych 
w Europie, Hiszpanja Stoi na pierwszem 
miejscu, gdyż co roku około 3000 godzin sło­
necznych cechuje klimat tego kraju. Na dru- 
giem miejscu stoją W łochy z 2.400 godzin. • \ 
Francja 2.100, Niemcy 1800. Holandja 1.700, 
A rg lja  1.100 i państwa skandynawskie z 1,200 
godzin słonecznych na rok.

dwórza Sokolstwo nasze i liczne clciegacje 
wsz< Ikich stowarzyszeń i organizacyj, orąz 
wielką ilość mieszkańców. Na po wyż zamie­
szczonej rycinie widzimy kurhan zadwórzań- 
ski wraz z częścią uczestników tej piel­
grzymki.

P. PREZYDENT ODW IEDZI W ILEŃ- 
SZCZYZNĘ.

Warszawa. Pan Prezydent Rzpitej wy­
jeżdża dnia 14, bm. na objazd województwa 
wileńskiego. Podróż p. Prezydenta potrwa 
dwa tygodnie.

BUDCW A KOLEI PODZIEMNEJ 
W  W ARSZAW IE.

Warszawa (Pat). Magistrat Warszawy 
prowadzi obecnie rokowania z zagraniczną 
firmą finansistów w sprf wie budowy kolei 
podziemnej w W  a-szawie. Pierwsza linja tej 
kolei łączyłaby Muranów z Mokotowem o dln 
gości około ó km. W edle obliczeń kilometr 
kjdejki podziemnej bedzie kosztował około 10 
miljonów złotych.
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Ocknijmy się!
W  wydanym okazji Tygodnia 

Emigranta zwiększonym numerze 
dwutygodnika „Emigrant Polski" po­
mieścił red. Laskownicki artykuł, któ­
ry ze względu na aktualność zawar­
tych w nim uwag i apelu do społe­
czeństwa polskiego pozwalamy sobie 
tutaj powtórzyć. Kedakcja.

Jest rzeczą wręcz zdumiewającą jak mało 
społeczeństwo polskie objawia zainteresowa­
nia sprawrą naszego wychodźtwa. K to zna 
choć pobieżnie ustosunkowanie się naszego 
społeczeństwa do em igracji, zwdaszcza za 
morskiej w okresie przedwojennym, musi 
przyznać, że zainteresowanie to w owych cza­
sach byJu większe i intenzywniejsze, aniżeli 
obecnie. Trudno w ramach krótkiego artyku­
łu wdawać sic, w rozpatrywanie przyczyn, 
dlaczego tak jest, należy jedynie stwierdzić, 
żo powinno być raczej odwrotnie. Jeżeli bo­
wiem w okresie- niewoli wychodźtwo mogło 
być dla nas tylko sprawą narodową i społecz­
ną, to dziś po odzyskaniu niepodległości, sta­
ło się ono ponadto sprawą państwową pierw­
szorzędnej doniosłości.

Zmieniły się gruntownie warunki nasze­
go bytu. Spełniły sie w szerokim zakresie 
marzenia dziadów i ojców  naszych. Stanęli­
śmy znów w rzędzie narodów wolnych i su­
werennych, posiadamy własny ustrój pań­
stwowy z Prezydentem Rzeczypospolitej na 
czele i pełno - prawne przedstawicielstwa na­
szego państwa — ambasady, poselstwa, konsu. 
laty — zagranicą, wszędzie tam, gdzie istnie­
ją  już od dawna poważne skupienia polskiej 
em igracji i tam. gdzie powrstają nowe tereny 
polskiego osadnictwa, zarówno stałego jak 
sezonowego- Mamy wprawdzie bardzo skrom­

ny, ale własjiy skrawek morskiego wybrzeża 
i d,va służące naszym interesom porty, jeden 
w Gdańsku, drugi rozw ijający się z mcie a- 
merykańskiem rozmachem w Gdyni. Rozbu- 
dowuje się z każdym rokiem pomyślniej na­
sza flota haudlowa a polska bandera powie­
wa dumnie niemal na wszystkich morzach

Pozbawieni na irazie własnych kolonji 
zamorskich możemy i powinniśmy stworzyć 
ich surogat wszędzie tam, gdzio już istnieją 
lub mogą być wytworzone odpowiednie ku 
temu warunki.

Słusznie powie ktoś, że wszystko to jest 
rzeczą Państwa, któremu jedynie w myśl u- 
stawy przysługuje prawo zajmować sie emi­
gracją  i regulować ją  zgodnie z własnym in­
teresem i z korzyścią wychodźców. Tak! — 
A le czy tern samem społeczeństwo wolne Test 
cd wszelkich na tein polu obowiązków i .mo4 
że obojętnie przypatrywać się, albo zgoła nie 
zajmować s.ię tern, co się dzieje u nas w dzie­
dzinie wychodźtwa1? Postokroć nie!

Na Państwie, świeżo powołarem na nowo 
do życia, po wieku niewoli i rozdarcia, wśród 
najcięższych i najtrudniejszych warunków, 
ciążą tak olbrzymio i tak różnorodne zadania, 
że nie będzie ono mogło nigdy im podołać, je ­
śli równocześnie cały naród nie i ołoży wszel­
kich starań, aby — mówiąc krótko — część 
zadań, w uzgodnieniu z czynnikami rządowy­
mi, przyjąć na. swoje barki i sumiennie je  
wykonywać. Tak ma się rzecz w dziedzinie 
szkołnictwm i oświaty, przysposobienia w oj­
skowego i wychowania fizycznego młodzieży, 
żeglugi morskiej i rzecznej, obrony powietrz­
nej i przeciwgazowej itp.

W e wszystkich tych d zied zin a c h  mamy 
już wspaniałe ro z w in ię te  in s t y tu c je  SDołecz-
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Powieść sensacyjiio-filmowa.

(Ciąg dalszy). 1

Pod je j ciężarei, wnętrzności spłaszczyły 
się jak łodygi t wiatow w zielniku pod prasą, 
coś pękło v dolnej części brzucha, coś gorą­
cego rozlało się wśród je lit i ból, nieludzki 
ból targnął całem jestestwem.

— Aaaaaaa!
Zawył. W  oczach zawirowały ogniste y ia- 

traki, w uszach zahuczały młoty wszystkich 
kuźni świata, p ię ustną wysuszył do ostat­
niego atomu śliny gorący wiatr Sahary. 
Piekielne cierpienie rozs tdzało mn czaszkę, 
aż osiągnąwszy granicę zakreśloną przez pra­
wa natury, pogrążyło go w błogosławione 
omdlenie.

Znowu się ocknął. Znowu poczuł, ból, bo- 
daj-że straszniejszy niż przed sekundą. Zro­
zumiał: tylne koło limuzyny przeszło mn
przez, pachwinę, Zrozumiał nawet dlaczego 
przeszło niżej, a nie w tern samem miejscu; 
poprnstu szofer, ogłupiały z przestrachu wy­
kręcił nieco w prawo.

W róciła trwoga. Znieczuliła trochę fizy­
czne cierpienia, lecz spowiła go czarnym, nie­
przeniknionym dla wzroku całunem, ponrzez 
który tylko głos ludzki się przebijał. Nie wi­
dząc nie, nie mogąc poruszyć ani powieką, 
słyszał przecież..każde słowo, szmer każdy:

— Nie żyje!
— Dycha, ale nim buda przyjedzie, bę­

dzie gotów.
— Brzuch mu zgniotło na placek.

— Dranie te szofery!
— Szofer nio winien. Widziałem z chod­

nika.
— Tak. tak. vVy£koczyl z poza tramwaju, 

który go też omal nie przejechał.
— Pewnie sie gość Wstawił.
— Oto skutki pijaństwa — zapiszczała 

jakaś babina.
— Przenieśmy go chyba do której bramy.
Jakieś ręce podsunęły nu się pod głowę,

plecy nogi, wszędzie, na komendę dźwignęły 
go z Druku.

Głuche, jednostajne cierpienie przeszło 
ponownie w ostry ból, przenikliwy, szarpią­
cy każdą tkanką, ból, spowwlowany ostroż- 
nem poruszeniem ciała

Przejrzał. Zobaczył nad sobą pochylone 
głowy, a powyż niebo, okryte szalem różowej 
łuny. Lecz niebawem głowy znikły, zaś różo­
wy szal stał się szkarłatny, amarantowy, każ­
da gwiazda zamieniła się w gejzer płomieni 
i cały świat stanął w ogniu.

Odzyskał przy tomność w karetce „Pogo­
towia". Musiano mu zrobić jakiś zastrzyk, 
bowiem zbierał myśli z niezmierną trudnoś­
cią i bólu prawie nic eznł. Zaczął cierpieć od 
nowa dopiero wtedy, gdy losługacze szpital­
ni, nazbyt snae otrzaskani .z pacjentami 
i stąd niewrażliwi na ich jęki, przenosili go 
z karetki „Pogotowia" na wózek, kiedy go 
rozbierali i kiedy odbył powtórną przepro­
wadzkę z owego wózkąkna ,;tół operacyjny.

— Będę operowany — skrystalizował mu 
się w mózgu niezbity pewnik.

Z natrętną ciekawością wpijał się wzro­
kiem w twarze młodych asystentów, usiłując 
z nich wyczytać wyrok. Napróżno... Nie do­
wiedział się niczego. Ich twarze, oczy, zdaw­
kowe uśmieszki pocieszeń ia pozostały nie­
przeniknione jak przystało na lekarzy.

Z różnych stron sali dobiegały go oder­
wany w yiazy, których przeważnie nie rozu­
miał. B yły  to zapewne fachowe terminy in­
strumentów. potizebnych iio zabiegu chirur­
gicznego, lub też określenia ,rzypuszezal- 
nych uszkodzeń pacjenta. Baz tylko pojął coś 
niecoś i nowy strach go obleciał:

— Ona liema w tern wprawy... Powinien

Na Śniadanie smakuje naj- D n r i a n 11 I 
lepiej H E R B A T A  m rkl łSD U Ł I a l l
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ne, działające coraz pożyteczniej a grom a­
dzące w swoim tonie już nio tysiące, ale dzie­
siątki. setki tysięcy pntrjotyeznie myślących 
i czujących obywateli. — Jakże odmiennie 
przedstawia się rzecz w dziedzinie opieki nad 
naszem wyekodźtweni a więc w dziedzinie, 
spełniającej w żywym i żywotnym organiz­
mie państwowym funkcje niemniej ważne, 
niemniej potrzebne i pożyteczne od wyżej 
wymienionycn.

Policzm y się. Albo raczej nie, dajm y spo­
kój liczeniu, bo naprawdę może przyszłoby 
nam powrstydzić się, gdybyśm y zechcieli po-, 
równać w tym zakresie naszą działalność i 
nasze wysiłki społeczne i obywatelskie z tern, 
czem mogą się pochlubić działające obok nas 
organizacje ukraińskie i żydowskie.

Oby Tydzień Emigranta otworzył i na­
szemu społeczeństwu oczy na ren częściowy 
zanik jego funkcji życiowych, by nauczył •'e 
cenić i pokochać pracę dla tych rodaków, któ„ 
rzy, najczęściej twaida koniecznością zmu­
szeni, porzucają rodzinną ziemię, z braku o- 
pieki społecznej nad nimi narażeni na w y­
zysk szakali em igracyjnych i niesmnienyeb 
lin ji okrętowych. Oby nareszcie zrozumiano 
u nas, że emigracja, otoczona opieką nietylko 
rządu, ale także społeczeństwa i to od chwili, 
kiedy emigrant opuszczia chatę rodzinną aż 
do czasu zdobycia przez niego bytu niezależ­
nego na obcej ziemi, musi przynieść naszemu 
Państwu nieobliczalne korzyści moralne i 
materjalne, gdy przeciwnie tej opieki pozba­
wiona, prędzej czy później narazi nas na u- 
tratę najcenniejszego kapitału, bo mil jonów 
ludzi oderwanych, od ziemi ojczystej i odda­
nych na wynarodowienie.

W ładek — mówił ktoś, kto przybył dopiero 
przed chwilą.

— W ładek będzie dawał narkozę tam­
temu.

— . r:ęc inożeby zaczekać?
— Niemożliwe. Numer 2 jest bodaj-że pil-* 

niejszy. Eeeeh, kalega zawsze przesadza.
Pacjentowi Nr. 1 zrobiło się ciepło. W ie­

dział już, że rówmoeześnie z nim będzie ope- 
rowany ów Nr. 2, a teraz ziozumiał, że jem u 
będzie dawał narkozę ktoś, kto niema w tem 
wprawy; jakaś, kobieta. W idział ją  nawet. 
Stała pod ścianą, koło oszklonej gablotki 
z instrumentami i pokazywała jakiemuś le­
karzowi syfon z eterem.

Pacjent Nr. 1 czuł, że ponownie nawiedza 
go fala trwogi. Niezj zumiałe słowa łaciń­
skie, obojętność malując i się w twarzach 
młodych asystentów, ich białe kitle, p: zypo- 
rniaające śmiertelne caruny, metaliczne 
dźwięki przygotoy ywanych narzędzi, grobo­
wa ponurość w obliczu posługacza szpitalne­
go, wałęsającego się tutaj nie wiedzieć po co, 
wszystko to denerwowało go i budziło gorące 
, ‘rag ni cnie, aby ta konieezne operacja zaczę­
ła się już raz wreszcie, bo ra uzej wszystko, 
niż wyczerpująca nerwy niepewność. Tak 
upłynęło wiele, wiele minut, a każda z nich 
równała się wieczności.

— Proszę dokończyć — zabrzmiał gdzieś 
daleko niski głos męski. Po chwdli znowu, ale 
bliżej, całkiem blisko: — Gotowe?

— Tak jest. panie profesorze.
— Płuea w porządku?
— W  porządku... Badałem..
— Hmmm, zatem eter.
— n'ak, panie profesorze.
— Narkozę kto?
Tym razem nie dosłyszał odpowiedzi, alb 

szeptem rozmawiano coś długo.
— Pani pierwszy raz? — pochwycił wre­

szcie.
— - Tak, panie procesorze, ale ja... — dal­

sze słowa wypadły znów cichuteńko.
— Dobrze... Zaczynamy.

(C. d. n.). i
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W obron i słusznych praw.
*Jłj5 adwokatów w sprawie rewindykacji majątków, ongiś skonfisko­

wanych przez rząd carski za udział w powstaniu w 1863.
Z powodu ennncjacyj. wygłoszonych przez 

przedstawicieli władz polsk. na i ozprawle p. 
Uszyekiej i W yslouchowej przed feąrb-in N aj­
wyższym w Warszawie v przedmiocie żądań, 
podniesionych przez rodziny byłych Pow­
stańców z roku 1863, którym rząd rosyiski 
Konfiskował majątki — uchwaliło Wauie 

Zgromadzenie Związku Ad w oka ió w Polskich 
jednomyślnie rezolucją o nast. treści:

f. Oparcie stanowiska zastępcy Skarbu 
Polskiego na rzekomej legalności aktu kon­
fiskaty jest prawnie błędnem, gdyż ani roz­
biór Polski,'dni objęcie części je j terytorjum 
przez Rosje, nie były nigdy niczem innem. 
jak gwałtem i bezprawiem, dokonauem b e r, 
upoważnienia ówczesnej reprezentacji Pań- 
Jwa Polskiego, temsamein zaś aktów, przez 
R osje zdziałanych, ze stanowiska polskiego 
legalnemi nazwać nie .nożna.

II. Aktom konfiskaty majątków powstań­
czych, opartym nie na ogólnie obowiązują- 
cveb ustawach, ale na wyjątkowych zarzą­
dzeniach władz administracyjnych, brak jest 
charakteru legalnej kury i noszą one jedynie 
znamiona indywidualnej zemsty i represji, 
a aprobowanie i utrzymywanie Ltógo stanu 
przez Państwo Polskie nie da się pomyśleć

i sprzeciwia się uroczystej występnej zasadzie 
K onstytucji naszego Państwa i uchwale sej­
mowej z 4. maja 1920.

III. Traktat. Pokoju, na podstawie które­
go Polska do bytu prawnego powróciła, — 
stwierdza wyraźnie je j organiczny związek 
z Polską przedrozbiorową, temsamem zaś 
wszelkie akty rządów 3knpacyjnych, sprzeci­
w iające sic polskiej idei państwowej, moc 
swoją w chwili wskrzeszeni i Państwa Pol­
skiego bezwarunkowo i jjfeo facto straciły.

IV  Objecie przez Państwo Polskie ma­
jątków skonfiskowanych nie było tedy pier- 
wotnem nabyciem ich własności, ale tylko 
czasową detencją aż do zgłoszenia sie praw- 
nycn właścicieli, którymi pozostali ustawo­
wi następcy dotkniętego konfiskatą pierwot­
nego posiada, i z chwilą ich zgłoszenia sie 
ustać Dowinno.

Inne traktowanie tej kwestji sprzeciwia 
sie pojęciom  prawa i słuszności i byłoby ze 
stanowiska W ładz Polskich ochroną posia­
dania, któremu nie możuaby przyznać kwali­
fikacji dobrej wiary oraz musiałoby dotkli­
wie razić poczucie prawne Polskiego Na­
rodu.

Dy.ibmy gospodarstwa dorr/pgo.
AMERYKAŃSKI PlIOJEKT REHABILITACJI DOMOWYCH ZAJĘĆ KOBIECYCH.

Uniwersytet w Chicago opracował pro­
jekt utworzenia przy uniwersytecie specjal­
nych kursów gospodarstwa domowego. Mi- 
stress lyirke, profesorka taj uauki, oświad- 
czyhi przedstawicielom dzienników amery­
kańskich:

Wspólezesne panny uważają, że zajmo­
wanie sie gospodarstwem ma, w sobie coś 
uchybiającego. Otóż chcemy niejako rehabi

kursy, będą otrzymj wały dyplomy takie sa­
me, jatc po „kończeniu innycu wydziałów. W  
programie figurują wszystkie działy gospo­
darstwa domowego, począwszy od sprzątania 
Konserwacji bielizny, a kończąc na dziale 
kucharsko - gastronomicznym.

Jeżeli Inicjatywa uniwersytetu w Chica­
go wejdzie w życie wówczas miejsce obec 
nyck pokojówek i Kucharek w Amery-

rii ezrówriaTiij ctaięki własności, 
zmiękczania najtwardszej urodlj l

one przecież daleko bardziej interesujące od 
naj6 tośniejszych romansów.

Znaczna część publiczności pragnie jed­
nak wydobyć się jak najprędzej z gmachu 
szpitalnego i jak najprędzej zaipomuieć o tern 
widowisku tak przykrem i właściwie tak bar­
dzo... niesmacznem.

litować gospodarstwo domowe, nauać rat c6 doktorki prania, magisterki gotowania
znów odpowiednią wagę, uczynić je yajęcieu 
godnem kobiety współczesnej.

Cały szereg ankiet w ykazał, że młode 
panny wolą pracować w fabrykach, biurach 
’ td., niż troszezyć się o dom własny. Prowa­
dzi to w wyniku ostatecznym nawet do za­
chwiania rodziną, jako instytucją.

Program  kursów uniwersyteckich obli­
czony jest na cztery lata. Osoby, kończące

itd. Oczywiście miliarderów amerykańskich 
stać będzie na to, by płacić pr< cowniet domo­
we z dyplomami uniwersyteckimi. Kwestja 
tylko, czy- w bogatej Ameryce rzecz ta znaj­
dzie rozpowszechnienie A cóż dopiero w ,.go ■ 
łe j“  Europie! Bo gdzież tam nowoczesnej; 
pannie uczyć się tak... poniżającego fachu, 
jak gospodarstwo!

K up * c id  rowej sensacji.
Saia operacyjna miejscem emocji dla żądnych sensacji obywatelek.

Ostatnim dreszczem dla poszukującego 
wrażeń w t. zw. wielkim świecie paryskim 
jest przyglądanie się operacjom dr. Pauohe- 
ta, które, niby przedstawienia teatralne, od­
bywają się w poniedziałek w wielkiej sali 
szpitalu St. Michel.

O tej porze spokojna zazwyczaj ulioa Ołi- 
vier des Serres pi zepełniona jest ełegauekie- 
mi limuzynami. Obowiązki garderobianych 
spełniają pielęgniarki w białych fartuchach, 
kcóry m trzeba się wylegitym ować kartą stu­
dencką, albo przepustką, podpisaną przez dr. 
Pauchet‘a. Po załatwieniu formalności moż­
na się zaopai rzeć za franka w doskonałą lor­
netkę teatralną.

O godzinie pól do trzeciej salę ze szklaną 
keputą wypełniają doszczętnie medycy wszy­
stkich krajów i ras, studenci, a przede wszy- 
stkiem piękne panie spragnione mocnych 
wrażeń.

Niebawem pojawia się na sali wózek ze 
sztywnem ciałem ubogiej kobiety, chorej na 
raka. Po chwili ukazuje sie również eleganc­
ja postać dr. Paucheta w białych spodniach 

i flanelowej koszuli. Czyni on wrażenie ra  ̂
czej jakiegoś sportowca, niż męża nauki. Roz­
mawia z publicznością, opowiada o swoich 
książkach i metodach, demonstruje nożyce
ohiru

dotykać z tajemnem drżeniem tego niebez­
piecznego narzędzia.

Tymczasem niecierpliwi asystenci zdołali 
już uśpić pacjentkę i rozpłatać je j wnętrzno­
ści, w których ukrywa się straszliwa choro­
ba. Dr. Pauchet znika na chwilę i ukazuje się 
znowu, zamaskowany jak Tuareg, w białym 
kitlu. W ciąga gumowe rękawiczki, chwyta za 
skalpel i zaczyna pracować z niesłychaną 
szybkością i zręcznością.

Jednocześnie jeden z asystentów zapowia­
da: „Panie i panowie! Dr. Pauchet ma za­
szczyt zademonstrować państwu operację ra­
ka żołądkowego!1' Publiczność przygląda się 
w milczeniu, a potem zaczynają krążyć po sa­
li uwagi pełne zachwytu. „Ach, jakież to cie­
kawe! — szepcą piękne panie. — Co za inte­
resujące wra*enia. Jak dobrze uczyniłyśmy, 
że zamiast pójść na herbatę do Ritza, przy 
szłyśmy tulaj“.

Pokjrzech kwadransach operacja jest 
skończona. Na dole w garderobie pielęgniar­
ki sprzedają opuozczającej salę publiczności 
fotografje dr. Paucheta po 10 franków za 
sztukę. Są do wyboru trzy rodzaje: w stroju 
spoeerowym, sportowym i płaszczu operacyj­
nym. Pielęgniarki sprzedają te fotografie,

rgiczno i pozwała eleganckim paniom zachwalając je  z nieslabnącj ui zapałem. Śą

0 Dorn H a rc trza .
ODEZWA.

Pamiętam;; wszyscy, jaką radością i o tu - , 
chą napełniały nas w ostatnich latach nie 
woli wieści o powstającym i rozw ijającym  
się nowym ruchu wy chowa wezyra wśró i la- 
szej młodzieży. Z jaką n„dzieją witaliśmy, 
pierwsze drużyny naszego harcerstwa. Oparr 
te na silnych katolickich podstawach morał-, 
nych, na miłości Boga i Ojczyzny, na niepr 
liamowmnej żądzy do doskonalenia się tak pod 
wrzględem moralnym jak izycznym , harcer­
stwo nie zawiodło społeczeństwa. W ydało jus 
on< wiele jednostek wysoce wartościowych, 
oddam niezapomi iane usługi dźwigającej c :o 
ku niepodległości Ojczyźnie v e wszystkich 
je j bojach o własne państwo. Lwów zwłasz­
cza, kolnOka harcerstwa polskiego, kn wiecz­
nej i wdzięcznej chowa pamięci harcerzy po- 
łagłych i ranionych w walkach o swoje i kre­
sów wschodnich przynależność do Rzeczypos­
politej.

1 dziś również żywa idea harcerska nie 
przeżyła się i nie skostniała. I dziś bowiem 
w niepodległym państwie zadania harcerstwa 
nietylko nie zmalały lecz jeszcze wzrosły. 
Odbudowa moralna społeczeństwa wysuwa,, 
się ciągle na pierwszy plan. w życiu narodu 
i państw p Stąd wszyscy obywatele, świado­
mi wielkich wartości wychowawczych har­
cerstwa, winui szczególniejszą otoczyć opie­
ką ciągle rozw ijający się mimo trudnych wa- 
m nków ruch harcerski.

Zasadniczym zaś waruiiKiem pogłębiania 
i uti walania idei harcerskiej jest stworzeniu 
stałego środowiska tej pracy. Wybudowanie 
„Domu Harcerza" we Lwowie, jako stolicy 
południowo . wschodnich kresów, jest ko­
niecznością naglącą. Jednak ze względu na 
to, że w dzisiejszych ciężkich warunkach bu-, 
dowa do mu. któr yby odpowiadał pod wzglę­
dem potrzebom harcerstwa, musi potrwać 
dłuższy czas. „Komitet Domu Harcerza we 
Lwowie" upatrzył dla zaspokojeniu tymcza­
sowy©!! naglących potrzeb realność w śród-
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S w h to  ;orpusu Kadetów  Mr. 1 w e  Lwowie.
r i

(d) Przez trzy dni korpus Kadetów Nr. i 
we Lwowie obchodził Pierwsze świe4 1 kcrpu- 
iu. juiko w rocznice walk o Górny Śląsk,_ w 

których brało udział. 42 ] adetów. W  niedziele 
po odebraniu przysiąrh komendant korpusu 
J tatde tów ippłk. aypl. Florek pożegna! r ser 

lecznem przemówieniu opuszczających mury

nieściu, którą przy nonarciu ogółu di ciąłby 
oddać na usługi wielkiej i d ro g e j idei.

W  nadniń, że ten głos znajdzie żywy i po­
wszechny oddźwięk, Komitet ".wraca się z go­
rącym apelem do społi czeńftwa o przysyła- 
nii datków pieniężnych, za które harcerstwo 
zachowa imiona swoich przyjaciół we wdzię­
cznej pamięci.

Datki nożna składać na konto czekowe 
P  K. O. Nr. 149.746 — Zarząd Oddziału Lwow­
skiego Związku Hu-oerstwa Polskiego Lwów, 
albo przesyłać przekazem pod adresem: Za­
rząd Oddziału Lwowskiego Z. H. F. (ks. G, 
Szmyd) — Lwów, ul. A, Potockiego ł. 70.

Komitet Honorowy:
Ks. Anatol Nowak, biskup przem.; Ks. Bo­
lesław Twardowski, arcybiskup, Ks. Józef 
Teodorowicz, arcybiskup, Ks. F ic 71 ciszek A- 
Ł, wski, biskup sufr.; Dr. Bronisław Nako- 
nieczników - Kłuicowski, rojewoda stanisła­
wowski. W ojciecn Gołuchowski, wojewoda 
lwowski, Kazimierz Moszyński, wojewoda 
tarnopolski; Dr. Otto Nadolski komisarz Rzą-

korpusu absolwentów, poczen' nastąpiło ze 
strony kompanji piatei nrzeka^ame chorą­
gwi historycznej Powstańców roku 1863 w re- 
ce kadetów kompanji czwartej, który to mo­
ment widzimy na powyż zamieszozonem zdję­
ciu fotograf icznem.

 ---------------------I -------------------------------------------------

ksiądz odczytuje w czasie odprawiania mszy 
Cześć druku przeniósł piorun na obrns ołta­
rza i odbił go na nim.

. Drugi wypadek wydarzył sie 13 lipca 
1892 roku. Piorun uderzył w dom w Fiskill i 
wpadł do pokoju, w którym stała szafka z 
porcelaną. Znalezione później na ścianie po­
koju barwne rysunki przeniesione przez pio­
run na ścianę z czterech filiżanek z drezdeń­
skiej porcelany, stojących w szafce. Filiżanki 
były zupełnie nietknięte i nieporuszone.

W  czasie wyborów w Stanach Zjednoczo­
nych nalepione były na murach afisze z por­
tretami Ho1 bart? i Mac Kinleya. Piorun u- 
derzył w afisze i przeniósł oba portrety na 
sąsiedni mi r. Naturalnie tylko rysunek. Po- 
prostu odbił i wydrukowa! oba portrety na 
sąsiednim murze.

Ciekawy wypadek wydarzył sie również 
w Lugamo. Pewna kobieta stała przy oknie w 
chwili burzy. Naraz udemył w okno piorun. 
Uderzenie piorunu poraziło kobietą. W ieczo­
rem. gdy sie uzbierała, spostrzegła na udzie 
w’ a. ny lysunek -wiatow. Było to dokładne 
odbicie kwiatów, stojacyct w wazonkaeh na 
je j oknie. P 5orun przeniósł rysunek kwiatów 
na je j nogt _________________ ____

1 a, Ignacy P j tlakowski kurator O. S. A, 
Gen. Bolesław Popowicz dowódca O. K. VI., ' 
Władysław Sołtan przewodn. Z. H. P., Dr. I 
Kasper W eigęl rektor Politechniki lwow­
skiej, Dr. H ilary Schramm rektor U. J. K . , ' 
Dr. 'i 'gmunt Markowski rektor Akad. Me- 1  
Jyc. Weter., Bronisław Laskowniclri prezes 
r|’ows zystwą Oziennitrurzy Polskich, F elic ja , 
Skarbhowa, Eleonora Lnbomirska, Zofja  Go- 
łuchowska, Zofja  Nadolska,

Komitet Wykonawczy:
Zofja  W eiglowa, Anna Dudrykowa, X . Sta­
nisława Falkiewiczowa, Józefa Mąkarska, 
Jadwiga Sawracka, Eugenja Jarosclrówna, 
Ks. Dr. Eugenjusz Baziak, Zygmunt Csadek 
ppłk., Stanisław Hibl, Ludw ix Izierski płk., 
Apolinary Li kowski radca woj., mgr. W a­
cław Muszyński, Dr. Stanisław Niemczycki, 
Dr. Jan Poratyński, Ks. Dr. Gerard Szmyd, 
Aleks. Szcząścikiewicz Dr. Stefan Uhm a.

Wszelkich wyjaśnień udziel; ks. G. 
Szmyd, Lwów, ul. A. Potockiego 1. 70.

Autobus wpadł dt; kanału,
STRASZNE SKUTKI ŻARTU ULICZNIKA.

(xy) W  piow incjl Fryzji w Holandji w y­
darzyła sie onegdaj straszna katastrofa, i po­
wodowana głupim żartem jakiegoś ulicznika. 
Autobus pasażerski, kursujący miedzy mia­
stami Braneker a Sneck, zbliżył sie do kana- 
! w chwili, gdy most na kanale otwarty był 
Ba przejazdu okrętów. Jakił nieznany chło­
piec podniósł barjere, zamykajaca wjazd na

most w czasie ffdy jest twarty. Szofer auto­
busu, sądząc, że przejazd jest wolny, vjechał 
na most i runął z autobusem do kanału, Z pa­
sażerów autobusu poniosły t-zy osoby śmierć 
przez zatoniącie. Szofera i dziesięciu innych 
osób uratowano. Dwaj pasażerowie ciążko 

1ranni

Igraszki pioruna
PIORUN, KTÓRY RYSU JE, MALUJE I DRUKUJE.

fxy) W  paryskiem piśmie „Le petit Jour- 
/)al“ zamieścił niezmiernie ciekawy artykuł o 
niezbadanych dotąd właściwościach pioruna 
Znakomity uczony i astronom francuski Abbe 
Th. Moreux, dyrektor obserwatorjum astro­
nomicznego w Burges.

Mówi sią wirle o igraszkach pioruna. Nie 
■iest to .jednak określenie właściwe, ponieważ 
Istnieją pewne prawa, rządzące elektryczno­

ścią atmosferyczną. Do tych objawów należą 
obrazy, rysowane przez piorun, znane pod 
dziką nazwą ceronografji.

Pierwszy wypadek obrazu, nam alow ane­
go przez oiorun, wydarzył sie w roku 1689. — 
Dnia 18 lipca uderzył niorun w kościół św. 
Zbawiciela w Lagny (Francja) w czasie gdy 
ksiądz odprawiał msze. Na ołtarza leżał Kar­
ton z wydrukowaną na nim  modlitwą, którą

Niech żyje lwów...!
„V ivat“ Lwów! „V ivat semper Poloniae

f 4 elis!“
Królewskie miasto ma znów swego Prezy­

denta;
stało sią 'ak, j ik tego d-wnośm y już chcieli 
długich obrad m, siała być tak „pointa44? 
Złoty łańcuch z lwim herbem znów na szyji

za zisl;
wierzymy, że tak bedzie jak byio przed laty; 
silna dłoń Lwów na silnych podstawach

zostawi,
Lwów bedzie znowu wielki, piękny i bogaty. 
Złoty łańcuch z lwim herbem znów na szyji

zawisł;
wiemy, że Fan Prezydent polskich K resów

bronił —
wierzymy, że sie także w mieście naszem

wsławi,
choć innej, niż na wojnie, trzeba tutaj broni.

J a r e.

V. Narodo&e Zawody 
Strze leckie we Lwowie.

W  bieżącym roku odbędą sie V. Narodo­
we Zawody Strzeleckie ^e Lwowie pod pro­
tektoratem r ’ana Prezydenta Kzplitej, Pre­
zesem komitetu honoirowego jest Marszałek 
Józef Piłsudski. Prezydjnm  honorowe two­
rzą ministrowie i wiceministr wie urzędują­
cy, gen, Rożen, główny kmdt. Związku Strze­
lę ikiego. W  skład komitetu honorowego 
we] dzą ojewodowie, dowódcy korpusów,
szpfowie departamentów, w adze komunalne 
i prezydjum Targów Wschodnich.

Komitet urzęduję . Warszawie i we 
Lwowie. Pierwsze posiedzenie Komitetu or- 
p; .nizacyjnego tych pąwodów we Lwowie od­
było sie negdaj w sali posiedzeń W ojewódz­
tw  pod przewodnictwem p. wicewojewody 
Drojanowskiego. przy udziale licznych przed­
stawicieli władz państwowych, samorządo­
wych, wojskowych, jak również instytucji 
społecznych.

Kierownik Okr. Urzędu W F. i PW . ppłk. 
Csadek zaznajomił zebranych o składzie ko­
mitetu honorowego i organizacyjnego, przed­
stawił cel zawód n  i dotychczasową działal­
ność Komitetu w Warszawie, oraz zapropo­
nował wybór kornisyj: finansowej, gospodar­
czej, technicznej i propagandowo - prasowej, 
któro w zaproponowanym składzie wybrano.

Ve wszystkich sprawach dotyczących za­
wodów Strzeleckieh udziela bliższych szcze­
gółów Okręgowy Urząd W F. i PW . we Lwo­
wie. nr. tel. 22-15.

zakład den- g. Bergera i D[£ Z. Herzera
tystyczny — - — ,,, ■ -----.--------™ — ■—— ..

spec. chorób jamy nstnei i zębów , Leyjon ćw  7, tel 
87-28. Nowoczesna technika. Ulgi w spłatach. 3020
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Za bardzo niską stosunkowo 
[cenę,

Możesz prawdziwym stać się
[dżentelmenem, 

Gdyś od KRAW ATKI wszystko 
[do BUCIKA, 

Kupił POD 5-tym —
[przy UL. KOPERNIKA.

A M E R I C A N  H 0 U S E. 3252

G. B. Shaw i Związek Kobiet.
Wesoła wymiana listów.

(xy) W  angielskich pismach opowiadają 
o następującej wesołej hjbstorji. G. B. Shaw, 
znakomity pisarz angielski., otrzymał od no- 
wo-założonego „Związku K obiet" list z prośbą 
o 3gzem p iarz  jego książki „W omen g u id e ".  
W  odpowiedzi n a p is a ł Shaw do Związku na­
stępujący list

„Do djabła! Związek kobiecy, który nie 
może wydać 15 szylingów, nie ma prawa by­
tu".

W  14 dni potem nrdszedł dc Shawa drugi 
list z serdecznem podziękowaniem za auto- 
gram, który pewien ;siega/rz wymienił za żą­
daną przez „Zwiąż >k kobiet" książką.

Shaw odpowiedział na ten list następu­
jąco:

„Jak niezręczne „ą kobiety! Autogram 
był wart conajm niej 50 funtów!".

N a^ży pr^ opuszczać, że ..Związek ko 
biet" skorzystał z tej złośliwej j ady Shawa i 
■przedał jego  drugi list za podaną oene.

Poszukiwany herszt
szajki fałszerzy paszportów.

(d.) Przed dwoma dniami po­
daliśmy wiadomość, że na gościńcu 
między Rawą Ruską a Dobrosinerr 
nastąpiła katastrofa automobilowa. 
Skutkiem silnego kurzu nie było 
widać drog. toteż auto z Warsza­
wy, kierowne przez Stanisława 
Popiela, zderzyło się z zdążającetn 
do Warszawy autem, klórem kie­
rował dyrektor Giovanni Cavazza 
z Borysławia, a w klórem jechał 
także lekarz weterynarji Dr. Czaj­
kowski. Ciężko rannym został tyl­
ko dyr. Cavazza. Na obok zamiesz- 
czouem zdjęciu tótograficznem wi­
dzimy przód rozbitego auta lwow­
skiego.'

Ni eiistrasznny skazaniec.
ŚMIERĆ STEFANA ZIÓŁKOWSKIEGO NA KRZEŚLE ELEKTRYCZNEM.

(xy) Elektryczne krzesło, na którem co 
tysiączny przestępca Stanów Zjednoczonych 
ginie za stroje zbrodnie, nie wywołuje takie­
go przerażającego wrażenia, jakiego oczeku­
je  od niego sprawiedliwość. O [ niedawno za­
siadł na niem 24-letni Stefan Ziółkowski z tak 
wesoła miną, jak gdyby chodziło o wygodny 
fotel na bierunach.

Ziółkowskiego skazano na śmierć za zar 
mordowanie pewnego kasjera w Buffalo. Po 
obfitej kolacji oprowadzono go o godzinie U 

wieczorem do komory śmierci. Ziółkowski 
wstał powoli od stołu, włożył do ust cygaro i 
udał sie do malej salki, >v której zebrani byli 
liczni świadkowie, osoby urzędowe i zapro­
szeni goście. Ziółkowski, usiadłszy na krze­
śle elektryeznein. rzucił z cyniczną niedbało- 
ścią niedopałek papierosa w twarz zebranym

dokoła osobom i '•zekP „To jest wszystko, co 
mogę wam lozostawić w spadku". Potem cze­
kał z uśmiechem, ał pomocnicy kata skończą 
przygotowania do stracenia. Dwukrotnie pu­
szczano orąd elektryczny, przez eiaic deli­
kwenta. Wkońeu lekarz więzienny stwierdził 
śmie: ć.

Wieczorem przed straceniem otrzymał 
Ziółkowski pozwolenie pożegnania sie z swoi­
mi towarzyszami więziennymi, skazanymi 
również na śmierć, ale których w ostatniej 
godzinie ułaskawiono. Pogratulował towa­
rzyszom ułaskawienia i pożegnał sie temi 
słowami: „Sądziiem, że wybierzemy sie ra­
zem w te wielką podróż, ale dowiaduje sie 
właśnie, że musze sie obejść bez waszego mi­
łego towarzystwa. Życzę wam pomyślności i 
żegnam wasj"

Oszustwa 113 w ie lk ą  s k a lą .
W YŁU D ZAN IE DCLARÓW EK, PR ZYRZE  CZENIA MAŁŻEŃSTW, W YR A B IA N IE  PO.

SAD ITP. „IU TERESY".
Stryj, w czerwcu.

W ydział śledczy w Stryju  może w ostat­
nich czasach wykazać bardzo ladńe wyniki. 
G unieszkodliwieniu międzynarodowego oszu­
sta Leona Darmolińskiego doniósł już „Wiek 
Nowy". Obecnie znowu udało sie ująć Rudol­
fa Świtaj łe, również „asa" na niwie oszukań­
czej.

W  świetle dochodzeń, przeprowadzonych 
przez wywiadowców Kaweckiego i Wiecheeia, 
Iitanja jego grzechów jest bardzo poważna.

Legitymował sie jako inspektor towarzy­
stwa „Vesty“ i „Europy", przyczem naciągał 
rozmaite osoby na ubezpieczenia. Sprzedawał 
też dotarówki. W yrobił sobie specjalny sy­
stem. Polegał on na tern. że o ile ktoś miał 
dolarówki, pod pozorem stwierdzenia ewentu­
alnej wygranej, zabierał je  ze sobą. Że wła­
ściciel raz na zawsze sie z niemi pożegnał, 
rozumie sie samo przez sie. By „interes" le­
piej prosperował i dla zyskania zaniania u- 
bierał sie w mundur porucznika W P. Rzecz 
jasna, ludzie myśląc, że mają do czynienia z 
oficerem, byli skłonniejsi do zawarcia z nim 
transakcyj. Mundur zresztą miał siużyć też 
do innych celów, Wiadomo, żo niektóre ko­
biety są łase na mundur. W ykorzystując i te 
okoliczność, przedstawiał sie jako kawaler, 
chętny do żeniaczki. Naiwnych kandydatek 
nie brakło. Zaliczki na ekwipunek, starania

I o zezwolenia na zawarcie małżeństwa itp 
■preteksty do skubania ofiar, były na porząd 
ku dziennym. Pieniądze sypały sie, jak z 1 0  
gu obfitości. To mu jednak widocznie nie wy­
starczało, bo rzuci, sie też na poie wyrabia­
nia posau. Pod tym pozorem wyłudził ni. i u. 
u p. W ładysława Rybczyńskiego kwotę 250 
zł.. ofiarując mu posadę ekonoma w zarządzie 
dóbr w Lisowicaeh. Posada ta istniała jed­
nak tylko w jego wyobraźni. Najciekawszym 
jest jednak fakt, że nawet w hotelach, gdzie 
nocował, nie płacił za noclegi; często ulatniał 
sie, jak kamfora, zostawiając pudło bez wa*-. 
tości. O ile ktoś upominał sie o pieniądze, 
groził rewolwerem. Wraz z doniesieniem odda­
no go sądowi. Dalsze dochodzenia w toku. Po­
szkodowani powinni sie zgłaszać do Wydziału 
śledczego w Stryju.

O h y d n y  dzlKiobójca.
(xy) Sąd przysięgłych w Krems zajm uje 

sie obecnie potwornem morderstwem, doko- 
nanem przez młodego rolnika na osobie jego 
nieślubnego, trzy dni liczącego dziecka. Za­
bójca. Karol Luka.s, utrzymywał sto.su.Uki 
miłosne z dwiema dziewczętami ze ' si. Jedna 
z nicli urodziła dziecko. K iedy dziecko to, 
dziewczynka, liczyło 3 dni, udał sie Lukas w 
towarzystwie swojej siostry do dziewczyny,

Fatastrpfa automobilowa obok Rawy Ruskiej.

Abraham Amster recte Schwimer.
(d) uak już wiadomo naszym Czytelni­

kom, na czele szajki fałszerzy paszportów na 
terenie Stanisławowa stał niejaki Abraham 
Am ster reote Schwimer, urodzony w 1906 r, 
w Niżniowie obok Tłumacaai. Spółnikiem je- 
gp był niejaki Herman Zarkel, urodzony w 
1907 roku _w Bohorodezanaoh, ostatnio zamie­
szkały w Stanisławowie. Szajka krnstera fa ł­
szowała paszporty do Am eryki dla tych emi­
grantów, którzy nie posiadali wymaganych 
.warunkó\ za eo Amster pobierał od paszpor­
tu od 200 do 600 dolarów. P olicja  stanisławow­
ska Zankela aresztowała, zaś za zbiegłym 
Amsterem. którego podobiznę powyż zamie­

szczam y. rozesłała listy gończe
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lż ą ce j po połogu w łóżku. Między Lukasem 
a dzi wezyną doszło do gwałtownej sprzecz­
ki. Lukas wypierał się ojcostwa, natomiast 
dziewczyna twierdziła stanowczo, że jest o j­
cem niemo'wlęcia. W ówczas rozgniewany Lu­
kas porwał dziecko, leżące w łóżku obok mat­
ki, i cisnął je z całej siły na podłogę. Przera-

. ona siostra Lukasa podniosła niemowlę z po­
dłogi, a wówczas Lukas wyrwał je z rąk swo­
jej siostry i rzucił je powtórnie na podłogę 
i uciekł- Matkę i dziecko odwieziono natycb 
miast do szpitala. Niemowlę umarło jednak 
w kilka godzin później wskutek ran na 
głowie.

Poszukiwacze ztora z Zaawtiam.
ZNALEZIONO SZKATUŁKĘ ZE ZŁOTYM PROSZKIEM. — DWIE RYWALIZUJA.CE

Z SOBi t JASNOWIDZĄCE. — CALA KOLANDJA PAWI SIE WIDOWISKIEM.
(xw) W  holenderskiem mieście Zaandam 

;vre od kilku tygodni gorliwa praca poszuki­
wania rzekomego skarbu, zakopanego przy 
starym kościele. Donosiliśmy już o tein w 
„W Leku Nowym " Chodzi o skarb z 17 wieku, 
który ma być odnalezio y przy pomocy ja­
snowidzącej pani Sylyji, znanej w berliń­
skich kołach telepatów. Udało się też utwo­
rzyć syndykat, złoże ny z obywateli miasta.
Syndykat tei złożył fundusze na poszukiwa­
nie skarbu. Rzesze robotników przekopują o- 
becnie w dzień i w noo ziemię w miejscu 
wskazanem przez pandą Sylvję. Nawet gm i­
na miasta Zaandam ofiarowała pewną sumę 
na eele poszukiwań.

ność miasta czeka z ciekawością na dalsze 
odkrycia.

Równocześnie wydarzył się komiczny 
wypadek. Pewna rywalka pani S y lv ji na oo- 
lu jasnowidztwa, Holenderka, nazwiskiem 
Bertel, z Hagi. kazała się również wprowadzić 
w trans i oświadczyła w stanie jasnowidze­
nia, że znaleziona kasetka niema żadnego 
związku z poszukiwanym skarbem, ponieważ 
została umyślnie zakopana w nocy przez dwie 
osoby z grona syndykatu, poszukującego 
skarb.:;.

Gmina miasta wierzy jednak w istnienie 
skarbu i odrzuciła z oburzeniem insynuację 
pani Hertel. Obecnie prowadzone są nawet 

Po długich poszukiwaniach wykopano, roboty w szybszem tempie. Cała Holandja 
wkońcu przed kilkoma dniami starą kasetkę, oczekuje z niecierpliwością konea tego przod- 
w której znaleziono trochę złotego proszku. JB wzięcie. i bawi się doskonale calem wido- 

Gorliwość syndykatu wzrosła i cała lud- wiskiem w Zaandamie.

nię. W  nocy powstała między małżonkami 
gwałtowna sprzeczka. Faktyczny je j przebieg 
nie jest znany. Lisela zeznała przed sądem, 
że mąż zamierzał zabić dziecko. To skłoniło 
ją do popełnienia strasznego czynu. Kiedy 
mąż zasnął, Gise'a wzięła mały swój karabi­
nek (podarunek jej męża), włożyła doń pie.6 
naboi i udała się do pokoju, w którym spał 
mąż. Z zimną krwią zmierzyła do niego i od­
dała pięć strzał iw. Kule trafiły nieszczęśli­
wego Bourdeta w głowę, kładąc go trupem.

Po dokona niu tej zbrodni nie okazała ża­
dnego żalu. Odw.edziła matkę, zaopatrzyła się 
w pieniądze, a. dopiero potem oddala się do­
browolnie w ręce policji. Jako przyczynę po­
pełnienia zbrodni podała w sądzie obawę, że 
mąż zabi.io jej tDiecfco.

Sąd skazał Giselę na pięć lat -więzienia i
100.000 franków odszkodowania.

Okrutna rąiolTÓjczyni.
Z ZIMNĄ KRWIĄ ZAMORDOWAŁA MĘŻA PIĘCIOMA STRZAŁAMI KARABINÓW-

(xy) Przed sądem przysięgłych w franeu- 
skiem mieście Rouen toczył się przed kilko­
ma dniami niezwykle sensacyjny proces prze­
ciw wiejskiej „pani B ovary“. dwudziestolet­
niej Giseli Bourdet, która z nieprawdopodob- 
iiem okrucieństwem zamordowała swego mę­
żu. za to, że nienawidził jej matki.

Giseła Bourdet, kobieta młoda i powab­
na, wychowana była w pensjonacie. Była to 
dziewczyna łagodna i miła. W  18 roku życia

" ’ yclali ją  rodzice za bogatego handlarza by­
dła Bourdeta. Pożycie obojga było początko­
wo bardzo szczęśliwe. Bourdet kochał Giselę. 
Mieli nawet dziecko.

Później jednak małżeństwo zaczęło się 
jfsuć. Lourjet nienawidził teściowej i zaka­
zywał Giseii widywać się z swoją matką. Na 
ten; tło wynikły międz’'’- nimi często sprzecz- 
ki.W  krytyczny dzień Bourdet spotkał żonę, 
zdążającą do matki, co wywołało nową kłót-

POUZIĘKOWANSE.
Jenerałne Priedst. „R £ O ! U M r H E M A“ 
st. Joachimsthał Lwów, Ujejskiego 6.

Wyrażatr WPanom s?czere podziękowanit 
za kompres radowy „RADIUJVH;HEMA“.

Chorowałem na uporczywy ischias tudzież 
obrzmienie kolana i zerwanie ścięgna w stawie 
skokowym. Bardzo cierpiałem i nie mogłem cho­
dzić ani sypiać. Wszelkie lekarstwa i gorące okłady 
nie przyniosły mi żadnej ulgi. Dopiero okład ra­
dowy WPanów sprawił, że cierpienia całkiem zni­
kły, zmniejszyły się obrzęki, mogę już swobodnie 
chodzić i sypiać Okład WPandw jest dobrodziej­
stwem dla cierpiącej ludzkości.

(—) Inż. M. Kasperewicz  
b. Senator Rzeczypospolitej 

9140 Warszawa, Senatorska 11.

'Z . t e a t r u ,
Teatr Mały: „Djabeł“, komedja w 3 aktach 
Franciszka Molnara. Występ gościnny Wła­

dysława Lenczewskiego.
Temu djabłowi molnarowskiemu mocne 

wytarły się rogi. Przed laty by ł bardzo groź­
ny i demoniczny, straszył poczciwych mężów 
; cieszył się tak wielkiem powodzeniem, żc 
komedję tę grano na wszystkich j cenach Eu­
ropy i przełożono ją  na wszystkie niemal ję ­
zyki świata. W ojna dokonała tak wielkiego 
przewrotu w dziedzinie obyczajowej, żc upo­
rała się nawet z niebezpiecznymi djabłem. 
Demonizm jego wydaje się dzisiaj śmiesznie 
naiwny, niemal dziecinny, wobec realizmu 
ncr/oczesny c  skrajności obyczajowych. — 
Oglądamy Ule djabłów w dzisiejszych sztu­
ka cii, djabłów prawdziwych, nie sztucznie 
preparowanych, jak ten djabeł ni.olnarowski, 
drwiących korzeniami w naszem eodziennem 
żyein, że wszystkie sztuczki i pomysły boha­
tera molnarowskiego są dziecinną zabawką 
wobec ich s zatańskich złośliwości. Te nowo­
czesne djabły, to są ludzie z krwi i kościr 
moeni i uiezwalczeni, stokroć groźniejsi^ 
i sprytniejsi niż wszyscy Twardowscy razem 
wzięci.

Gdyby ten djabeł molnarowski był clroć- 
b> na miarę Twardowskiego. W zbudzałby 
przynajmniej szacunek swoją powagą. A le to 
jest całkiem zwyczajny „djabełek“, mizerny
i chudy pomocnik wielkiego mistrza. W kra­
da się niewiadomo poco do pracowni mala­
rza. psuje mu szyki, mąci wodę na prawo i na 
h vvó,' zaplątuje i rozplątuje romans między
ii im a piękną żoną bogatego przemysłowca, 
ąbv wkońcu miłość ieh doprowadzić do tego 
naturalnego końca, do jakiego doszłaby nie­
wątpliwie bez jego „szatańskich" podstępów 
i mocno wyświechtanych i.rykow

Zakochany malarz byłby sobie poradził 
t rożnamiętnioną mężatką bez pomocy tlja-

bła czy wbrew jogo wszelkim zakusom, jak 
sobie radzą tysiące innych przygodny eh ko­
chanków. Nie potrzeba do tego takie j budua­
rowej filozofji, jaką roztacza "Moluar. Ale 
be" pomocy (ljabła nie byłby/sobie autor po­
radził z komadją. Ułatwił mu szalenie pracę. 
K iedy jout taki djabeł w komedji wszystko 
jest djablo proste i zrozumiałe. Nie potrzeba 
żadnych realnie uzasadnionych sytuacyj, nie 
potrzeba dramatycznie skupionej akcji, nie, 
potrzeba psychulogji. Wszystko idzie samo 
z siebie jak z płatka, wszystko samo się dzie­
je  i samo się tłumaczy. W ystar :zą tylko ma­
giczne słowa: „To sprawka djabła!“.

Komedjr,, operująca takiemu łatwośeia- 
mi, musi wkońcu wywołać uczucie rozczaro­
wania. Przynajm niej dzisiaj. Mimo całej 
swojej rutyny scenicznej zdradził w niej 
Molnar grube szychy roboty, obliczonej na 
tani efekt. Okazuje się to dopiero obecnie, 
gdy znikł pokost świeżością gdy sztuka odle­
żała się porządnie i wydobyta nagle, niewia­
domo poco, na scenę, nie wytizym ała jaskra­
wych świateł dzisiejszych kinkietów. Lepiej 
było zostawić ją  w prochu zapomnienia, tam, 
gdzie dotąd spoczywała. Ukazanie je j po la­
tach dowiodło, że są sztuki, które umierają 
młodo, w pełni chwały i powodzenia, i nic ich 
wskrzesić nie zdoła.

Ten żmudny trud wskrzeszenia wziął na 
swoje barki artysta Teatru Narodowego, 
Władysław Lenezewski, wkładając straconą 
pracę w  staranną reżyserję i gładką i natu­
ralną grę. Jego djabeł, m ający tradycję zna­
komitych „demonów" Kamińskiego i Fril- 
sehego, był utrzymany w dobrym stylu, ale 
nie wywołał wrażenia. Starały się wydobyć 
jak najwięcej z swoich ról p. Ładosiówna 
i Czajkowską. W  grze ich odczuwało się pe­
wien krępujący przymus, podobnie jak u p. 
Szyndlera. Znajdowali się jakby uoza ubrę- 
bem postaci, które nie leżały w obrębie ich 
temperamentu-

Kazimierz Bukowski

Macdomld i jego bhgrafka 
g ł o s r j j Q .

Humorystyczny epizod z angielskiej Izby 
gnrn.

(?) Gazety londyńskie ogłosiły ubiegłych 
dni niedyskretny epizod z kuloarów parla­
mentu angielskiego

Była godzina 3.30 popołudniu, kiedy pre- 
m jer ministrów Raiyłsay Macdonald,* udał się 
do fryzjera, rezydującego w izbie .gmin. N a -, 
reszcie premier- mógł przez kwadrans, odpo­
cząć i dać sobie przystizyds. włosy.

Niestety. I  tutaj dosięgio go przeznacze­
nie. Zaledwie połowa siwych leków padła 
pod nożycami fryzjera, gdy we wszystkich 
ubikacjach wielkiego gmachu palememarne- 
go, odezwały się sygnały dzwonków, które 
Macdonald znał zbyt dobrze. W zywano do 
głosowania. Dyskusja trwała krócej, niż 
przypuszczał. Obecność jego była tam nie- 

i potrzebna. Lecz przy głosowaniu każdy głos 
1 decydował. To też premier podniósł się z fo ­
telu fryzjerskiego i, nie zważając na to, że 
jest bez kołnierzyka i krawata a fr jzu ra  je ­
go jest moono w nieporządku, pospiesz j ł  do 
sali posiedzeń. Członkowie Labour Party; 

i przywitali swojego wodza głośnym  aplau­
zem.

| A toli nie on jeden był tak ooowiązko^ 
t wym, że pospieszył na udgłos sygnału spełnić 
! swój obowiązek obywatelski choćby bez koł- 
I nierzyka i krawata. Oto porłanka Agnes Me- 
I l y  Hamilton, również członkini Labour Par- 
I ty, biografka Maedonalda, znajdowała się 
| właśnie w łazience parlamentu. Siedziała w 
wannie, gdy odezwał się dzwonek sygnałowy,

1 wzyw ający do głosowania. W  pospiechu, Ly- 
, le tylko się nie spóźnić, ubrała się i zarzuciła 

ta sjetro kosztowny, chiński płaszcz manda­
ryna. Tak zjawiła się na sali posiedzeń w po­
rę jeszcze, by wziąć udział w głosowaniu.

I Dostrzegło ją  sokole oko Macdona>da 
i premier zrobił komplement s-wojej bio- 
grafce:

I — Wygląda pani prześlicznie w kąpielo- 
, wym kostjumie. 
i A  na to pani Hamilton:
1 — Ależ to m oja najwspanialszą toaleta
. wieczorowa!
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Wybór v cepre: ydentów miasta Lwowa.
irzyk, Chajes, KoBbuszo»sski g K iba!a.

Spadek kandydatury Dyrektora lana Szczyrka.
(K. D.) W czoraj kontynuowano przerwa­

ne w ub. tygodniu posiedzenie nowokreowa- 
nej Bady m iejskiej.

Miało się ono rozpocząć o godz. 7 wieczór, 
tymczasem wskutek zakulisowych targów 
międzyklubowych o fotele wiceprezydjałne 
podjęto wczorajsze posiedzenie dopiero tuż 
przed godzina 9-tą.

Przewodniczył najstarszy wiekiem radny 
prof. dr. Dziwiński. Komplet radnych był 
liczny i wynosił 125 osób. Nie jaw ili się jedy­
nie i usprawiedliwili swą nieobecność radni: 
dr Dwernicki, inż. Awin, prez. Neuman i p. 
Talarem

Odczytano depeszę gratulacyjną miasta 
Krakowa^ która brzmi:

Nowej Badzie m. Lwowa przesyłamy ser­
deczne życzenia jak  najowocniejszej pracy 
dla dobra miasta, żywiąc przylem radosną 
wiarę, że nowi członkowie Bady, ożywieni 
gorącą miłością dla rodzinnego miasta i ma­
ją c  w pamięci wielkie zasługi i wielką a peł­
ną poświęcenia pracę dla tego otoczonego mi­
łością całej Polski kresowego grodu, spełnią 
ciężkie swe zadania ofiarnie i w pelnem po­
czuciu przyjętego obowiązku. Podp. L rezy­
dent m. Krakowa sen. Kolie, wiceprez. Ostrow­
ski, dr. Landau, dr. Schneider i dr. Wielgus.

Następnie sekretarz zawiadomił Kadę, że 
odbędzie się wybór 4 wiceprezydentów. Badni 
głosować mają kartkami i osobno na każde­
go z nich. Do wyboru potrzeba bezwzględnej 
większości głosów.

B. Litwinowicz w imieniu klubów: go­
spodarczego (JS. B.jj Chrz.-Dem., nar. pań- 
stwowegi (Zespól Stul, inteligencji i frakcji 
rew. P  P: S. zgłosił kandydaturę Franci; zka 
Irzyka (klub gosp.). Kandydaturze tej r. Wio 
dzimirski imieniem ezłonuów dawnej Bady 
przeciwstawił r. dra Jaua Poratyńskiego.

W glosowaniu imiennem r. Irzyk dostał

80 głosów, r. dr. Poratyński 43 głosów, trzy 
kartki oddano białe.

Wiecprez. Irzyk podziękował za wybór i 
złożył ślubowanie, że wedle v/szystkich sit i 
wiedzy będzie pracował dla miasta.

Na drugiego wiceprezydenta zgłosił r._ L i­
twinowie! kandydaturę r. Wiktora Chajesa 
(klub gosp.), który uzyskał w głosowaniu 67 
głosów, podczas gdy jego kontrkandydat wy­
sunięty ] rzez r, W łodzimirskiego r. dr. Eubin 
Sokal (Wolne Zjedn. radzieckie) upadł, uzy­
skując 55 głosów, przy 4 kartkacł czystych.

Dziękując za wybój- wiceprez. Chajes, pod­
niósł, że przykro mu, iż był kontrkandydatem 
swego przyjaciela dra Sokala.

W  głosowaniu na trzeciego wiceprezyden­
ta zwyciężył wysunięty przez r. Litwinowicza 
r. inż. Michał Kolbuszuwski (Klub gosp.), zdo­
byw ając 70 głosów, a kontrkandydat red. Jan 
CzczyreK (P. P. S.), postawiony przez r. dra 
Hersztala uzyskał 49 głosów przy siedmiu 
kartkach białych.

(Głosy wśród P. P. S.: Hańba! To operet­
ka! Lepiej było prezydjum odkomenderować!)

Przystąpiono do wyboru czwartego wice­
prezydenta. Tu znów wziął górę postawiony 
przez r. Litwinowicza kandydat dr. W awrzy­
niec Kubala (Zespół Stu) : uzyskał 74 prze­
ciw kandydatowi Zjedn. radzieckiego, b. posło­
wi inż. Hipolitowi Śliwińskiemu, k tfry  sku­
pił 25 głosów przy 21 k *rtkach białych.

Następnie poseł dr. Zdz. Stroński odczytał 
deklarację Klubu gosp, podkreślając, że klub 
jego nie chce widzieć w radzie miniatury 
parlamentu i na żadne kompromisy partyjne 
nie pójdzie.

Wreszcie sen. nrof. Thullie deklarował w 
imieniu Ch. D. lojalna współpracę oraz obro­
nę katolickiego i polskiego charakteru na­
szego miasta.

Na tern posiedzenie zamknięto.

PANJWIE
KORZYSTAJCIE Z  CKAZJIi

i zaopatrujcie się w wytworną BIELIZNĘ 
zagraniczną po cenach nieł ywaie niskich, s

Oglądajcie we własnym interesie nasze wystawy

B H E T T  i P 3R D E S , Le ^ jo n ó w  35.

Z SALI fĄDCUEJ.

Trzy wyroki śmierci
na lwowskich kom unlsMw,

(KD) W  procesie przeciw inż. Akiwowi 
Kahanowi i iow. oskarżonym o drukowanie 

ii rozpowszeennianie antypaństwowych odezw 
KPŻU. zapadł wczoraj wyrok, który wzbudził 
w mieście nieopisaną wprost sensację. Oto po 
raz pierwszy we Lwowie w procesie komuni­
stycznym  wymierzono karę śmierci za zdra- 
jdą  główną.
I Po zamknięciu postępowania dowod, prze- 
ianówieniu prok. dr. Mostowskiego i replikach o 
pbrońców adw. dr. Aksera, dra L. Landaua, dra 
|Tensztala i dra Aleksandrowicza, poszli na 
ijiarade przysięgli i po 2 godzinach ogłosili

werdykt zaprzeczający pytaniom odnośnie do 
osk. inż. Kahana 8 i 10 głosami, natomiast od­
nośnie do osk. Izraela Hirsona, Samuela Ju- 
genda i słuch, politechniki Naftalego Proppe- 
ra, potwierdzili’ zdradę główną 7 głosami.

Na tej podstawie trybunał uwolnił ’ nż. 
Kahana od oskarżenia, a Hirscha, Jugenda i 
Proppera skazał na karę śmierci przez powie­
szenia.

Na sali zapanowała groza i przerażenie 
Obrońcy skazanych agjosiłi kasację. Proku­
rator zaś wriósł kasację od wyroku uwalnia­
jącego inż. Kahana.

Popadiuk przeciwko temu wystąpił, uważając 
że dzieła sztuki są własnością całego cyw ili­
zowanego ogółu, a nie tylko społeczeństwa 
polskiego. Chodziło o e fett na zewnątrz i dla­
tego zdecydowano się na podrzucenie bomby 
w budynku Zarządu Targów Wschodnich, 
gdzie znajdowały się dokumenty dostawców 
zagraniczuych i gdzie przebywała większa 
liczba ludzi.

Po przygotowaniu całej akcji Popadiuk 7 
września o godz. 9.40 rano wyjechał do Ko- 
łomyji.

Co do osk, B id j, to wielu aresztowanych o 
nim mówiło. M ówił także o nim i Popadiuk. 
Tereszczuk rozpoznał go s  fotografji, nato­
miast Wacyk, nie chciał się do niego przy­
znać mimo, że Bida twierdził, że się znają. 
W acyk powiedział, że widział Bidę tylko raz 
i d la .jgo  nie może sobie jego dokładnie przy­
pomnieć. Naorlewicz zapytany o Bidę, pow;e- 
Jział: „To jest ten pan, który był na ul. Fre­
dry, razem z  Hurtakiem“. Macnnicki poznał 
Bidę, a K iryluk uodał nawet: „O j, to prawdzi­
wa Bida“ . Szuszkiewiczówna l Kliszówna o- 
świadczyły, że nikogo z oskarżonych nie zna­
ją, również i Bidy.

Przy konfrontacji świadkiem osk. B i­
da twierdzi, że bity nie był i świadek nic mu 
złego nie zrobił.

Osk. KruszelnieLi twierdzi, jakoby był 
bity przez świadka, który przeczy temu, po­
wołując się również i na to, że jest człowie­
kiem religijnym  i pod przysięgą mówi szcze­
rą prawdę.

Osk. Popadiułi nie skarży się na świadka, 
natomiast osk W acyk dużo opowiada o rze- 
komem znęcania się ua nim na policji, ale 
roli świadka nie umie jasno określić i odpo­
wiedzieć kategorycznie, czy go świadek Sił, 
czy też nie

0«k. Naorlewicz odnośnie do swych spi- 
• anych zeznań wręczonych na policji świad­
kowi, wyjaśnia, że spisał je, bo chciał wydo­
stać się z więzienia.

Dziś zeznaje świadek komisarz Feduni- 
szyn.

Bomblarze z U. 0, W.
bjsiSor, zw rttJ iu  m  Targi Wschodnie.

P o p a d i u k  urat  i w a ł  P a n o r a mę  Rac ł awi cką.
(K. D.) W czoraj w dwunastym dniu pro- 

.pesn zeznawał w dalszym ciągu st. przód. Ba- 
/Idoń i skonfrontowany został z oskarżonymi,
i Świadek opowiaaa jak osk Popadiuk 
przyznał się na policji lo  czytania „Surm y", 

i‘do współpracy z komendantem U. O. W. Osta­
ł e m  Jurkowskim, do zaprzysiężenia przez 
Saśkiewicza. Zeznał też m. in. Popadiuk, że 
gdy zgłosił się do niego Naorlewicz, przy­
niósłszy ze sobą spłonki i oświadczył w imie­
niu swojem i Lemiszki, że w podrzucaniu 
bomb nie może brać udziału, na to mu Popa­
diuk powiedział, że go to nic nie obchodzi, że

ma dostać trzech ludzi ze Zniesienia i jeżeli 
Naorlewicz sam nic może brać udziału, to mu­
si trzech takich ludzi wyznaczyć. W tedy Na- 
orlewiez desygnował Tereszczuka i Wacyka, 
których zapewniono, że owe bomby są niebez­
pieczne tylko dla tego, dla kogo są przezna­
czone, a nie dla tego, co je  nosi. Dalej za­
pewniał Popadiuk Naorlewicza, że maszyny 
skonstruuje specjalny mechanik z poza Lwo­
wa, a do tej praey będzie mu potrzebny do­
bry pomocnik. Potem zaczęły śią narady co 
do miejsca gdzie należałoby podłożyć bomby. 
Zaproponowano Panoramę Bacławicką ale

Tyfcień dzieci T.O.H.
(d) W sali sesyjnej Sądu apelacyjnego 

odbyło sfą ostatnie posiedzenie Obywateskie- 
go Vomitel u wykonawczego „Tygodnia Dzie­
ci T. O. M.“ w obecności prni prezesowej 
W oycickiej, przewodniczącej Centralnego Ko 
mitetu Obywatelskiego T. O. M. i pani sędzi­
ny Berkowskiej, przewodniczącej okręg. K o­
mitetu O by w. T. O. M.

W  posiedzeniu wzięło udział liczne grono 
pań i panów, które omówiło szczegółowo i u- 
staliło program, oraz imprezy „Tygodnia 
Dzieei‘\ Na program składają się: zbiórki po 
ulicach miasta dnia 15 i 19 czerwca t)r„ fe­
styn wiosenny w godzinach popołudniowych 
w dniu 19'czerwca na placu Targów W schod­
nich, połączony z zabawą ludową, loterją fan 
tową, tombolą, kołem szczęścia, konkursem 
szczęścia dla dzieci i wielu innemi niespo­
dziankami.

Puszki i leg:tym acje dla pań i panów, 
którzy ofiarowali swą pomoc w akcji zbiór­
kowej będą. wydane w dniach 14 i 18 czerwca 
od godziny 18 do 19 a w dniach L5 i 19 czerwca 
od godz. 8-mej w sali nr. 101 Sądu apelacyj­
nego, tam też uprasza się zwracać puszki w 
dniach zbiórki d<_ godz. 16-tej.

Znając wypróbowaną ofiarność społeczeń­
stwa polskiego Komitet Ooywatelski i tym
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Instytut Pa? :aura w Paryżu.

(xy) Rycina nasza przedstawia wnętrze 
sryijnego instytutu Pas leura v  Paryżu, gdzie 
prof. Calmette wynalazł swoją szczepionkę 
przeciw gruźlicy, która spowodowała śmierć 
kilkudziesięciu niemowląt w niemieckim szpi-

razem liczy na to, że nikt nie uchyli się od 
najdrobniejszego datku i przyczyni się prze­
to do osiągnięcia charytatywno-sipołe,ciznyeli 
celów T. O. M„ które z dobrowolnych datków 
społeczeństwa utrzym u je  i wychowuje około 
500 dzieci w swych Zakładach wychowaw­
czych we Lwowie, Bolechowie, Drohobyczu i 
w Zaleszczykach

Polska aparatura dźwiękowa 
dla filmów.

(o) Juk nam donoszą z Poznania, lwowia­
nin, p. Tadeusz Wróbel, dokonał wynalazku 
aparatury do filmów dźwiękowych, którą na­
zwał „Elektrofonem". Aparatura ta składa 
się z sy ncli rai i i zatorów do płyt dźwiękowych, 
wzmacniacza wstępnego i końcowego, głośni­
ków elektrodynamicznych, z przekaźników e- 
iektroinagnetyoznych z mechanizmami elektr. 
do płyt zwykłych, ze źródeł napięcia dlla 
wzmacniaczy, regulatorów dla nasilania lub 
zciszania dźwięków na widowni, , przełącz­
ników, wreszcie z urządzenia podsłuchowego 
W operatorni.

Napczói wydawałoby się, że aparatura 
ta, to jakiś olbrzym bardzo skomplikowany, 
trudny do obsługi. Tymczasem jest zgoła 
przeciwnie. Aparatura nie jest większa od 
zagranicznych a przy tein odznacz i się pew­
nością działania i wiernością odtwarzania 
dźwięków, dokładnością synchronizacji, moż­
nością dostosowania do wszystkich typów 
projektów kinematograficznych, zasilana jest 
z sieci oświetleniowej tak prądu zmiennego 
jak i stałego, daje możność reprodukcji fil­
mów dźwiękowych, ilustracji muzycznej do 
filmów niemych, a nadewszystko ma dwie 
zalety, wyróżniające ją  od pomysłów zagra­
nicznych, a to: łatwość obsługi i taniość.

Aparatura powyższa wyrabiana jest cał­
kowicie w kraju.

O wynalazku pana W róbla podały już pi- 
3ma poznańskie z początkiem ub. m. bardzo 
pochlebne relacje, po odbytem zademonstro­
waniu aparatury w kinie „Stylowem". Rów­
nież bardzo pochlebne opinje wydali p. Ada 
Sari, śpiewaczka operowa, p. Yrley Jurkie­
wicz, dyr. konserwatorium im. Chopina w 
Poznaniu i wiele innych o-sób kompetentnych 
które były świadkami demonstracji.

Nasze kina nieme zmaeniają się powoli 
na dźwiękowe, a zagranica zabiera nam zato 
wysokie sumy pieniężne, podważając poważ-

talu w Lubece. Jak wykazały dochodzenia, 
przyczyną śmierć* nienn wląt w Lubece nie 
]rył i sama szczepionka, lecz nieumiejętne u- 
życie je j przez lekarzy niemieckich.

nie naszą rówinowagę bilansu handlowego. 
Dziś jednak, mamy nadzieję, że właściciele 
kin zań teresują się przedewszystkiem apara­
turą pcłlslią.

Program radjokoncerfów.
CZWARTEK, 12 CZERWCA 1930.

Lwów: 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Koncert 
płyt gram o..: 17.45 Koncert popołudniowy (z 
Warszawy). Słowo wstępne wypnwic profesor 
Piotr Rytel: 1) J. Haydn: Trio e-moll na
skrzypce, wiolonczelę i fortepian, a) Allegro 
moderato, b) Andante eon moto; c) Rondo; 
2) E. Chausson: Kwartet A-dur, op. 30 na 
skrzypce, alt., wioloncz. i fortepian, a) Anime
b) Tres calme, c) Shnple et sans hale, d) Ani­
me; 18.45 Rozmaitości, komunikaty oraz kon­
cert płyt gramof.; 19.15 Koncert z Josefsplat- 
zu w Wiedniu: 1) Fr. Schubert: Marsz wojsk. 
D-dur, op. 51 Nr. 1 w ukf! na ork, F. Moltla,
2) L. Mozart: Sym fonja G-dur, 3) Fr. Schu­
bert: a) Serenada, op 135 na alt solo i chór 
żeński z tow. fortep., b) Chór duchów z „Ro- 
zamundy" na chór męski z tow. instr. dętych,
c) Chór genjuszów z melodramatu „Zauber- 
harfe“ nr chór żeński z tow. ork., 4) Robert, 
Fuchs: Serenada D-dur op. 9 na instr. smycz­
kowe. 5) E. W . K orngold: Suita na ork. z mu­
zyką do ..Wiele hałasu o nio“ Szekspira, 6) J. 
Strauss (syn): 1 finał „ opt. „Noe w W enecji" 
na tenor solo, chór mieszany i ork. w oprać. 
E. W. Korngolda; 21.30 Słuchowisko literac­
kie (z W arszawy); 22.15 Komunikaty (z W ar­
szawy) 23.00 Muzyka taneczna.
WAŻNIEJSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE.

20.00 Praga: „Dziewczę Zachodu", opera 
Pucciniego; 20.20 Berjin: W ieczór Ryszarda 
Straussa; 20.30 Mediolan: „L :. Cena delle Bef- 
fe“ , opera Giordana; 21.05_ Monachium: Kon­
cert symfoniczny; 21.15 Wiedeń: Koncert sym 
fon iczm ; 22.55 Londyn: (National) „Aida", o- 
pera Verdiego (akt 3-ci); 3.00 Frankfurt:
Transmisja z New Yorku. Match bokserski: 
Sehmeling — Sharkley.

PIĄTEK, 13 KWIETNIA 1930.
Lwów: 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Koncert 

łyt gramof.; 17.45 Koncert popołudniowy (z 
Warszawy): 1) C. M. Ziehrer: ^Wiedeńskie
dziewczęta" — wale, 2) M /R ode: „Młyn w do­
linie" — utwór charakterystyczny, 3) J. B. 
Lampe; W izja  Salome 41 H. 5#dróan: „Za­
zdrość" — melodja, 5) B. Leopold: „Polonia"

— fantazja na tematy polskie, 6) A. W . Ke- 
telbey: Intermezzo, 7) Tańce; 18.45 Rozmaito­
ści, komunikaty, oraz koncert płyt gramoion.; 
19.10 Skrzynka pocztowa; 19.35 Prasowy dzień 
nik radjowy; 20.00 Sygnał czasu; 20.05 Poga­
danka muzyczna (z Warszawy); 20.15 Koncert 
symfoniczny z Doliny Szwajcarskiej (utwory 
Beethuvena): 1) Uwertura „Egmont", 2) K on­
cert skrzypcowy: a) A llegro ma no;n troppo,
o) Larghetto, c) Rondo, 3) Sym fonja e-moll 
(5-ta): a) Mleąro eon brio, b) Andante eon 
moto, c) Allegro. d) A llegro maestoso. (Po 
koncercie komunikaty z Warszawy, oraz re­
transmisje ze stacji zagranicznych).!;'
W AŻNIEJSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE,

19.30 R yga: Koncert symfoniczny; 21,00
B e 'lin : Słuchowisko z filmów dźwiękowych; 
21.02 IŚzym: „Tuffolina", cperetlca Petri‘ego; 
21.20 Lipslj: KwiflSrt symfoniczny; .22.00 K o­
penhaga: Koncert symfoniczny; 22.1,i Londyn 
(Regional) Koncert orkiestry Halle z Live.r- 
poolu,

KRONIKA KRÓTKOFALOWA.
Lwowska stacja klubowa L. K. K. Tutej­

sza lwowska stacja klubowa L. K. K. zbudo­
wana i pracująca od szeregu miesięcy we 
Lwowie przeprowadziła już ponad 70 rozmów 
(QSO) z całą Europą. Ostatnio na bardzo ma­
łej mocy (QRP) rozmawiała stacja klubowa 
L. K. K. z Azją i Afryką! Najwięcej rozmów 
na aparaturze krótkofalowej stacji klubowej 
prze rowadził znany lwowski krótkofalowiec 
SP3GR. Pięknie wykonana stacja klubowa L. 
K. K. właśnie przez SP3GR-a budziła szcze­
gólniejszą uwagę na Pierwszej Ogólno Pol­
skiej W ystawie Krótkofalowej we Lwowie 
odbytej w dniach od 9—21 lut :gc br. w sa­
lach Muzeum Przemysłów., ul. Hetmańska 20.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
(o) W P. Białek: Proszę się najpierw upe­

wnić, kto przeciął antenę, ewentualnie na 
czyje zlecenie. B o może p. S. kazał służącej to 
zrobić. A  wówczas może Wip. skarżyć »p. S. o 
cdszkodowani3f'Wz,gl. o postawienie panu no- 

I we”‘i anteny w miejsce przeciętej. Jeżeli zro­
biła to Cz. z własnej inicjatywy, trzeba ją 
skarżyć jeśli już nie dla‘7odzyskania- ko^stów 
nowej anteny, to dla ukaraniu i przykladn 
na przyszłość, że urządzeń radiowych nikomu 
niszczyć nie wolno.

Włamania i kradzieże
we Lwowśe,

(d) W czoraj w połudne nieznany sprawca 
dostał się uo mieszkania Malei Landesj^rzy 
ul. Jakóba Hermana 15, rozbił tam szafę, z kió 
rej zabrał fntro męskie, palto, zwierzchnik, 
marynarkę, żakiet damski i sukie1 kę. Inny 
sprawca dostał się do mieszkania St. Heyde- 
ra przy ul. Nabielaka 35, poezem zabrał stam­
tąd 7 sztuk losóv, pełnych i 21 sztuk połówek, 
wartości 490 zł. Następnie ofiarą włamywaczy 
padła piwnica w realności przy ul. Pilicłn w- 
skiej 8, z której złodzieje skradli Józefowi Ty- 
lipskiemu rower, parę buitów, parę półbuci- 
ków. słoninę i butelkę wina.

Z podwór ,a realności przy pl. Marjaeknn 
5 na szkodę Henryka Czapli, zam. przy ul. 
Grodzickich 3, skradziono rower, wartości 150 
zł., natomiast na Bogdanówee rower, wartości 
350 zł., skradziono na szkodę Jrc_ a Seneńki, 
dróżnika państw, z Konopnicy. Wreszcie St. 
Chęciowi z komórki w realności przy ul. Kul- 
parkowskiej Bocznej 3, skradziono trzy palta 
zimowe z kołnierzami futrzanymi, zaś Andrze­
jow i Kocanowi 6 kur.

Poz: tern wczoraj policja aresztowała: Te­
odora Durbaka, zam. przy ul. Kaspra Bocz- 
kowskiegc lla . za włamanie się do mieszkania 
ks. Józefa Dajczaka i Michała Banacha orzy 
pl. Biiezewskiego 5; Jana Łapińskiego, liczą­
cego 32 lat i. bez zajęcia i stałego miejsca zam. 
za włamanie sie do sklepu z porcelaną Adolfa 
Menkesa przy nl. Trybunalskiej 14; Józefa K o­
walczuka. lat 37. za kradzież kwiatów i agres­
tu w ogrodzie Kazimierza Kuliga na Bogda-
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nówce; St. Flura, zam. przy ul. Chmielowskie- i iia  i Leiba Schubertha, zam. przy ul. Słonecz­
ko 4, Izraela Karnfena, mies„k. przy ul. So- nej 29 i Dawida Bikowa, lat 23, poezukiwa- 
bieskiego 23, Abrahama Brandesa ze Zniesie- łych za różno kradzieże.

Po wypadkach w Rumunji.
• Pojednawcze stanowisko Iiberał5w.Tworzenie nowego rządu.

Wiedeń (Pat). Dzienniki wiedeńskie dono­
szą z Bukaresztu, że główne zaintereso ranie 
budzą zajściu w obozie liberalnym. W obec 
niebezpieczeństwa rozłamu Bratianu ogłot ił 
w dzienniku „V ittorul“ oświadczenie, w któ- 
rem zaznacza, że stronnictwo liberalne nie 
przyjm uje odpowiedzialności za zmianą kon­
stytucji, nie chce jednak siać niezgody, nie 
lądzie przeto zajmowało stanowiska, któreby 

m ogło doprowadzić do w ojny domowej. Zda­
je sią, że pod wpływem tego oświadczenia, 
politycy liberalni, którzy wystąpili ze stron­
nictwa, postanowili cofnąć swą uchwałą.

*  #  *

Wiedeń (Pat). Donoszą z Bukaresztu, iż ze 
strony członków domu królewskiego, jakoteż 
ze strony polityków czynione są wysiłki, by 
skłonie księżną Heleną do pogodzenia sią z 
królem. Książnn Helena zażądała krótkiego 
czasu do namysłu.

• • •

Wiedeń (Pat). Wied. B. £. donosi z Bu­
karesztu; Miądzy królem Karolem  a Maniu

istniały poważne różniee zdań co do sposobu 
utworzenia nowego rządu. Ma ilu sprzeciwił 
s: e utworzeniu gabinetu koalicyjnego, zaś 
kiedy wyrunąła s_i_ą kombinacja gabinetu ma­
jącego składać sią -wyłącznie z zaranistów, 
żądał Maniu, by miał prawo zestawienia listy 
ministrów bez wyższej ingerencji. Ze wzglą­
du na konstytucyjne stanowisko króla K aro­
la jest prawdopodobne, że Maniu postawi na 
swojem. Kandydatura generała Presana zo­
stała już zaniechana. Tak samo niema wido­
ków kandydatura Titnlesen. W  k-ołach libe­
ralnych umacnia sią coraz bardziej zapatry 
wanie, że dalsza walka przeciwko królowi 
K arolowi wpędziłaby stronnictwo liberalne 
na wody republikańskie, ee ze wzglądu na 
bliskość R osji bytobjS niebezpieczne. B yły 
liberalny minister Argentc Tanu. który wró­
cił do Bukaresztu, wpisał sie natychmiast na 
listą -sób, pragnących złożyć hołd królowi 
Karolowi. Dyssydenci liberalni urządzili dziś 
manifestacją lojalności na rzecz króla K a­
rola.

iCspilal iircgieOski l wioski
szuka w Polsce odpowiedniej Bokely.

Warszawa, (j. — telef.) Jak donosi „Eks- 
press Poranny", świat finansowy angielski i 
włoski zainteresuwał sią ostatnio rynkiem go­
spodarczym w Polsce. Kapitały obu tych kra­

jów. szukające dla siebie korzystnych Dkat, 
zwróciły uwagą na kolejnictwo polskie. Prag­
ną one zorjeutować sią w jego potrzebach i 
koniecznościaeh inwestycyjnych. W ykładni­

kiem tegc rosnącego zainteresowania są au- 
djencje, udzielone wczoraj i onegdaj przez 
ministra komunikacji Kuehna radcy handlo­
wemu ambasndy angielskiej Kimnensowi i 
przedstaw5 "ielowi włoskiego koncernu Banea 
di Roma. Rozmowy z obu finansistami m iały 
charakter orjentacyjny i inform acyjny co do 
całokształtu potrzeb naszego kolejnictwa.

K ORO ZJE LETNIE DLA DZIECI W  W O­
JEW ÓD ZTW IE STAN ISŁAW O ivSKIEM  

Stanisławów. (PAT) Podobnie jak w la­
tach ubiegłych urządza wojewódzki komitet 
dla spraw kolonji letnich wraz z komitetem 
powiatowym kolonje letnie dla dzieci żyją ­
cych w złych warunkach higjenieznych i nm- 
terjalnych w miastach na terenie wojewódz­
twa stanisławowskiego. Na kolonjacli tych 
znajdą również pomieszczenie dzieci z Nie­
miec, Gdańska i Śląska, przysłane przez Zw. 
Obrony Kresów Zach. Ogółem organizuje sią 
około 20 kolonij dla 900 dzieci z terenu woj. 
stanisławowskiego, jraz 200 dzieci obcych. Po­
nadto pow. Kasa c .orych w Stanisławowi^ .n- 
] :ądza kolonją w Ciąźowie pow. Stanisławów 
dla 240 cizieci a nagistrat miasta Stanisławo­
wa. kolonją w_ Różniowie pow. Dolina dla 40 
dzieci. Na a keją powyższą przyznało Min. Pra 
cy i Opieki społecznej 5.000 zł.

ZJAZD ZW IĄZKU INWALIDÓW  
W  STANISŁAWOWIE.

Stanisła-ów (Pat). Dnia 15-go bm. odbą- 
dzie sią w Stanisławowie zjazd Związku In­
walidów W oj Rzeczypospolitej Polskiej z te­
renu województwa stanisławowskiego. Obra­
dy zjazdu rozpoczną sią o godz. 10.30 w sali 
Rady miejskiej.

f l& T s m iJ is u .Ml i i !
łOO WARt/AWA

> PO J  E  G A K A -N ID S

M 10.  G r a n d i  w  Druśklennlkach,
Konferencja z  m arszałkiem  Piłsudskim .

Druskienniki. (PAT.). W czoraj rano spe­
cjalnym  pociągiem  przybył do Druskiennik 
celem złożenia wizyty marszałkowi Piłsud­
skiemu minister Grandi, któremu towarzy­
szyli w podróży min. Zaleski, ppłk. Beck oraz 
m jr. Pruchnicki.

Po powitaniu na dworcu przez przedsta­
wiciela wojewody białostockiego, min. Gran­
di przesiadł sią do oczekującego nań samo­
chodu Marsz. Piłsudskiego i w towarzystwie 
min. Zaleskiego oraz pptk. Becka odjechał do 
„Poganki1- willi Marsz. Piłsudskiego, dokąd 
przybył o godz. 10.20.

Przed bramą wjazdową w chwil5 przyby­
cia min. Grandkego posterunek K. O. P. spre­
zentował broń. Powitany uastąpuie przez dra 
W ojczyńskiego oraz zas!ąpcą Isztefa gabine5n 
M .S. W ojsk p. Kamińskiego, min. Grandi 
skierował sią do willi, malowniczo położonej 
opoual brzegów Niemna.

Na werandzie willi nastąpiło spo+kanie 
Marsz. Piłsudskiego z min. Grandim. Po ser- 
deezneni powitaniu Marsz. Piłsudski przyjął 
gościa lampką u ma. Rozmowa p. Marszalka z 
p. ministrem Grandim, prowadzona w obec- 
nośei min. Zaleskiego, nosiła charakter nie­
zwykle serdeczny i trwała około 2 godziny.

W śród tej rozmowy poruszono również 
główne problemy polityczne, interesujące 
wspólnie oba kraje,, stwierdzając przytem 
zupełna zgodność poglądów na omawiane za­
gadnienia.

FASZYSTOWSKI E POŻEGN ANIE.
Warszawa, (j. telef.). Opuszczając willą, 

min. Grandi zwrócił sią do marszałka Piłsud­
skiego ze słowami: „Pozwól, panie Marszalku, 
że pożegnam eią tak, jak żołnierz żegna gene­
rała". To mówiąc, podniósł w górą rąką, odda­
jąc ukłon faszystowski. z z

Marsz. Piłsudski prosił min. Grandiego o 
przekazanie seiub cznyeh pozdrowień szefowi 
rządu włoskiego Benito Mussoliniemu. O godz. 
5 popołudniu min. Załeski i Grandi odjechali 
do Warszawy. Ó # *

Warszawa. (PAT.). Min. Grandi wróci!
wczoraj specjalnym pociągiem o godz. 17 z
Druskiennik do Warszawy.* * #

Warszawa. (PAT.). W czoraj wieczorem 
min. Grandi w towarzystwie małżonki i min. 
Zaleskiego z małżonką odjechał do Krakowa.

Narady mn. ZaSasfciepo 
z Grand!rn.

Warszawa. (PAT.). W rozmowach, które 
były prowadzone podczas pobytu italskiego 
ministra spraw zagranicznych, ministrowie 
Zaleski i Grandi mieli sposobność .Wspólnie 
rozpatrzeć Ogólną sytuacją polityczna i zba­
dać ważniejsze sprawy, które interesują oba 
kraje.

Przegląd tych zagadnień i spraw, dokona­

ny przez oTtiu uiążów stanu w duehu przyjaz­
nego porozumienia, sorowadzir ich do stwier­
dzenia, że pomiądzy Polską a Włochami nie­
ma żadnej rozbieżności interesów.

Owszem stwierdzili, że stosunki gospodar­
cze pomiądzy obu krajam i mają dane na co­
raz wyższy rozwój i przedstawiają szerokie 
pole do przyszłych możliwości.

Wreszcie powołując- sią na wspólność kul­
tur i podstawy odwiecznej tradycji przyjaź­
ni miądzy obu narodami obaj ministrowie 
mogli ponadto stwierdzić tożsamość zapa­
trywań na główne zagadnienia polityki obec­
nej i wyrazili życzenie, by bliska (cordinląp 
i bezinteresowna współpraca obu rządów mo­
gła sią skutecznie przyczynie do wzmocnienia 
pokoju dla dobra Europy.

JAPOŃCZYCY W  PRZEMYŚLU.
Przemyśl (Pat). W Przemyślu bawiła 

ostatnio wyeicczKa oficerow japońskich, a 
mianowicie: pułk. sźtabu gen, Nakano, prof. 
wyższej szkoły wojennej w Tokio, ppułk. Nu- 
mata, m ajor „zt, gen. i prof. wyższej szkoły 
wojennej w Tokio Kawamnra oraz m ajor 
Pmamura i kapitan sztabu gen FrjBSulŚ, 
celem oglądnięcia twierdzy. Po złożeniu wi­
zyt w dowództwie okrągu korpusu, oraz w 
dowództwie 22 Dyw. piechoty górskiej, g o ^ ie  
japońscy udali sią samochodami na objazd 
foitów  w towarzystwie kapiJ m a Kunisza. •— 
Oficerowie janońscy z wielkie-m zaciekawie­
niem obej”zefi forty, interesując sią przebie­
giem oKążenia twierdzy i szturmem armii 
rosyjskiej na grupą fortów w Siedliskach w 
czasie w ojny 'światowej.- Z  Przemyśla goście 
japońscy odjechali do Krakowa.
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Akcf'n Centrolewu.
Przed „Kongresem obrony prawa i wolności ludu1*.

Warszawa, (j. — telef.) W  dniu 20 bm., tj.
na trzy dni "przed terminem, w którym win­
na się rozpocząć nai zwyczajna sesja Sejmu, 
rozpocznie sie w Warszawie wspólne zebra­
nie posłów i senatorów 6 stronnictw Centro­
lewu. Przedmiotem obrad będzie sprawa u- 
stalenia stanowiska tych stronnictw wobec 
ewentualności ponownego odroczenia lub zam 
knięcia sesji, jak również wobec możliwości 
rozwiązania Sejm n i nowych wyborów. Poza 
tem zapadną na tern zebraniu uchwały, doty­
czące organizacji i przedmiotu obrad zwoła- 
nego na dzień 29 bm. do Krakowa kongresu 
obrony prawa i wolności ludu.

Przygotowania techniczne do tego kon­
gresu już sie rozpoczęły. Sekretarjat gene­

ralny PPS. rozesłał do wszystkich organiza- 
cy j szczegółowe wskazówki natury organiza­
cy jnej. W  dniach najbliższych ukaże sie 
wspólna odezwa stronnictw lewicy i centrum, 
wzywająca dc masowego udziału w kongre­
sie i do m anifcstacyj na rzecz kongresu.

Jak twierdzi „Robotnik", w kołach poli­
tycznych przypisują duże znaczenie faktowi, 
że w dniu 29 bm. bedzie miało w Krakowie 
m iejsce pierwsze od czasu rządu ludowego 
wspólne wystąpienie mas robotniczych i mas 
włościańskich pod znakiem podobnego stano­
wiska wobec pomajowego systemu rządów i 
pod znakiem podobnego systemu myślenia o 
śrpdkach walki z kryzysem gospodarczym.

Nadużycia w wytwórni telefonów.
Warszawa (j. — telef.). Śledztwo w spra­

wie w:e(kjch nadużyć w wytwórni telefonów 
trwa w dalszym ciągu. Specjalna komisja, 
ziL7rna z 2 przedstawicieli Ministerjum Poczt 
i Telegrafów i dwóch przedstawicieli z ra­
mienia władz sądowych, zajątu jest bada- 
tiem planów gmachu, kosztorysów, rachun­

ków i szeregu innych dokumentów. Od wyni­
ku tych badań, które potrwają kilka tygodni, 
uzależniony jest dalszy bieg śledztwa zmie­
rzającego do ustalenia stopnia w iry kierow­
ników budo./y i postawienia ich w stan 
oskarżenia. W  dniu wczorajszym przesłucha­
no dyrektora Państw. Wytv órni Telefonów 
inż. Łopuszańskiego. Ponadto przesłuchano 
szeregi świadków z pośród majstrów i robotni 
ków, zatrudnionych przy budowie gmachu.

SPR A W A  K OW ALSK IEGO  PRZED SĄ­
DEM NAJW YŻSZYM .

Warszawa (j. — telef.). Ciągnąca się od 
kilku lat głośna sprawa przywódcy m aijaw i- 
tyzmu w Polsce Jana M arji Kowalskiego, 
skazanego przez Sąd Okręgowy w ±Tocku i 
Sąd A pelacyjny w Warszawie na 4 lata wie­
zienia za uwodzenie nieletnich dziewcząt, 
znajdujących się pod jego opieką, znalazła 
sie wczoraj na wokandzie Sąciu Najwyższego. 
Rozprawa kasacyjna tuczy sie przy drzwiach 
zamkniętych ze względu na moralność pu­
bliczną. W yrok spodziewany jest dziś lub ju ­
tro w godzinach popołudniowych. Zaznaczyć 
należy, że ta m ocy amncstji zmniejszona zo­
stała „arcybiskupowi" kara na 2 lata i i  mie­
siące.

POLSKA ORGANIZUJ Ę W YSTAW Ę  
W  aiIZBGNIE,

Lizbona Pat). Czynione sa przygotowa­
nia do odbyć sie m ającej w Lizbonie pierw­
szej polskiej wystawy. W ysta . a organizowa­
na jest przez polską Izbę handlową w Portu- 
galji. Obok W ystawy przemysiowej, odbę­
dzie sie także W ystawa Sztuki Polskiej.

OBJAZD GRANICY.
Stanisławów (Pat). Międzyministerialna 

komisja dla zbadania granicy, celem zawar­
cia umowy z rządem rumuńskim co do regu­
lacji rzek granicznych, ukończyła ostatnio 
objazd granicy.

Kom isja zwiedziła południową część po­
wiatu kossowskiego wzdłflż Czeremoszu Bia­
łego aż do ujścia pod Śniatynem następnie 
Dniestr od IJseieezka po w. Horodenka do 
Okopów św. Trójcy, pow. Borszczów, konsta­
tując bardzo zły stan komunikacji wzdłuż 
Czeremoszu Białego powyżej Kut.

Ponadto uznała za konieczną potrzebę 
uregulowanie spławu na Czeremoszu.

SAMOCHÓD WJECHAŁ NA ROBOTNI­
KÓW.

Łódź (Pat). Dnia 9. bm. na szosie koło wsi 
Niemin—Zaborne samochód z numerem war­
szawskim najechał na grupę zajętych na szo­
sie robotników. Jeden robotnik został zabity, 
6 zaś odniosło ciężkie rany. Rannych odwie­
ziono do szpitala. Samochód brał udział w 
rajdzie gwiaździstym do Krakowa.

HAKOAH—POLONJA 2:1 (1:0). 
Wiedeń (Pat). W czorajsze ;awo„y między 

Hakoahem a Polonją zakończyły się zwycię­
stwem Hauoahu w stosunku 2:1 (1:0).

KRES IMIGRACJI PIŁKARZY EURO­
PEJSKICH DC STANÓW ZJEDNOCZ.

Nowy Jork, (PAT) Nowojorskie dzienniki 
donoszą, że amerykańskie ministerstwo pracy 
wydało zarządzenie, na mocy którego piłkarze 
zawodowi, przybyw ający z Europy do Am e­
ryki, podpadać będą pod kwotę im igraeyjną 
swego kraju. Na mocy tego zarządzenia 50 za­
wodowych piłkarzy europejskich będzie mu­
siało opuścić tery tor jrm  amerykańskie. W y­
mienione zarządzenie kładzie również kres i- 
m igracji pilnarzy do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej.

Ąntyangielskle manifestacja w Warszawie
zorganizowane przez ŹycJriv.

Warszawa (j. — telef.). W czoraj odbyły 
się " 7 Warszawie wielkie manifestacje antj- 
angielskh,, zorganizowane prze„ Żydów syjo 
n stów. Manifestacje warszawskie miały na 
celu protest prze (iw ogi aniczeniom imigra- 
ej ‘ do F alestyny. O godz. 6 wieczór ^zystkie 
sklepy żydowskie były zamknięte. W  trzech 
punktach dzielnicy żydowskiej ofl były ślę ze­
brania a miano wicie na pl. Mnranowskim 
cebrały się organizacje robotnicze, w innym 
punkcie miasta organizacje oświatowe, kul­
turalne, akademickie, kobiece i kupieckie, w 
trzecim punkcie organizacje polityczne, kolo- 
nizacyjne i gospodarcze. Na każdym wiecu 
było po kilka tysięcy osób.

Po wiecach odbyły się pochody, które na­
stępnie połączyły się w jeden wielki pochód. 
Niesiono mnóstwo transparentów z „apisami 
jak: „Żądamy gruntów rządowych dla kolo­
nizacji żydowskiej w Palestynie, Brytan ;o, 
gdzie twoje sumienie? W olna ziemia dla 
wolnego narodu żydowskiego! Precz z angiel­
skimi antysyjonistycznymi uizędnikami w 
Palestynie!" itp.

Pochód udał się na plac Teatralny. — 
Wszystkie ulice, otaczające plac i wiodące ao 
śródmieścia ol oczono już poprzednio silnym 
kordonem poPcji pieszej i konnej, która 
otrzymała surowy rozkaz niedopuszczenia 
manifestantów przed gmach ambasady i kon­
sulatu brytyjskiego. Yopec stanowczego 
sprzeciwu władz, pochód okrążył plac Te­
atralny i uuał się na plac Muranowski, gdzie 
się rozwiązał.

Przed manifestacjami odbyła się konfe­
rencja prasowa, zorganizowana przez człon­
ków Egzekutywy wszechświatowej organiza­
c ji syjonistycznej. Na konferencji tej orga­
nizatorzy osw;adczyli, że A nglja  nie wyko­
nuje warunków mandatu nad Palestyną.

Protestaeyjue 'wstąpienia Żydów są 
wstępem do akcji Żydów na terenie L igi N a­
rodów.] Żydzi w Genewie będą żądać, aby do 
komisji mandatowej w Palestynie wszedł de­
legat Polski.

G r a n i c z n e  s f a r e i a .
Dwa napady bolszewickie na oddziały K. O. P.

Warszawa,. (j. — telef.) Z pogranicza pol- 
sko-sowjcckiego donoszą o  2 napadach bolsze­
wickiej straży granicznej na oddziały KOP-u 
na odcinku W ilejki. Pierwszy raz bolszewicy, 
uzbrojeni w karabiny i granaty ręczne, zaa­
takowali z zasadzki patrol polski, przyczem 
podczas strzelaniny zraniony został żołnierz

sowjeoki Kawaniec. Przewieziono go do szpi­
tala w W ilejce. Następnej nocy bolszewicy do 
konali drugiego napadu pod wodzą niejakie­
go Szczerbowa, jednak zostali wyparci poza 
kordon, a wódz ich zabity został podczas etrze 
laniny,

K a ta stro fa  sam ochodow a.
Jeden zabity, kilku rannych.

Warszawa (j. — telef.) Na piątym kilo­
metrze pod Słupcami samochód biorący u- 
dział w raidzie gwiaździstym do Krakowa, 
wjechał na slup telegraficzny złamawszy go, 
wpadł do rowu. Zdruzgotany samochód sta­
nął w płomieniach. Z pod płonących szcząt­
ków poczęły się wydobywać straszliwe jęki.
Weiśniacy, przypatrujący się tłumnie raido- 
wi pośpieszyli z pomocą ofiarom wypadku.

Z pod szczątków wydobyto trzech rannych i 
jednego trupa ze zmiażdżona głowa. Naz­
wisk ieh nie zdołano ustalić. Trzej pozostali 
przy życiu pasażerowie, którzy odnieśli obra­
żenia głow y i połamania żeber, rąk i nóg, u- 
mieszezeni zostali w szipitalu powiatowym w 
Słupcach. Nie ustalono również dotychczas, 
skąd pochodzi auto, ponieważ numer rejestra­
cy jny samochodu stopił się w czasie pożaru.

Tra^e l|a miłosna.
Przeciął ukochanej i sobie gardło.

Warsza a (j. — telef.) W czoraj w W ar­
szawie na Pradze dokonano krwawego zama­
chu ha tło miłosnem. Do niejakiej Sabiny 
Drzcwińskiej, szwaczki słynnej z piękności, 
przystąpił jakiś mężczyzna — jak się później 
okazało — 39-leni Antoni W olski i sięgnąw­
szy po brzytwę dwoma ciosami przeciął je j 
gardle. W  chwile potem poderżnął sobie gar­
dło. Oboje rannych umieszczono w szpitalu.

Jak się okazuje W olski kochał się w Drze- 
wińskiej, która nic odwzajemniała miłości, 
będąc zaręczona z kim innym. W olski śledził 
wczoraj Drzewińską od rana i wreszcie doko­
nał straszliwego samosądu.

KyjiU] tcwary krajowe
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Straszna katastrofa na morzt̂
^3żar stałksi. —  Spaleni żywcem.

Boston (PAT) Z powodu gęstej m gły pa- 
rowieó pasażerski „Fairfax1‘ zderzył się na 
pełnem morzu ze statkiem-cysterną, wiozą­
cym znaczny transport naf^-y. Niezwłocznie 
po zderzeniu statek ogarnęły płomienie, któ­
re buchały również na Sfiairfaxa“, parząc 
dotkliwie kilkunastu pasażerów i członków 
załogi. Pasażerowio ci, na których zajęło się 
ubranie, skoczyli do wody, lecz płonącą naf­
ta rozlała się na powierzchnię morza; nieszezę 
śliwi więc ponieśli straszna śmierć.

Naoczny świadek opowiada, że znajdował 
się na pokładzie „Fairfa,xa“ , gdy nastąpiło 
zderzenie. U jrzał wówczas, jak strumienie 
płonącej nafty padły na kilkanaście osób.

Polskie koncerty sym foniczne
w Jugosławii i I tełrjarjl.

W  maju odbyły się koncerty symfoniczne 
w Belgradzie i Sofji, poświęcone wyłącznie 
muzyce polskiej.

Koncertami dyrygował znany kapel­
mistrz polski p. Tadeusz Mazurkiewicz, iako 
solistka wystąpiła znakomita skrzypaczka p. 
Irena Dubiska.

Artyści nasi zostali zaproszeni orze: D y­
rekcję Teatru królewskiego w Belgradzie i 
Teatru królewskiego w Sofji.

P. Mazurkiewicz dyrygował utworami R. 
£3tatkovrskiego Z. Noskowskiego, L. Różyc­
kiego, P. Rytla i M. Karłowicza, p. Irena Du­
biska zaś grała z towarzyszeniem orkiestry 
koncert skrzypcowy Karłowicza.

Zarówno prasa belgradzka, „ak i sofijska 
podkreśla jednomyślnie niezwykłe silne wra­
żenie, jakie wywarli wielcy artyści- polscy, 
wzbudzając indywidualnością interpretacji i 
wielkością talentów odtwórczych istotny za­
chwyt zebranych słuchaczy, przepełniających 
sale teatrów w Belgradzie i Sofji.

Na koncertach obecni byli przedsi jw icie- 
le rządów, dyplom acji i najszerszych sfer in­
telektualnych obyuwóeb państw bałkaiiskich. 
Po koncercie w Sofji p. Dubiska i dyr. Mazur­
kiewicz zostali zaproszeni do loży króla Bo-

które w nadziei ratunku rzuciły się do morza. 
Próby ratowania załogi statku okazały się 
niemożliwe, gdyż statek przedstawiał morze 
płomieni i nader szybko zatonął. Na pokła­
dzie statku-eysterny było prawdopodobnie o- 
koło 40 marynarzy.

Z pośród załogi „Fairfaxa“ brakuje 11 
marynarzy oraz 7 pasażerów.

Boston (PAT) Jak się okazało statek, któ­
ry zatonął po zderzeniu się z parowcem „Fair 
fax ‘ był statkiem „Phinthis“ o pojemności 
1100 ton, należącym do New England Oil Com 
pany, idącym z Fali R iver do Bostonu z ła­
dunkiem nafty.

rysa, który wyraził artystom swą wdzięcz­
ność za wspaniały kcncert i jego niezwykle 
wysoki poziom artystyczny. Przed wyjazdem 
z Sofji król Borys i księżniczka obdarzyli p. 
Dubiską i dyr. Mazurkiewicza swymi por­
tretami, zaś król udekorował uyr. Mazurkie­
wicza krzyżem oficerskim orderu św. Alek­
sandra Newskiego.

Awani t j  na pogrzebie.
Stryj, w czerwcu.

(r) Liczący lat 27, pomocnik piekarski I- 
zak Marbach w Stryju, był obłożnie chory. 
Przeczuwał, żc dni jego są piliczone. Oświad­
czył żonie, że jako członek „Poale Sjon lewi­
ca1'. jest przeciwnikiem religji. W yraził sw<> 
je życzenie, by na wypadek śmierci przykryto 
go czerwonem suknem, zamiast ezarnem, uży- 
wanem przez żydów i by przy pogrzebie za­
stosowano formę przepisana przez „Poale 
Sjon lewicę1'. Żona objaw ila*chęci zastoso­
wania s.ię do woli zmarłego.

Rodzina jego, jak i towarzystwo pogrze­
bowe chciało go pogrzebać wedle przepisów 
Rytuału. Na tern tle powstało ni ''porozumie­
nie. przyczem wezwano policję. Kilkn przy­
jaciół zmarłego nsiłowa’ ., przeforsować za­
stosowanie woli jego. Widząc zdecydowane, 
wolę policji, musieli dać za wygranę. Jakób I

Majer Bloeh aresztowany został przez policję 
za gwałt publiczny. Pozatem spokojr nie za­
kłócono i pogrzeb odbył się bez dalszych 
przeszkód.

Kai 3Strofa!ny brak nauczycieli 
gimnazjalnych.

W gimnazjach państwowych wakują na 
rok przyszły 163 posady nauczycielskie, a 
w zakładach kształcenia nauczycieli 126 posad. 
Ogólny _ brak wynosi 289 nauczycieli, Kola 
nauczycielskie Iłómaczą to zjawisko ogromnemi 
trudnościami małerjalnemi, z jakiem nauczy­
ciele muszą walczyć, a które sprawiają, że 
wielu przenosi się do innych zawodów, młode 
zaś pokolenie nie chce się poświęcać zawodo­
wi nauczycielskiemu. (P, A P.)

1  G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 11. czerwca 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieofie.alnei 
płacono za dolary efektywne 8*89 zł. przy spo­
kojnej +endencji.

Wiadomości luttgce.
NOMINACJE W  PRO K U RAT JKZE. P. 

Dr. Stanisław Ozemci j ński, sędzia powiato­
wy w' Tarnopolu, p. K diks K rajewski sędzia 
uuWiatowy w Grzymałowie i p. Dr. Józef 
Kuhn, asesor sądowy wo Lwowie, — zostali 
zamianowani podprokuratorami Sadn Okrę- 
goego wo Lwowie.

NOWE AGENCJE POCZTOWE. W  dniach 
ostatnich uruchomiono nową agencję poczto- 
wo-telegraficzną w Goźdach (pow. radom­
ski), oraz wprowadzono służba! telegraficzną 
w agencjach; Bftniocha (pow. Grójec) i Ro- 
roezyce (pow. Horochów).

W  STO W ARZYSZEN IU  PR ZE D STA W I­
CIELI HANDLOW YCH we Lwowie, ul. K o­
ściuszki 3 II. p., odbyła się uroczystość odsło­
nięcia portretu, długoletniego prezesa' tego 
stowarzyszenia, radcy Ignacego Beudla". Uro­
czystość połączona była z bankietem. Pod­
czas omawiania rozmaitych żywotnych kwe- 
etyj padła myśl stworzenia Spółdzielni kre­
dytowej dla przedstawicieli handlowych, któ­
ra miałaby być wyrazem ostatecznej realiza­
c ji wieloletnich starań w tym kierunku ze 
strony prezesa Bt ndla. Część uczestników na- 
ty-hmiast też zdeklarowała pokaźne kwoty 
udziałowe dla tej spółdzielni.

W IEC LE K A R ZY  zwołuje okręg*. Związ­
ki: lekarzy pańs„ polskiego i lekarzy Kas 
chorych. W iec odbędzie się we Lwowie w nie­
dzielę 15 bm. o g. 11-ej przedpoł. przy ul. L in­
dego 5 w sprawie nrojektu „wytycznych dla 
umów z lekarzami*1, przedłożonego przez 0 - 
gólnopaństwowy Zw. Kas chorych w W arsza­
wie.

W ALN E ZEBRAN IE TOW. O PIEK I NAI) 
ZW IERZĘTAM I we Liwowie, odbędzie się w 
niedzielę 15 bm. o godz. 11-tej przedpoł. w lo­
kalu sali posiedzeń przy ul. Kopernika . 20, 
oficyny, z następującym porządkiem obrad:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia. 2) Sprawozdanie z działalno­
śc i T-wa za czas od 26. VI. 1929 r do 15. VI. 
1930 r. 3) Sprawozdanie K om isji Rewizyjnej.
4) Uzupełniające wybory Wydziału. 5) W nio­
ski i interpelacje

W TRAGICZNEJ SYTUACJI ŻYCIC. 
W EJ z powodu choroby znajduje się od dłuż­
szego czasu 46-letni człowiek inteligentny, z 
ukończonemi studjami prawniczemi, któremu 
stan zdrowia uniemożliwia zarabianie na ży­
cie. Położenie jego jest naprawdę rozpaczli­
we, żyje jak ostatni nędzarz bez daedm nad 
głową, nie m ając co do ust włożyć.- W tej 
strasznej sytuacji -apeluje on do ludzi litości­
wych o pomoc. Łaskawa datki przyjm uje 
Administracja „Wieku Nowego11 pod „N ie­
szczęśliwy1*.

T r a g i c z n y  k o n i e ©
nieuczciwej transakcji ziemią.

Poznań. (PAT.). Krwawa tragedja roze­
grała się onegdaj w okolicy Gniezna na tle 
nierzetelnej transakcji ziemią. Reemigrant z 
Ameryki Tadeusz Kasprzak zawarł z Józefem 
Czają w Piekarach umowę o nabycie jego 
gospodaistwa za cenę 37.500 zł. Na majętności 
tej miał wedle oświadczenia Czaji ciążyć dług 
około 7 tys. zł. Zanim jednak doszło do osta­
tecznego objęcia przez Kasprzaka własności, 
stwierdził K „ że obciążenia tej majętności w y­
noszą nie 7 tys, lecz 22 tys. zł., wobec czego

\ postanowił zerwać umowę i zażądał zwrotu 
wpłaconych na poczet cen,, kupna 17 tys. W  
czasie sprzeczki, która wybuchła między Ka­
sprzakiem i Czają, Kasprzak z rewolweru za­
strzelił Czaję, poczem zaczął uciekać w stro­
nę Gniezna. W czasie pościgu padl strzał, Kas- 
przuji został „abity. Ńie stwierdzono na razie, 
ezy Kasprzak sam popel u samobójstwo, czy 
też strzał padl skądinąd. Policja  prowadzi do­
chodzenia.

Walka furiat a z policjantami.
Strzelanina w komisariacie policyjnym.

Warszawa, (j. telef.). W czoraj około godz. 
U wieczór skoczy1 z mostu Kierbedzia do W i­
sły jakiś człowiek w zamiarze samobójczym. 
Był to, jak się później okazało, 32-letni robot­
nik Alfous Gotowski. Policyjne pogotowie 
rzeczne uratowało niedoszłego samobójcę i 
odprowadziło go do k-anujelarji komisar;iatu. 
Tam pozostawiono Gotowslcicgo na cnwilę 
samego. Desperat, owładnięty nagłą fur ją, 
chwycił jeden z karabinów, znajdujących się 
w pokoju i wypalił przez otwar.le drzwi do 
policjanta Po pierwszym strzale nastąpiły 
dalsze. Pod gradem kul policjanci musieli 
wycofać się na podwórze. Gotowski oszalał 
na dobre, porywał karabiny jeden po drugim

i prażył policjantów przez okno. Policjanci 
musieli wreszcie użyć rewolwerów. W ywią­
zała się obustronna strzelanina, mająca cechy 
regularnej walki, Ogółem padło blisko 70 
strzałów. W  końcu Gotowski, ugodzony rze- 
ma kulami w szyję, brzuch i pierś, upadł. — 
Policjanci powrócili do wnętrza domu. W 
chwili, gdy zbliżali się do Gotowskiego, despe­
rat, obdarzony wielką siła, zerwał się i rzu­
cił na nich z piśąeiami. Wreszcie udało się 
rannego ubezwładnić i odwieść do szpitala. 
W edług przypuszczeń Gotowski zamierzał 
wyjechać do Kanady i napotykał w tym 
względzie na trudności, co go skłoniło do za­
machu samobójczego.
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Kino
CASINO J Lia Eibenschutz, Mały Pelschaft, ALFONS FRYLANO, Otto Giebuhr w pierwszo- 

rzędn. fil­
mie p. t. B I A L Y 1 G R Z E .C H

SmSertelne pobicie żydów ki
w t niesieniu.

0?W3 rozbestwionego parobczaka zmarła w szp ita l.
Dochodzenia sądowe. — Wizja lokalna. — Aresztowanie.

(<i) Przed dziesięciu laty Sala W ebei z 
W erchraty nbok Lubyczy Królewskiej wyszła 
zamąż za Samuela Singera elektromontera. 
W  kilka lat później Singer, sprzedawszy mie­
szkanie swoje z meblami przy ul. Pełtewne.i, 
porzvreił żoną z dwojgiem  dzieci i ueiekl za 
granicę, a obecnie przebywa we Francji, 
gdzie powtórnie ożenił sie.

Pozostawiona 34-letnia Sala Weber-Sin- 
gerowa obarczona dwojgiem  dzieci w wieku 
8 i 10 lat znalazła mieszkanie w piwnicy real 
nośei przy ul. Kraszewskiego 1, na Zniesieniu. 
W  ciemne i suterynie wiodia ciężki żywot w 
walce o chieb codzienny. Pom agali je j lito­
ściwi ludzie i niemniej od niej ubodzy krew­
ni. W  leeie sprzedawała owoce, w zimie żyła 
a pracy rąk.

L biegłego piątku właścicielka realności 
Karolina Białkowska zwiozła na podwórze 
drzewo do palenia, które złożono przed w ej­
ściem sutereuowem do mieszkania Singero- 
wej.

W  jakiś czas po zwiezieniu tego drzewa 
zjawił sie na podwórzu parobek Białkow­
skich 16 letni Jan Łaszozyszyn, który zaczął 
drzewo rąbać. Na podwórzu bawili sie dwaj 
synowie Singerowej. — Jeden z nich a 
mianowicie 10-letni Sender, chciał wejść do 
mieszkania lecz zastał wejście zatarasowane, 
a gdy zagadnął parobczaka, spotkał sie z siar 
czystym policzkiem. Parobozak nie poprze­
stał na tej ,.satysł'akeji“ i począł dalej okła­
dać bezbronnego chłopaka. Na krzyk i la­
ment dzieci wybiegła Singerowa, która z tru­
dem przedostawszy sie przez stos drzewa na 
podwórze, stanęła w obronie bitego chłopca. 
W  sukurs parobczakowi, który momentalnie 
azbroił sie w gruby drąg przyszła gospody­
ni Białkowska Ośmielony tern Łaszczyszyn 
rzueił sie na Singerową, powalił ją  na ziemie 
oijąc ją  niemiłosiernie drągiem do  całem 
ciele. Gdy ofiara brutalnego napadu usiłowa­

ła sie bronić, Białkowska chwyciła ją  za rece, 
pom agając temsamem rozbestwionemu chło­
pakowi w dalszem okładaniu nieszczęśliwej 
kobiety. Parobczak zadał Singerowej kilka­
dziesiąt ciosów. Maltretowana kobieta w koń­
cu zemdlała. Powiadomiony o tym wypadku 
Weissman, funkcjonarjusz Rady szpitalnej 
żj ciowskkj, krewny Singerowej wysłał na 
nSejsoe karetke szpitala żydowskiego i zem­
dloną leobiete przewieziono do szpitala ży­
dowskiego.

Tu prymarjusz dr. W olf natychmiast zba­
dał Singerową i stwierdził u niej szereg siń­
ców na całem ciele, skrzep żył udowych, obja­
wy zapalenia opłucnej, prawdopodobnie zła­
manie jednego żebra i silną gorączkę-

Bliższe zbadanie chorej było niemożliwe, 
ponieważ pozostawała ona w groźnym stanie, 
ograniczono sie wiec do doraźnego niesienia 
pomocy. Przez 5 dni, tj. do wtorku stan Sin­
gerowej nie polepszał sie i gorączka nie ustę­
powała. W idocznie organizm nie wytrzymał 
wielokrotnych uderzeń, bo we wtorek wieczo­
rem Singerowa zmarła.

O tern zawiadomiono prokuraturę przy o- 
kregowym sądz:'e karnym, która zarządziła 
odstawienie zwłok Singerowej do Instytutu 
medycyny sądowej celem przeprowadzeń i a 
sekcji.

W czoraj na m iejscu pobicia Singerowej 
zjawiła sie komisja sądowo - lekarska i prze­
prowadziła wizje lokalną. Nash .pnie w toku 
dochodzeń policyjnych przodownik Kadylo 
aresziował Łaszczyszyna. poczeiu przesłuchi­
wał Białkowską. Po spisaniu protokołu rów­
nież Białkowska została aresztowana. Oboje 
przez no pozostawali na posterunku policy j­
nym w Zniesieniu. Dziś rano zostały ukoń­
czone przesłuchania świadków, poczem poli­
cja  odstawiła Łaszczyszyna wraz z Białkow­
ską do wiezienia sądowego przy ul. Kaźmie- 
rzowskiej.

Nadużycia bnnkowe w Rrohobpcu.
Dyrekcja fłiji Wdrszawskiega Banku Dyskontowego zawiijsorta w urzę­

dowaniu.
urzedownie stwierdzono.(d) W czoraj 

n drohobyckiej f il ji  Warszawskiego Banku 
Dyskontowego wykryto wielkie nadużycia. 
Okazało sie mianowicie, żo dyrekcja droho- 
byckiego banku przekroczyła znacznie swoje 
kompetencje i szafowała pieniądzmi na pra­
wo i lewo, wskutek czego wynikły wielkie 
nadużycia. Polegały one przedewszystkiem 
na tern, że pewne firm y korzystały ze spe- 
cjelnej sympatii dyrektora oddziału p. Słom- 
nickiego i otrzym ywały kredyty w żadnej 
nie pozostające proporcji do majątku danych 
firm. Gdy wiadomości o tein doszły do lwow-

że I skiej filji, wydelegowano odrazu do Droho­
bycza wicedyrektora dr. Józefa Halperna, 
który przeglądnął wszystkie księgi i z m iej­
sca zawiesił w urzędowaniu całą dyrekcje dro 
hobyckiego oddziału. K redyty bankowe do­
stały bowiem takie firm y, co do których po­
ważnie powątpiewać należy, ciz.y potrą fią o- 
płacić zaciągnięte w Warszawskim Banku 
Dyskontowym pożyczki.

W iadomość o zawieszeniu w urzędowaniu 
dyr. Slom.nickiago, wywołała wielkie wraże­
nie nietylko w Drohobyczu, leoz także w lwo­
wskich sferach bankowych.

Zuchwafy raŁtensk.
Berlin. (PAT ). Z Lipska donoszą, że na 

gońca bankowegoHP'.-z2chodzącego pi zez R y­
nek i niosącego w reku torbę z 15-ma tysiąca­
mi marek, dokonano wczoraj w południe nie­
zwykłe zuchwałego napadu rabunkowego. W  
chwili, gdy posłaniec minął ratusz, podjechał 
do niego samochód, z którego wyskoczyli za­
maskowani bandyci i dali dwa strzały, raniąc 
posłańca w brzuch i kolano. Bandyci porwali 
następnie torbo z pieniądzmi, wskoczyli do sa­
mochodu i szybko odjechali, Motocyklista,

przejeżdżający przez Rynek, rzueił sie w po­
goń za samochodem bandytów, któremu za­
grodzili drogę robotnicy, pracujący i>rzy na­
prawie ulicy. Bandyci dali -z er eg. strzałów, 
raniąc ciężko jednego z robotników. Nie mo­
gąc uciekać dalej samochodem z powodu roz­
kopania bruku, bandyci wskoczyli do przejeż­
dżającego tramwaju. Policja  stwierdziła, że 
samochód, którym posługiwali sie bandyci, 
został ubiegłej nocy skradziony Manuelowi 
de Forenda, attache, poselstwa hiszpańskiego 
w Berlinie.

Kranika .leżąc?
13

c m R w c A

PIĄTEK
rz. kat.: Antoni fS .d n .  
gr. kat.: 31 Jermija.

Temperatura w dniu 12. czerwca o godz. 
S-mej rano % +  2 1 1 C.

REPERTUAR TEATRU WIELKI ERO.
Czwartek o godz. 4 „Rycerzy królewny11; 

o godz. 8 „M agja11.
Piątek o godz. 4 „Rycerze królewny*1; 

o godz. 8 „M agja-1.
Sobota o godz. 4 „Rycerze królewny1*; o g. 

8 „M agja11.
TEATR MAŁY.

Czwartek o godz. 4 „Szelmostwo Skape- 
na11; o godz. 8 „D jabel11. Zniżki ważne.

zRątek o godz. 8 „D jabel11. Zniżki ważne. 
Sobota, godz. 8 „Djabeł*1. (zniżki ważne).

REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ.
Czwartek o 8.15 „Dybuk11.
Piątek o 8.15 „Złodzieje11, premjera,

KINOTEATRY.
APOuiLO Niewinny grzech, (dźwiękowy).’
CHIM ERA: Wiosenna parada.
CASINO: Biały grzech.
COLGSSEUM: Do Kiszot, oraz Niema, 

szczęścia.
FATAM ORGANA: Zagłada Rosji.
GRAŻYNA: Złoto piekło.
K O PERN IK : Górą kawalerski stan.
LEW : (Z powodu odnowienia sali i insta­

lowania aparalu dźwiękowego — zamknięty).
LUNA: Tragedja w Alpach, oraz Dziecko 

na gwałt.
M A R YSIE Ń K A: Dzieje Małżeńskie, oraz 

Wesoły wdowiec.
1AZA: Ponad śnieg.

PA ŁAC E : Ryezerze miłości, oraz Pieśń 
Upadie dziewczyny, (dźwiękowy).

PAN : Dziewczyna ze spelunki.
PA SA Ż: Złodzieje hotelowi, oraz.UIicznik 

Paryża,
PO LO N TA: Zmokła kura,
PROMIEŃ: Port marzeń.
STYLOW Y: Hrabia Monte Christo (dwie 

serjo fazejń).
U CIECHA: Pokusy Brodway*u.

JUL USZ OSTERW A na czele slynnegJ 
zespoBi Reduty, wystąpi jeszcze tylko 4 razy 
w teatrze W ielkim, tj. dziś, w piątek, w so- 
btoe i w niedziele w cieszącej sie światów, roz- 
głogpm sztuce „Magja‘1* Chestertona.

W TEATRZE M AŁYM  „D jabeł11 Molnara 
z W ł. I rnczewskim, artystą teatru Narodo­
wego i Letniego w Warszawie, oraz z pp. Ła- 
dosiówną, Czajkowską, Nyczówną., Zabielskim 
i innymi w dalszej obsadzie ról.

D ZiECI >LA DZIECI grają codziennie 
popołudniu : g. 4-ej w teatrze W ielkim. Ze­
spół dzieciaków, składających sie z młodzieży 
szkolnej gimnazjum meslaego i żeńskiego z 
Dobrom.iia, zjechał do Lwowa pod kierunkiem 
ks. St. Wolanina i reżyser ją p. Heleny Łobo- 
sowej i daje przedstawienia baśni scenicznej 
ni. „Rycerze Królewny11 M arji Żuławskiej, — 
Muzykę ułożył i dyryguje ks. St. Wolanin. 
Kost jurny wiasne. Przedstawieni^ te dlą-j na­
szej młodzieży iuzedszkolnej i starszej stano^lj 
wią istotną atrakcje. Ceny m iejsc bardzo ni­
skie.

„SZELM OSTW A SKAPENA*1 komedja 
Molnąra silami Kola amatorskiego Ii-go pań­
stwowego gimn. we Lwowie, dana bedzie na 
dochód ko.loni.j wakacyjnych tegoż gimna­
zjum w dniu dzisiejszym o g. 4 ej popol. w 
teatrze Małym.

Z „TRU PY  W ILEŃ SK IEJ11. Dziś .D y ­
buk11 Anskiego w inscenizacji i reżyserii Da­
wida Hermana z Orleską, W ajsłicem  i Karne-
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nem. Ceny od 1 do 3 z?. W  piątek premjera 
głośnej sztuki F. Bimka „Złodzieje*', która o- 
biegła prawie wszystkie sceny europejskie.

III. PEŁNE ZEBRANIE LW O W SKIEJ 
IZBY PRZEM.-HANDL. odbędzie de we wto- 
rek, 17 bm. o g. 5‘30 popoJ. w sali posiedzeń 
Izby.

TOW. DZIEN N IK ARZY POL. a Centra.
la Reklamowa p. Kasprzyckiego. Utrzymali­
śm y  następujący komunikat z prośbą o umie­
szczenie: W obec faktu, że przedsiębiorstwo 
insoratowe p. Kasprzyckiego pod firmą „Cen­
trala Reklamowa Dziennikarzy Polskich1' pod 
■żywa sie w dalszym ciągu pod 
Dziennikarzy, czego dowodem miedzy inuemi 
tablica, p om i es zc zona na dmwiach biura — 
W ydział Tcw. Dziennikarzy Pol. widzi sie 
zmuszonym pnblicznio przeciw temu zapro­
testować i stwierdzić, żo Tow. Dziennikarzy 
Pol. z przedsiębiorstwem ■ p. Kasprzyckiego 
nie utrzymuje żadnych stosunków i wogóle 
nie ma nic wspólnego.

W Y K ŁA D Y  W  SITRAWIE YYBOEU 
ZAW ODU I STUBJÓ.W AKADEM ICKICH- 
Program wykładów, organizowanych przez 
TNŚW., w dniacli najbliższych: czwartek, 12 
czerwca prof. dr. Antoni Wereszcizyński: „Stu 
dja na W ydziale prawnym". Sala Politechni­
ki. Godzina 7-ma wieczorem. Piątek 13 czerw­
ca sędzia apel. Eugenjusz Kuzia: „O zawo­
dzie sędziowskim". Godz. 6-ta wieczorem. — 
Aula Gimnazjum im. Batorego. — Radca wo­
jewództwa Apolinary Laskowski: „Służba^ w 
państwowej administracji ogólnej". Godzina 
7-ma wieczorem. Aula Gimn. Batorego — So­
bota 14 czerwca prof. dr. Stanisław Łempicki: 
„Studja na W ydziale humanistycznym". Go­
dzina 7-ma wieczorem. Sala Uniwersytetu.

IV. W OJEW ÓDZKI KONKURS MODE­
LI LA TAJĄ CYC H  I REDUKCYJNYCH, or­
ganizowany przez Komitet wojew. ŁOPP. we 
Lwowie, odbędzie sie w dniach 21 i 22 bm. Mo­
dele)! dopuszczone do zawodów, dzielą sie na 
cztery grupy, a mianowicie: a) belkowe, b) 
kadłubowe, e) rekordowe i d) radukeyjne. Po­
dział na grupy określa ściśle regulamin za­
wodów. Zgloi^enia do nia 19 bm. przyjm uje 
sekietarjat Komitetu wojew. LO P! we Lwo­
wie (pl. Smolki 3, I. p.) Dla każdej grupy re­
gulamin przewiduje nagrody do 3 miejsc. — 
Pierwszą nagrodę otrzyma zdobywca lffljwięk 
szej ilości punktów, którą oblicza sie według 
wzoru P — L +  lOt, gdzie L oznacza prze­
strzeń przebytą przez model w metrach, a „t“ 
czas lotu w sekundach. Ponadto rozegrany 
będzie pubar im. kpt. pil. Stefana Bastyra, 
który otrzyma gimnazjum, którego zawodnik 
zdobędzie wogóle największą ilość punktów. 
W yróżniający sie zawodnicy będą wysłani na 
ogólno-polski konkurs modeli latających w 
Warszawie.
M n u f n ^ f i ń n  I Przypominamy, iż najpię- 
n U W U b C l I l i j f ■ kniejsze fotografje ślubne 
najkorzystniej zamówicie jedynie w alei. fotograf. 
„V£NUS‘‘, RÓmanowicza l i i  telef. 3 8 -0 8 . 3283

SRROSTOW ANIE. Swego czasu, a miano­
wicie w nr. 8525 W ieku Nowego z dnia 20 li­
stopada 1929 ukazał sie artykuł pt. „Niszczenie 
placówek polskich we Lwowie przy ul. Soko­
la", w którym podnoszono zarzuty przeciw p. 
Wandzie Śląskiej, jako ówczesnej przewodni­
czącej Stow. Pracownic konf. damek., pod wez 
waniem św. Józefa i p. Ignacemu Śląskiemu, 
jako administratorowi tej instytucji. — P o­
nieważ zarzuty te oparte były na mylnych in­
form acjach i okazały sie niesłuszne i bezpod­
stawne, przeto redakcja chetnie stwierdza ten 
stan rzeczy i za mimowoji wyrządzoną pp 
Śląskim krzywdę przeprasza.

(dj RODZINA W YRZUCONA NA BRUK. 
W  drodze administracyjnej bez poprzedniego 
zawiadomienia zestal yyyrzucony z mieszkania 
służbowego w gmacliu uhiwmjs Jacau przy ul. 
iSsBiuszki 9. emeryt, józef Klug, który dla 
braku innego mieszkania nie mógł wyprowa­
dzić sie. Rzeczy ich zabrano na wóz i zawie­
ziono do magazynu. Klugowife zaś z trojgiem 
dzieci przebywają i nocują pod golem niebem. 
Jest nadzieja, że Magistrat przecież przydzie-

Kągik astrologiczny.

Kto urodził się dnia 13. czerwca...
Cechy charakteru. -- Jakim będzie. -  Wady i zalety. -- Co mu grozi 

Czego się powinien strzec i do czego dążyć.
Nierzadko tak się składa, że człowiek 

dziś urodzony jest najbardziej wykształco­
nym ze wszystkich członków swej rodziny.

W ykazuje or. skłoni ości do zajmowania 
sie literaturą, sztuką luL nauką. Jego zawód 
zazwyczaj jest z lem związany.

Wiedzie mii sie w związku z koresponden­
cją, wydawnictwami, książkami, pismami 
i pracą literacką o charakterze tymczaso­
wym, jak małe książki, broszury, gazety, pu­
blikacje itp.

Powodzenie może osiągnąć również w 
związku z przesyłkami, pocztą i wszelkie mi 
środkami transportu.

Zajm uje sie wiele troskami i sprawami 
innych ludzi i okazuje sie nieraz pomocnym 
do granic swych możliwości.

Gdy przejmie sią czemś silnie — wów­
czas mało zwraca uwagi na sprawy mate- 
■rjalne, gdyż wogóle jest dość bezinteresowny.

Stratami finansowemi niezbyt sie nrzej- 
muje a jego wynalazczy umysł pozwolę mu 
zawsze wynaleźć jakieś nowe źródło zarobku.

K to urodził sie dzisiaj — w każdej po­
trzebie umie sobie poradzić i znajdzie sobie 
pom oc. W iedzie mu sie we współpracy z in­
nymi.

Wadą jego jest, że niepotrzebnie sam sie 
dręczy, analizując nieustannie swe przeżycia 
i stany psychiczne.

DNIA 13 CZARW CA URODZILI SIĘ:
Sir Charles Parson, wynalazca angielski 
(turbina parowa dla statków morskich), WiR 
liam Butler Yeats, słynny poeta irlandzki 

i Edward v. Gebhard, malarz niemiecki.
Jan Starża Dzierżbicki.

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 13 CZERWCA 
miewa doskonałe pomysły i z powodzeniem 

realizuje swe projekty.
Dąży on do rozwoju umysłowego, anali­

zuje swą dusze i pragnąłby swemi odkrycia­
mi żarów no jak i zwątpieniami dzielić sie 
zawsze z innymi.

Dana ideja która go na razie zajm uje — 
wydaje mu sie jedynie słuszną i chce konie­
czni© przekonać o tern swe otoczenie.

Jest to człowiek dość ambitny i ma on pe­
wne dążenia w związku z działalnością pu­
bliczną, w zakresie polityki miejscowej lub 
też pracy społecznej. I

Umysł jego, chociaż bardzo ruchliwy I
i zmienny — jednocześnie je s t . pozytywny j
i silny. t

li tej rodzinie jakieś mieszkanie w swoich ba­
rakach.

(d) NIESZCZĘŚLIW A KOBIETA. Jest 
nią EranciszkaąKosikowa, zara. przy ul. św. 
Marcina 1. Skarży s;ę ona przed władzami, że 
mąż je j Grzegorz Kosik, opuścił ją wra* z 
dziećmi, roztrwoniwszy je j pieniądze i meble, 
skutkiem czego pozostała ona bez środków do 
życia. Ponadto Kosik odgraża sią żonie, że po- 
łamio je j kości.

(tl) CO ZNALEZIONO W  TRAMWA­
JACH? W  dniach od 6 de 9 czerwca włącznie 
w wozach tramwajowych znaleziono różno 
przedmioty, zapomniane przez jadących pa­
sażerów. W biurze v ispekioratu ruchu tram­
wajowego przy ul. W óleckiej 4 są do odebra­
nia: torba, dwie teczki, pasek, dwie torebki, 
trzy pary rękawiczek, pugilares próżny, las­
ka, beret, zapalniczka, dwa kapelusze, branzo- 
letka, kojozyk, pugilares, worek, książka, mo­
dlitewnik, latarka, broszka i odznaki.

Z A B A W K I  OKAZYJNIE!!!
Lwów, PASAŻ MIKOLASCHj 
obok Kina „UCIECH^*. “W® 2884

(d) JECHAŁ NA GAPĘ. Na dworcu kole­
jowym  został przytrzymany Izrael Beer, za­
mieszkały w Krakowcu koło Jaworowa, któ­
ry przyjechał, z Sądowej Wiszni do Lwowa 
pociągiem bez biletu. Będzie on przed sądem 
odpowiadał za oszustwo.

(d) MAŻ POBIŁ ŻONĘ. Mar ja  Maćków, 
dozo-rczyni domu przy ul. Sakramentek i. 5, 
doniosła wczoraj do 'zwartego komisarjatu 
policyjnego przy ul. Kurkowej, że mąż jej, 
Bazyli Maćków, pobił ją  dotkliwie pogrze­
baczem po rekąoh 3, nogach. P olicja  nad po­
bitą roztoczyła swoją opiekę.

(d) ARESZTOW ANIA. W  zoraj do are­
sztów policyjnych dostali się: Maks Laszezo- 
wer. lat 35. bez>s.ta!ego miejsca zamieszkania, 
za oszustwo i gwałt publiczny;* handlarze o- 
buwia Salomon Raspl (ul. Asnyka 1. 1) i 
Mande.1 Pilpel (ul. Sieniawska 1. 6) za blatni-

ctwo; Stefan Marynieo (ul. Źródlana 1. 7) za 
pobicie Stefanji Lewickiej (ul. Krasiń kiego 
1. 9); W ładysław Komarzyński (ul. Biliń­
skich 1. 12) i Michał Podolak (ul. Dunin Bor­
kowskich 1. 1) za blatnictwo; Antonina Dziuk 
prostytutka (ul. Skarbkowska 1. 43) za "wałę­
sanie się po ulicach zakazanymi; oraz Ję­
drzej Wasyłyszyn, lat 21, Izak Prinz, i ,t 18, 
Franciszek Michalioki, lat 23. Helena Kaliń­
ska, lat 19 i Mar ja Bańska, Jat 19, za włóczę­
gostwo.

(d) OBŁi F A  W  KAW IARNI .MUZEUM*
W ydział śledczy policji państw, przeprowa- 

1 dził wczoraj otlawę w trzeciorzędnej kawiar­
ni „Muzeum". W  czasie tejże zostali tam a- 
resztowani: Hersch Rosenberg, lat 33, Maks 
Sontag, 'at 35, Moses Pechman, lat 40, Maury­
cy Goldberg, lat 32. Ignacy Federbusch, lat
28, Wł. Wowczuk, lat 35, Bertold Kauber, lat
29. Daniel Pipes, lat 21 i Mendel Waldberg, 
lat 43. W szyscy są bez zajęcia, znani złodzie­
je  i oszuści bez stałego miejsca zamieszk., wie­
lokrotnie karani i notowani policyjnie.

(d) FAŁSZYWE WEKSLE WE LWO­
WIE. W  ostatnich dniach puszczono we Lwo­
wie w obieg sfałszowane weksle firm y war­
szawskiej Bogusław Herse. Taki weksel do­
stał się rio  jednego z tutejszych poważniej­
szych eskonterów. który połączył sie telefo­
nicznie z firmą Bogusław Herse w W arsza­
wie, gdzie mu oświadczono, że firma ta tego 
weksla wcale nie wystawiła i podpis wraz z 
pieczątką zostały sfałszowane. Jak nas in for­
mują, sfałszowanie weksle firm y Bogusław 
Herse, które są w atnegu we Lwowie, opiewa­
ją na sumę ok. 10.000 dolarów.

Odpowiedzi Redakcji.
W  sprawie budowy domów ze stali, w

związku z zamieszczonym na fen temat 
w „Wieku Nowym" artykułem, otrzymujemy 
nieustannie z różnych stron zanytania o bliż­
sze szczegóły i informacje. W obec tego za­
wiadamiamy wszystkich interesowanych że
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inform acje w tym wzglądzie udziela Przed­
siębiorstwo baciowlane D. Wuchowicza i Z. 
Kocha we Lwowie, ul. Zyblikiewicza 17, tele­
fon 66-03.

SpOPt.
LW ÓW  NA DW U  FRONTACH-

Najbliższej niedzieli reprezentacyjni piłka­
rze Lwowa walczyć będą na dwóch frontach, 
a to we Lwowie przeciw Krakowowi i w Czer 
nioweach przeciw reprezentacyjnej stolicy 
Bukowiny,

W e Lwowie toczyć sie będzie wa'lka o 
srebrna wazą prof. Żeleńskiego i wieniec lau­
row y Gas ety Porannej.

Dotychczasowy stan lozgryw ek miedzy 
Lwowem a Krakowem, po zakończeniu gier 
o puhar prof. Żeleńskiego, (który na stale zdo­
był Kraków) przedstawia sie następująco:

r. 1926 w Krakowie 2:2, r. 1928 we Lwowie 
4:3 dla Krakowa, r. 1929 w Krakowie 7:5 dla 
Lwowa,

Jak widzimy szczęście jest zmienne i tru­
dno jest przewidzieć tegorocznego zwycięzcą.

Kraków chea.c utrzymać swą supremacje, 
przysyła do Lwowa możliwie najsilniejszy 
zespól, w którym grać nie bądą jedym e trzej 
łub czterej gracze, wchodzący w skład repre­
zentacji Polski przeciw Austrji.

Skład drużyny lwowskiej nie jest jeszcze 
ustalony, prawdopodobnie bądzio jednak na­
stępujący:

Krasicki — Olejniczak, Fiohtol — Piłat, 
Witkowski i Hanke — Drzymała, Sawka, Mo- 
tydewski, Koch i Maurer.

Udział Chmielowskiego i Reymana natra­
fia  na trudności, gdyż pierwszy przebywa w 
Zakopanem na urlopie, a drugi w Krakowie 
u rodzin«

Lwów dysponuje dość silnym zespołem, 
tak, że o ile grać bądzie ambitnie, niema o- 
baw kląski.

Do Czerniowiec na dwudniowe zawody 
wyj idża następująca reprezentacja:

Albański (Pogoń) — Jerzewski (Pogoń), 
Pająk (Lpchja). Redler (Hasmonea) — fezy- 
żewicz (Pogoń), W asiewicz (Lechja), Amiro- 
w iez (Czarni), — Szabakiewicz (Pogoń), Czu- 
dżak (Leelija.), Rusiecki (Lechja), W ronka 
(Czarni) P aires (Hasmonea), Petriw i Kob- 
ziar (Ukraina).

Dysponując 14-toma graczami, którzy da­
ją gwarancje, że godnie bedą bronić barw 
Lwowa — bądzie mogło kierownictwo wypraw 
wy do Czerniowiec łatwo ułożyć odpowiednią 
drużyną.

Zadaniem naszych piłkarzy jest w ygiąć 
na dwóch frontach, z bardzo ważnych wzgle 
dów. Zwycięstwo nasze z Krakowem naprawi 
nadszarpniętą nieco piłkarska reputacją na­

szego grodu — w Ozerniowcach latomiast po 
zwycięstwach Pogoni i Czarnych nad Jahnem 
zajm ującym  drugie mJejsce w finale mi­
strzostw Bukowiny po Dragosz Voda, pod ża­
dnym warunkiem nie pcvTinniśmy popuścić 
do kom prom itacji lwowskiego footballu.

M ISTRZOSTW A LIG I ŚLĄSK IEJ.
Katowice: 9. VI.: KS. 06 (Katowice) — 

Śląsk (Świętochłowice) 2:0 (0:0). IFC.—BBSV. 
(Bielsko) 1:0 (0:0); KS- Dąb—K olejow y P W- 
0:4 (0:2).

Królewska Huta: 9. Vłt: Am atorski KS.— 
Pogo’  (Katowice) >:1 (3:1).

Bielsko: 9. VI.: Hakoah (Bielsko)—Na­
przód (Lipiny) 1:3 (0:1).

W  tabeli prowadzi Amatorski KS. przeo 
KS. 06 (Katów ze) i Naprzodem.

Polon ja  (Warszawa) spotka sią z druży­
ną czeską Hradce Kralowe, 12 czerwca zaś 
gra w Pardubicach z O. S. Pardubice.

W Y N IK I ZAGRANICZNE.
Wiedeń; 9. VI.: Grasshoppers (Zurych)— 

ffapid 4:1, Adm ira—Boldcluben (Kopenhaga) 
4:3, Rapid—Boldcluben 3:0 (1:0

Vienna—Hakoah 6:1 (1:0). Mistrzostwa za­
kończono; kolejność jest następująca: 1) Ra 
pid 30 pkt., 2) Admina 29 ipkt., 3) Viemna 28 
pkt., 4) W AC. 25 pkt., 5) Austria 20 pkt., 6) 
FAC. 18 pkt., 7) NLcholspn l j  pkt., 8) W acker 
17 pkt., 9) Sportciub 15 pkt.. 10 Hakoah 10 pkt.
11) Hertna 10 pkt.
REPR EZE N TA C JA  A R M JI P O L IK IE J  BI­
JE W  BUDAPESZCIE SZPA D Z STÓW W Ę­

GIERSKICH,
W  niedzielą odbyło sią spotkanie szpadzi- 

stów arm ji polskiej i węgierskiej. Oba zespo­
ły  wystąpiły w następujących składach. Pol­
ska: Segda, Laskowski, Żabielski, Małłysko 
i Szempłiński; iVągiy: Nagy, Rady, Kalnitz- 
ky, Gfellner i Piller.

Zespół arm ji polskiej odniósł zwycięstwo 
w stosunku 13 i poi Jo 11 i pół pkt.

Laskowski i Żabielski. odnieśli po 4 zwy­
cięstwa, a z W ągrów Gfellner (3 zwycięstwa).

MOTOCYKLOWE GRa ND P R IX .
W  niedziele, na trójkącie szos Katowice- 

Murcki-Giszowiec, o obwodzie 27.2 km., zo­
stało rozegram doroczne motocyklowe Grand 
iJ,'ix. W  zawodach uczestniczy,o 29 motocy­
klistów, w teir. 4 Niemców, 2 Anglików, 1 A- 
merykanin i 1 Szwajcar. Zainteresowanie ol­
brzymie.

Trasa dwóch kategoryj maszyn o naj­
mniejszym wirażu wynosiła 9 okrążeń, dla 
pozostałych 2 okrążeń.

K lasyfikacja  do Grand P rix  według uzy­
skanych czasów przedstawia sie następująco:
1) Bauhofer (Niemcy) na B K  W  2:31:24 sak., 
drugi O jtrel (Szwajcarja) aa ]\ ótcsaeoche 

selt., trzeci Alvenslebon (Bydgoszcz)

na Norton 3.03:30 sek. Największą szybkość 
rozwinął Alwensleben, 119 kim. na gcdziną, 
jedno okrążenie w najkrótszy n  czasi) po­
krył również ten sam za mdnik — 14:03 sek. 
Zeszłoroczny zwyeiąsca Brudes (Niemcy) i 
dctókonaile jadący zawodnik śląski Bogusław­
ski musieli odstąpić od biegu z powodu de­
fektów maszyny.

Amerykański mistrz 
tjnnisa.

(xy) Do Europy przybył imerykuń s'kl 
mistrz te/misa Tilden masza rycina), aby 
wziąć udział w zawodach tennisowych, które 
odbyły sie staraniem klubu „czerwone — 
białą“ w czasie ZielomyoŁ świąt w Berlinie.

Naczelny redaktor:
BR ONISŁAW  L A SE C W N IC K L  

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEK KRZYSZTOFOW ICZ.

,1 wiersr m ilim etrow y (szer. 75 m m) na pierw szej stron io • ,  '  t
1 • h • 75 „  w telccie .  • ■ * •
* »  . >* «  37  „  za tekstem  • • • # •
O głoszenie  drobno za słowo

•• •• m atrym onialne, korespondencje pryw atno —  słow o .
♦ . ,» dla poszukujących pracy —  słow o • .  .  •

CENN9K 0§Ł0SZE&:

W 4

zł. 1*20
» o-so „ 0"20 
„  o-io „ 0*20 
„  0*05

O g ło szen ie  drobne w  dzień pow szedni najm niej 
m „ w  niedzielą najm niej .  .

zł. 1*00 
■# 1-50

Pierw sze słow o i słow a podkreślone liczy  się podw ójnie. C eny ogłoszeń  w num erze x datą
n ied zielną o 50  procent wjrższc, Z a m iejsca zastrzeżone dolicza się  2 5  procent. D robne ogłoszenia  
p rzyjm u jem y ty lk o  zn gotow kę.

a w i f i i  t
O Ii Cl Ą  i) HF UWJL.&i
N r .  5 4 1 ________  w. N.

To ogłoszenie przysłane 
wraz z kuponami Quakera 
liczyćs:ę będzie, jako5ku - . 
ponów. Przy wymianie k i- f i, 
ponów na premje tylko f j j  

*je,dao ogłoszenie w każ- ‘ 
cym  kor, nlecie uzn ne bę­
dzie za równowartość 5 ku^  

ponów.

l i f e ł ł

T °  ogłoszenie równa Ku p o n o m
na grubo posrebrzana łyżką!

Q u a f e ir Płatki owsiane

Samo to ogłoszenie posiada we t 
totć 5 kuponów. W y larczy wy­
ciąć je, dołączyć do zwykłych ku­
ponów i przysłać nam żąJanąilośó, 
wzamian za nasze śliczne, posre­
brzane łyżki.
Smaczny, zdrowy, i praktyczny 
Quaker od lat polecany Jest przez 
lekarzy i wychowawców. Gotuje 
się 3 do 5 miuuŁ Do nabycia 
w każdym sklepie spożywczym.

i
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TOKARKI ,  WIERTARKI
strugarki, gatry, piły, motory, turbiny, 
młyńskie maszyny, transmisje, pasy, pral- 

nle dla zakładów poleca: 27507

99 p r io t ( (  LWÓW  
BATOREGO 4.

Alton' Barszczewski i Syn
Lwów, ul. Listopada 56. Tel. 48-07.

Przedsiębiorstwo budowy
Połączenia kanałów. Fabryka 
wyrobów cementowych. Scho­
dy i płytki „terazzo" gotowe 
i na zamówienie. -............ 3211

Zarząd Gminy miasta Lwowa ogłasza 
'przetarg na dostawę ubrań gotowycł dla pra­
cowników Zakładu czyszczenia miasta. Oferty 

'opieczętowane na dostawę należy składać 3o 
dnia i 7. czerwca 1930, wraz z próbkami ma- 
terjałów, w biurze Kierownictwa Zakładu czy­
szczenia miasta we Lwowie, ul. Jw. Marcina 
1 18 i w dniu tym o godzinie 12-tej w połud­
nie nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Wszelkich informacji w sprawie dostawy 
mundurów udziela Kierownictwo Zaktadu czy­
szczenia miasta od s;odz. 11-tei do 1-szej w po­
łudnie. Komisarz Rządu pełniący
3282 obowiązki Prezydenta miasta

Dr. Otto Nadolski.

k pujcie prezerw tyw
ari żadnych innych ar­
tykułów ochronnych nim 
nie otrzymacie najnow­
szego cennika z 5 różne- 
mi wzorami za zł. 2*50 
w znacz, poczt. Nieby. 
wałe m n i c i  w tej 
dziedzinie —  wysyłka 
pocztą zupełnie dyskret. 

F ^R 'UMERJA

S. FEDE.1A Sykstu-
ska 7 .. om własny). 3141

PIEGB usuwa radykalnie, zapobiega 
tworzeniu się tychże k r e m  
toaletowy „ANTIFELILYN/ .
Cena sł. 2 zł. 20 gr. — LISZAJE 

i wszelkie inne wyrzuty skórne leczy k r e m  
„ANTIFELAf “ . Cena sł 1 zł. 50 gr. Wyrób i skład: 
Apteka K. X?jetanOwicza, Lwów, Słoneczna 1. 27332

torebki
srebrne naprawia systemem 
zagranicz. znany specjalista 
l l f  **E f ulica Sobieskle- 
W  go I. 2. 3216

WST KAŻDEMU BEZ PORĘKi
sprzeda gg  A  T C ' 1 UL. SOBIESKIEGO 12. 
1 i r m a „S\M “ I C  Telef. Nr. 43-39. 2835

M E B L E  t̂rn
wszelkiego rodzaiu na długoterminowe spłaty.

Kącik humorystyczny.

KTO SZYBKO
pragnie znaleić zajęcie 

luL 1 obrze sprzedać 
niepotrzebne 
przedmioty,

KTO SZUKA
dobre] klijenteli wJrOd 
najszerszych warsłw,

KTO CHCE
zm ieźć korzystny zbyt 
dla swych produktów 

I towarów,

KTO ZNALAZŁ
zgubioną rzecz 
i pragnir zwrócić 

właścicielowi,

NIECH OGŁOSI
się natychmiast w

WIEKU =  
= =  N 0 Y li

najpoczytniejszym 
dzienniku krajowym 

którego dział reklam

— SO W ICIE™  
WYNAGRADZA

wydatki uczynione 
na ogłoszenia.

LOKALNE
P O Z N A Ń — L W Ó W . Poszu­
k u ję  3 pokoi z kuchnią z 
przynałeżnościam i za czyn ­
szem  z g ó ry , w zględnie za 
m ienię na takie same w 
P oznaniu , kom fortow e. —  
Zgłoszenia „P a r “ , Poznań, 
A le je  M arcinkow skiego 11, 
pod „58.197“ . 3281

POKÓJ balkonow y do w y ­
na jęcia . Sapiehy 45, I I .  p ., 
na prawo. 27492:

Z A R A Z  elegan. dw u-osobo­
w y pokój, kom fort dla so­
lid n ych . Łąckiego 8, I .  p, 

27497

Doktói: Gdyby znów stracił przytomność, 
niech mu pani wieje do ust łyżkę koniaku.

Żona choregu; Ach, panie doktorze, on by 
mi tego nigdy nie przebaczył.

2 P O K O J E  kuchnia słone­
czne, suche, ciepłe, I . pię­
tro, w w illi z ogrodem  bli 
sko centrum  do w ynajęcia  
od 1. lipca, m ożliw ie dla 
bezdzietnych . Czereśniow a  
nr. 10 (boczna Z ie lo n ej). — 

27503

P O K Ó J elegancko um eblo­
w any , łazienka, tanio do 
w ynajęcia . Zy blik iew icza  
nr. 43, I .  piętro, drzwi 4. —  

27523:

Ł A D N Y  pokój, osębne w e j­
ście, do w ynajęcia . M o­
d rzejew skiej Pi a, U .  p. —  
lew o. 27529:

D W A  pokoje na biuro do 
w ynajęcia . Zg łoszenia : —  
„D zieln ica  V ł ‘ ‘ A d m . W ie ­
ku. 27530

P IW N IC A  frontow a do w y  
n ajęcia . W ia d o m ość : W a ld -  
m an. K azim ierzow ska 9. —

P O K Ó J kaw alerski um eblo  
w any z kom fortem  do w y ­
n ajęcia . W iadom ość : A n to ­
n iego 7, I I .  p. na praw o. —  

27502

P O K Ó J i kuchnia, I .  pią- 
tro, kom fortow e, w y n a j­
mie gospodyni, R ycerska  
nr. 3. 27271

Z A M IE N IĘ  pokój, nyżę i 
kuchnię na po kój, kuchnię  
niedaleko dw orca. U lica  
T raugu ta 1 A ,  I I .  piątro, 
od 4—8. 27264

D W A  lub trzy  pokoje z 
kuchnią, poszukuję za p ó ł­
rocznym  czynszem . —  L i­
s ty  pod „P e w n y — P “ A d m . 
W iek u . 3129

L O K A L IK  now y na biuro 
lub czystą  fabryczkę — do 
w ynajęcia . G osiew skiego 8.

27143

P O K Ó J z osobnym  w cho­
dem lub dwa pokoje um e­
blow ane do w yn ajęcia . U l. 
P otockiego 47, I .  piątro na 
lewo. 2702(1

P O S Z U K U J Ę  2 pokoi z ku 
ehnią od ppłow y w rześnia. 
L isty  pod „Wrzesień** do 
A d m . W ie k u . 26893

P O K Ó J frontow y w parte­
rze z kom fortem  do odda­
nia na biuro. PI. B ilczew - 
skiego 2. 27025

S Ł O N E C Z N Y , frontow y —  
um eblow any pokój, w ejście  
z; k latk i schodow ej z utrzy  
m aniom  lub bez, telefon, 
łazienka, ul. Teresy 1. 2 B 
I I I .  p. 26808

P O K Ó J z osobnem  w e j­
ściem  na biuro w parterze  
poszukuje się od zaraz w 
o k olicy pi. Sm olk i, 3 M a ja , 
K ościuszk i lub Jag ie lloń ­
sk ie j. L isty  pod ,N r. 200“  
do A d m . W ie k u . 27026

P O S Z U K U J Ę  pokoju  z ku­
ch nią, m ożliw ie kom fort —  
dzielnica I I .  lu b  V I . L isty  
pod „N r . 213“  do A d m in : 
W ie k u . 26855
P O K O J dla em eryta do 
w ynajęcia . Zielona nr. 30: 

27198

N A  B IU R O ! D w a um eb lo ­
w ane pokoje, przedpokój, 
telefon , chrześcijaninow i —  
odnajnię. Sa pieh y nr. 9 — 
drugie piątro, na lew o. —  

27222

P O K O J U  um eblow anego —  
przy in te ligen tn e j,, spokoj­
nej rodzinie —  poszukuje  
urzędniczka. Zgłoszenia —  
pod „Parter** do A d m in .

9142

PO K Ó J z kom fortem , osob­
ne w ejście, ew entualnie  
w ikt, od lipca do w y n a ję ­
cia. Ł yczakow ska 117, I I  p. 
drzwi w prost. 27365

PO K ÓJ kuchnia, balkon —  
kom fort do w yn a jęc ia , — 
także pokój. W iadom ość : 
ul. Pohulanka 12. 27315

M I E S Z K A N IE  3 p o k o je , — 
ku ch n ia  wraz z urządze­
niem  (ja d a ln ia , 3ypia ln ia), 
za 1500 zł. do odstąp ien ia . 
S y gn iów k a, D om  fin an sów , 
przystanek  a u tobu sow y, — 
P ir l  wbV5 27516

J A P O Ń S K I O F IC E R  po­
szuk uje jednego um eblo 
w anego pokoju z  łazienką  
i ew ent. z telefonem . R e­
jon R rajerow skiej — G ró­
deckiej. Zgłoszenia te le fo ­
niczne 7-84 od godz. 5— 5.30 
i od 9 do 10. 27257

P A N IE N K I  na m ieszkanie  
p rzyjm ę z calem  u trzy m a ­
niem . K alecza  7, I .  piątro.

27478

B R Z U C H O W IC E ! Pokoju, 
kuchni, na lato poszukuję. 
D r. Brad, Lw ów , R om ano- 
wicza 11. 27479:

Z A M IE N IĘ  pokój i ku ch­
nię za jedno izbow e. L isty  
pod „K om isarjat** A d m in : 
W iek u . 27202

L O K A L  su tery no w y na 
sklep lub pracow nię. W ia ­
domość — W yp o życza ln ia  
książek, Pełczyńska nr. 2.

27474:

P O K Ó J frontow y, słone­
czn y , osobny wchód — na  
czas w ak a cji ew entualnie  
na stałe. A sn y k a  nr. 7 —  
drzwi 6 27480:

W I L L A  w B R Z U C H O  W I ­
C A C H , złożona z 4 pokoi, 
kuchni, kom órki, p iw n icy , 
strych u i klozetu w n a j- 
lepszem  położeniu, blisko  
dw orca, częściowo um eb lo ­
w ana, dla jedn ej rod zin y , 
ca ła , na sezon letni —  do 
w ynajęcia . W iadom ość —  
A u crbach , Iiynek  20. 27394

S A K I iA M E N T E K  30, I .  p., 
na praw o, ła d n y , niekrę- 
p u jąey p o k ój, łazienka, — 
telefon panu. 27481:

P O K Ó J kon m fortow y, na 
żądanie z utrzym aniem  —  
odnajnię. Zgłoszenia te le ­
fon 74-37. 27486

D U Ż Y  pokój kom fort, oso­
bne w ejście ew ent. na b iu ­
ro zaraz do w y n a jęcia . —  
K opern ika  14, parter, —  
drzwi 9. 27488:

P O K Ó J frontow y u m eb lo ­
w any , osobne w ejście , Św. 
T eresy 36 u gospodarza.

27461

P O K Ó J um eblow any dla 2 
akadem ików  (czek i zaraz 
do w y n a jęc ia . Zgłoszenia  
m iędzy 10— 11 przedpoł. ul. 
B artosza G łow ackiego 16; 
dozorca w skaże. 27467

P O K Ó J frontow y zaraz do 
w ynajęcia . Supińskiego 5, 
praw y parter. 27470

Ś L U S A R N IA  ul. Ł y czak o ­
w ska 45, przyjm ie chłop­
ca do nauki. 27269

Z D O L N A  podręczna po­
trzebna zaraz. P racow nia  
S apiehy 65. 27265

S A M O D Z IE L N Ą  siłę skle­
pową poszukuje bazar cu­
krow y II. Pordes, Z o fji  22;

27230

P A N N Ę  do sklepu poszu­
ku je bazar cukrow y P or­
des, Z o fji  22. 27229

M U N D A N T K A  zdolna, p i­
sząca biegle na m aszyn ie , 
znajdzie posadę w kance­
la rii adw okackiej. W ia d o ­
m ość: Pasaż H ausm an a 9, 
I . p. 27196

P O M O C N IK  drukarski zo­
stanie n a tychm iast p rzy ­
ję ty . D rukarnia , Janow ska  
nr. 31. 27090

R O B O T N IC E , tylko zaw o­
dowe, zostaną natychm iast 
przyjęte do F abryk i W y r o ­
bów P apierow ych , Janow ­
ska 31. 27089

Z A S T Ę P C Y  (czynie) poszu­
kiw ani do sprzedaży m a­
sow ego • artykułu,' potrze­
bnego w każdym  domu. — 
Z d olnym  ron um eracja i 
stała gaża . „ P E K A “  Lwów  
O chronek 11 A . 27156

C H Ł O P C A  do nauki p r z y j­
m ie zaraz Inż. Z iff , Słone 
czna 44. 27323 *

2 P R A C Z K I  kw alifik ów h- 
ne p rz y jm ie  z m ieszka­
niem  i . utrzym aniem  Sana  
torjum  „ V it a “ , —  Listopa-, 
da 22. 27337 ■

P R A K T Y K A N T  z początki 
m i, zostanio p r z y ję ty  dc 
handlu. B ursztyn , P ełczyn  
ska 8. 27155

Inżynier architekt
posiadający własne biuro, poszukuje koncesjono­
wanego budowniczego jako wspólnika. Listy de 
Administracji W ieku pod „Inżynier11. 2708C.
P O K Ó J kaw alerski lub z 
kuchnią , zaraz do w y n a ­
jęc ia . K alecza  20, I I .  p-.

27397:

P O K Ó J, kuchnia , —  tam że  
stan cja  dla pew nych lok a­
torów do w y lisięcia . W ia ­
dom ość: K a tz , "T ałow iec . —  

27473:

B A L K O N O W Y  pokój z 
kom fortem , osobne w ejście  
z utrzym aniem  lub bez do 
w yn a jęcia  od 1. lip ca . U l. 
K ocha now skiego 66, I .  p „  
drzwi nr. 3. 27391

U C Z C IW Y  chłopak do p0> 
sług biurow ych z dobrem  i 
poleceniam i, poszukiw any. 
Franciszkańska 8, I .  piątro  

27443:

P O S Z U K U J Ę  panienki do 
odnoszenia sukien. Zgłosze­
n ia : W y p o ży cza ln ia  sukich  
ślu bn ych , pl. Teodora 4, —  
o ficy n y . 26778:

Ś L IC Z N Y  pokój z osobnem  
w ejściem , wprost % k latki 
schodow ej z telefonem  i la  
zienka, do w ynajęcia . H o ­
merowa, Łyczakow ska 1. 27.

27398

2 P IĘ K N E  pokoje i hall 
(bez kuchni) kaw alerskie  
lub na b iu ro ; 2 pokoje i 
kuchnia (bez łazienki) I I . 
piątro, (m ansard); 1 pokój 
z piecem  k u chen nym ; — 
1 pokój i kuchnia, słone­
czne w suterynach . P r zy ­
stanek tram w ajow y — za 
czynszem  z g ó ry  do w y ­
najęcia . Zg łoszenia : L isto ­
pada 75, parter, w go d zi­
nach przedpoł. 10— 12. 27399

4 P O K O J O W E  m ieszkanie, 
T arnow skiego 104, czynsz  
350 dolarów , w y n a jm ę ., — 
Z g łoszen ia : Lenartow icza

nr. 14, lew y parter. 27401:

P O K Ó J do w ynajęcia , ul. 
T arnow skiegeo 9, parter 
lew y, drzwi 5. 27442.

Wolne posad:
P IE R W S Z O R Z Ę D N A  In sty  
tucja U bezpieczeniow a, —  
przyjm ie we w szystkich  
m iejscow ościach M ałopo l­
sk i, zdolnych i in teligen t­
nych zastępców  na w aru n ­
kach korzystnych . Z g łosze­
nia pod „ H . S .“  do B iu ra  
ogłoszeń „ P o s tę p ", R om a- 
nowicza 10 27174

B A C ZN O Ś Ć ! A g e n tk i, —  
A g e n ci losow i! Jed yn a in ­
sty tu cja  w Polsce sprzeda­
je 3 proc. pożyczkę budo­
w laną na raty . Zg łaszajcie  
się natychm iast w celu w y ­
k orzystania kon ju n k tu ry . 
D ajem y W a m  m ożność za ­
robkow ania w iększych —  
kwot. O ferty  w raz z fo to ­
g r a fia m i, L w ów , Sk rytk a  
pocztow a 237._____________ 3232

M A N IK U R Z Y S T K A  zdolna  
zostanie n atychm iast przy­
jęta. K rum per, K azim ierzo  
wska 47. 27483:
S A M O D Z IE L N E  siły  po szu 
kuje pracow nia sukien  
dam skich Z y blik ie w icza  32 

27484:

R E S T A U R A C J A  — Jana  
M ossa pl. H alicki 10, l la la  
targow a, poszukuje służącą  
która um ie dobrze gotow ać  
i pannę do rozn oszen ia , 
potraw . 27485

P O S Z U K U J Ę  słnżąeę do 
w szystkiego na w yjazd . — . 
Zgłoszenia m iędzy 2— 4 ni. 
Gliniańska, 12, II . piątro .

27437.

C H Ł O P IE C  m iejscow y d o ' 
p ra k tyk i, u m iejący  p ły n ­
nie w ładać słow em  i p i­
sm em  polskim , zostanie od 
15. czerwca p rz y ję ty . Z g ło ­
szen ia : W . R u bin fełd , han­
del tow arów  żelaznych —  
Gródecka 75. 27423:

P O S Z U K U J Ę  tow arzyszki 
inteligentnej z  dobrego do­
m u, w dow y lub rozw ódki, 
30— 40 lat, do starszej pani. 
Zgłoszenia  z fo to g ra fią  M . 
F eld schu h , —- w łaścicielka
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: ;  7, LC W  S K  t ii£ i O  po sitowe ni ka  
do rep era cji, po szuku je  
PrasrowiiLo obu w ia , Ł y cza ­
kow ska 47. 274')#

P O  D  R  Ę C  Z  Ni A  k  r  a  \ łc z  y a  l  —  
« owi» m i e FM»t yctlun tast przy  - 
ję ta - B -e ia  K a ret, J a g le  l- 
1 o*sska *. 2746)8.

F U R M A N A  do je d n e g o  ko­
nia , k a w a lera , z p łacą  25 
z ł . nHcsięcznńe. w ikt i tnie 
s z kanie p rz y jm ie  F a b ry k a  
Lw ńw r T e rcjarsk a  1# (b°~  
cztia K iepuro w slttej). 27459

U O H ZU K U JĘ  ztkrtnego pp- 
m oenika fryzjen tk icSB ^ U l. 
Kopentiifca T 27430:

F R Y Z J E R S K IH O O  ponio-
c m k a  da m sk iego  oraz. f r y ­
z jerk ę , po szuku je  Balon  
..P a ry ża n k a 44.  Dnlębiarrki 2 

27471

K S IĘ G  A  U X T A  Na uk*>wa — 
u c  Lw ow ie H otel G eorg c a  
p rz y jm ie  ua praktykę  
ch łop ca z  intel. polsk iej 
rfwłziiiy. 274f>7

FO SZU  KLUJ [<; pierw szorzę­
dną kucharkę i pokojów kę. 
Zglór.z-s ni a- 15. czerw ca u 
p . P lu so w e j. B ernsteina  
n r. 11 A ,  1 i -  p . 27452
P O S Z U K U J Ę  służącą do 
w szystkiego , z dobrem  g o ­
tow a Brem* 7. dlngięni^ £w ia  
dcci wam  i od za ra z . Z g ło ­
szenia od grodz. 4— 6, ulica 
A sn y k a  Gr ll~  p . aa praw o  

27454:

P U A  ICFY K A N I 1 biurow y
potrzebny. Iteutschitcr. u l . , 
J .eg.i onów  Hi.  2741(4:

M A S Z Y N IS T IC Ę  bardzo —  
b iegle  i  c zy sto  p isząc# —  
p rzyjm ę n a ty ch m iast na za 
Uęrisiwo. Zg łoszen ia  z  p o  
Oaiuein w arunków  pod —  
„Url-wp^ do A din . W ie k u .27221
P O S Z U K U J Ę  in te l .. m łodą  
osobę, która by się  za ję ła  
gaU usw u ein  ©went- 1 wT -  
chow itm em  półtorałetn iego  
dziecka. L is ty  pod **3044 do 
A  (Im. W  i e k u . 2 7 4 2 8 ;__

Z D O L N Y  ak w izytor o g ło ­
szen io w y zostan ie  n a ty ch ­
m iast p rz y ję ty . O fe rty  pod 
„frfraln g a ża 4* B iu ro  dzien­
ników  B uc i isb a  u i no w e j  u l. 
H etm ańska 22. 27457

'F R Y Z J K R S  K IE G O  pom o­
cn ik a  zdolnego oraz prak­
tykan ta  poszuku je  Lustig*  
K I oparów , W a rsza w sk a  22;

27432:

K  R A W  C Z Y  N I  —  p r z y jm ie  
podręczną. Z a ciszn a  nr. Si 

27433:

S A M O D Z IE L N E  pa n n y  do 
szycia  potrzebne n a ty ch ­
m iast. Feełow a, S za jn o ch y  
nr. 3. 2.7435

Z D O L N E  podręczne ż y ­
dów ki zostan ą przyjęte.. —  
P racow nia sukien P e rl-  
iifntfer, B o u rlard a  3. 27441.

P Ił A E T Y K  A M T K  A  nasta­
li ie  p rz y ję ta . —  M agazyn  
F łitfera* p la c  H ałtckr 3. —  

_______________________ 27305
P R Z Y J M IJ  pannę uzdolnio­
ną vr krstw ieczyfnie. U lieą  
K ocha uow akieg o 5, parter- 

27447

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk iego , 
dobrze po lecona , potrze­
bna od LUgo czerw ca. O L  
S a p ieh y  79, "  274®#:

Z D O L N Ą  sam odzielną mo­
da iarkę p rz y jm ie  G epert, 
F r e d ry  9. 274611

F R Y Z J E R S K IE G O  starsze­
go  chłopca p o szu ku je  f r y ­
z jer IX. D om  T echników .

273SS

C H Ł O P C A  do pracow ni —  
p o szu k u je  C ukiernia G ró­
decka 2 B* L w ów . 27395
S Ł U Ż Ą C Ą  do w szystkiego-, 
(gotow an ie , pranie) potrze­
bu ję . N rem ezynow ską, £w. 
T e re sy  2 C , m iędzy 4— 6;

27396:

P O S Z U K U J Ę  urzędnika -  
obeznanego z  prow adze­
niem. pa rceln eyjn ej sprze­
daży gru ntów . L isty  z re ­
fe re n cja m i pod „P a rc e la ­
cja** do A d u iin . W ie k u .27*04:
S -A M O D Z IE L N Ą  i podręcz­
ną, p rzy jm ie  pracow nia  
sukien M ik o ła ja  18, I .  pv 

27462:

P O S Z U K U J Ę  przy sto jn ej 
pa n n y do aparatu  fotogra - 
ficzn cg eo , fachow ość nie 
w ym agan a. W iad o m ość  w 
K in ie  „M arysieńka** M ulto  
Pose. 27378:.

D Z I E W C Z Y N K A  do nauki 
poszukiw ana. P racow nia  
sukien , Żółk iew sk a n r . 82, 
w podw órzu. 2738G-:

G O S P O D Y N I do prow adzę  
u ia  n iew ielk iej gospodarki 
w ie jsk ie j n sam otnego p a ­
na, zostan ie p rz y ję ta . L i ­
sty  pod ..N ie  w ie lk a  go -  
«b ‘vh!urka‘ ‘ do A iim . W ie k u  

27384

S Ł U Ż Ą C A  dobrze gotu ją ca  
bardzo dobrze polecona —  
potrzebna zaraz. Zg ło sze ­
n ia : CFm rążczyzny nr. 27. 
o fic y n y , I I .  p ., m ięd zy  2-3 
7, w y ją tk ie m  niedzieli. 27456

A G E N C I dom okrążni po­
szukiw ani. G otów ka z ł. 16. 
w ym agan a. Ł yczakow ska 9 
. .A d r a 44. 27457:

P O S Z U K U J E  "s ie  zdoln ej 
m nnikw rzystki. E . Schw arz  
B oim ów  4. 27493:

P R A K T Y K A N T A  łub m łod  
szego  pom ocnika do o gro­
du poszuku ję . Sk ła d  N a ­
sio n , l ły n e k  2 . 27494:

S Ł U Ż Ą C A  do 3 osob poszu­
k iw a n a . Rielrow a, Bogda* 
nów ka I(ł, R a fin e ria  s p ir y ­
tusu . 27495:

K A W A L E R  ua sam orzą do­
w ej posadzie, ożeni się z 
uczciw ą, ludnie z b u do w a­
li ą panini do lat 25, ma 
ferja ln io  n iezależn ą. Listy  
m ożliw ie z  fo to g ra fią  kie­
row ać LwV»w, S k ry tk a  po­
cztow a IV ,. 27429:

F O R T E P IA N Y , P I A N I N A
now e i ograne pierw szo­
rzędnych fa b ry k  na różne  
cen y z g w a ra n cją  tanio  
sp rzed a je : H an ak , P iłsu d ­
skiego 21t pierw sze piętro.

27506:

F I R A N K I , Part je r y . we 
dług w zorów  zagran icz­
nych . A rty sty czn y  w ar- i 
sztat dekoracji wnętrz — l 
W A N K , plac M arjncki 5 — 
J. piętro, 3Aff#

S P R Z E D A  SI kom pletne 14- 
m orgow e gospodarstw o ro l­
ne, przy k o lei, gościńcu, 2 
ni tle od L w o w a, piękne po­
łożenie za 35.000 z ł ., tam że  
12 m orgów  obsiane po 1800 
złotych . Z g łoszen ia  B iu ro  
„K o n trak t*4, B atorego  S. —  

27520:

J E S Z C Z E  kilka P A R C E L
w zd row ej, pięknej okolicy  
pod lasem  w Z im n e j W o ­
dzie po 3 z ł. 50 g r . za  1 
sążeń kw adr. u a spłaty  
m iesięczne. Ponadto parce­
le na g ó rn y m  Łyczakow ie  
i pod K rzy w cz  ycam i 5 do 
20 m inut od tram w aju  oraz 
parcele w B rzuch o w icach. 
In fo rm a c je : B ank Z iem ian , 
K opern ika 20, I I .  p., od 
godz. 9 do 2. 26977

R Ó Ż N E  M A S Z Y N Y  do szy ­
cia w ysprzedaję , takżo na 
ra ty . S k le p  K o m iso w y  u l. 
P iłsu d sk ieg o  I. IL  26937

W A Ż N E ! R u ry  do o p ark a-  
nienia sprzedam . Sobie­
skiego 4, M iłd her. 27526:

DOM  n o w y , m uro w an y, o 
trzech pokojach , kuchni, 
facja tce  z  budynkiem  go  
spodarezym , w olne m ieszka  
nie, zaraz do sprzedan ia . 
Zn iesien ie, uL R ów na 11 A .

26737

W  B A N K A C H  Zastaw ni 
czyeli zastaw ione kasztów  
tiości w yku puję , dopłacam  
n a jw yższą  w artość, stare  
zęby ku puję. Zakład ze g a r­
m istrzow ski A n stre lch er — 
K azim ierzow ska 5, naprze­
ciw  S zp ita ln ej. 27521

B P F E T O W IE C  m łody , —  
zd o ln y  poszukujo posady  
w m iejscu  lub ua w yjazd . 
Zgłoszenia  do A d m in . W ic ­
ku po d  ,,B ófeL>w ieets. —  

27326

BOD M A J S T R Z Y  m urarski, 
z  p ro w in cji, poszuku je za ­
trud nienia  na pro w in cji. 
W a ru n k i skrom ne. L isty  
pod „D łu g o le tn i p ra k ty k 44 
do A  dni. W ie k u . 27216

IN T E L , panna z lepszej 
rod zin y poszukuje posadę  
k a sjerk i iub ekspedientki 
L isty  pod „U czeiw a 44 do 
A d  iii. W ie k u . 2726G

Z D O L N A  poszukuje szycia  
po ' dom ach. chętnie na 
w y ja zd . L isty  do A d m in : 
W ie k u  pod „D y sty n g o w a  
na“ . 27453:

S Z U K A M  zaraz pracy tak  
że na w yjazd . Jestem  int., 
uczciw ą, sam otna , Int. 37, 
m iłe j pow ierzchow ności — 
skrom nych w y m agań , znam  
dobrze kuchnię. L isty  pod 
„H a n k a 44 do A d m . W ie k u .

27392:

K U C H A R K A , wiek średni, 
dobrze go tu ją c a , poszuku­
je* posady w m iejscu , lep ­
szy dom . L isty  do A d m in . 
W ie k u  pod „O szczędna4’.

27409:

N A  W IE Ś  do dw oru, w y­
jed z ie na okres letni pier­
w szorzędna s iła  d o  szycia. 
L isty  pod „K ie ro w n iczk a 44 
do A d m . W ic k u . 27414:

D O Ś W IA D C Z O N A  pielę­
gn ia rk a  do dzieci, poszu­
k u je  posadę za skrom  nem  
w yna grodzeniem  ew ent. na 
w y jazd . Z g łoszen ia : Boto- 
ckiego 15. u  dozorcy. 27444.
K S I Ę G O W Y , —  obeznany  
gru ntow nie ze w szystkiem i 
czyn nościam i biuro w cm i i 
system em  podatkow ym  —  
zm ieni posadę od zaraz. 
L isty  pod „B o datkow iec44 
do A d m . W ic k u . 27373
IN T E L , panna szuka posa­
dy tow arzyszk i, n a jch ęt­
n ie j do starszej pani. Zna  
różne ro b oty  reczuc. A d res  
K rólow e j Jad w ig i U), p a r­
ter (dozorca w skaże). Z g ło ­
szenia popołudniu , ew entu­
aln ie do A d m in . W ie k u  —- 
pod „T o w a rzy szk a44.  27496:

'6 Cwypoczynku -wakacyjnego byłby 
____________stracony — gaybyśmy zapomnieli o

aparacie fo ta g ra fis zn y m iiii1.
Jeżeli mężna mieć aparat za zl. 36"—  nawet od LWÓW, PL. MARIACKI 6/7
ZEISSA a iedno. zdjęcie kosztuje tylko 15 grosz; —  T .  __n| '
dlaczego nie wybrać jakiegoś aparatu w znanej firmie i c t c r u r s  z i o  10

P O T R Z E B N A  zdoln a sam o­
dzielna kraw ezynr. PI. G o- 
łuchow sktch 1, —* Gm aeh  
Skarbka* I I -  piętro, front, 
drzw i 33. 27501:

S Ł U Ż Ą C A  uczciwa* z n a ją ­
ca  dokładnie w szelką p ra ­
cę dom ow ą, może się ogło ­
sić od zaraz lu b  od 1. l ip e ł .  
Zg ło sz e n ia : Tom aszow ska,
K och a n ow sk iego  8, schody  
II I .*  m ieszkanie 4T, 27505:

P R Z Y J M Ę  dziew czynki do 
nauki swyeia. L w o w ssieh  
D zieci 45, kra wozy ni. 27516:

U C Z C IW E J  osobie za ję te j  
w p ra ey , dam m ieszkanie  
za  usługę. Ł ą ck iego  8, 
H erm ano w a. 27498:

C IA S T K A  R K Ę  poszukuje  
się. Zg łoszenia  od 3—6 K a ­
w iarnia  W arszaw a - 27517:

K T Ó R A  B an i po żyezy  mi 
ty s ią c  dolarów  na 15 proc. 
I .  h ipo teka, lą  p rzy jm ę do 
gospodarstw a na w si obok  
Lw ow a. L isty  pod „P e w ­
ność** do A d m . *27518:

P O T R Z E B U J Ę  dwóch cze­
ladn ików  szew skich na ro ­
botę m ieszaną . Jćst >poda 
nr. 18, Żuk. 27524:

D Z I E W C Z Y N K Ę  do sklepu  
przy jm ę n a tychm iast. Lw o­
w ski B azar, —  P iłsu d sk ie ­
g o  11. 27525:

Małżeństwa
M Ł O D A , przystojn a  blon- 
dyneczka, pragnie poznać  
m ężczyznę w celu m atr. 
na rząd ow ym  stanow isku. 
L is ty  pod „Id e a ln a 44 do 
A d m . W ie k u . 27372;

O S O B A  starsza , o b y w a te l­
k a , n iezależn a, poszukuje  
pana na w yższym  stano­
w isku do ła t 55. Cel m atr. 
L isty  pod A . W . do A d m . 
W ie k u . 27381:

P IS T O L E T  au to m atyczn y  
6215 k ieszonkow y, kupię. —• 
Zg ło sz e n ia : K io sk  inw al. 
L e g  jonów , ró g  u l. J a g ie l­
lo ń sk ie j. 27458

IN T E L , panna z  lepszej 
rod zin y poszuku je posadę 
do starszych  dzieci w  m iej 
scu  łu b  na w y ja zd . L isty  
pod „T o w a rzy szk a44 A d m :  
W ie k u . 27267

C Z T E R Y  stolik i salonow e  
(kaw ow e) m ahoniow e, w ie­
deńskie zc szkła nenii p ły ­
ta m i, za 120 z ł . sprzedam . 
M ickiew icza 14, I L  piątro, 
na praw o . 27420:

IN T E L , panna szuka posa­
dy tow arzyszk i, p ie lęgn ia r­
k i lub  zarządezyni do lep­
szego dom u. L isty  do A d m . 
W ic k u  pod „Ł a god n a44. —  

27255
J A D A L N IĘ *  gab in et sprze­
dam . K ochanow skiego 8 —  
m . I . 27527

K U C H A R Z  poszukuje po­
sad y na w yjazd  na skrom ­
nych w arnnkach. L isty  do 
A d m . W ie k u  N ow ego pod 
„R o m u a ld 44. 27477

„ Y A L E 44, „S a lv o M, „U n io n 44 
je d y n a  ochrona przed w ła­
m aniem , poleca R entschner  
L e gjon ów  37. 27417 P A N IE N K A  z p row in cji, 

poszukuje w e Lw ow ie pra­
c y , n a jch ętn ie j u sam oluej  
p raw czyni. Za pom oc w 
pra cy  dom ow ej i k ra w ie ­
c k ie j, żąda nauczenia kro­
ju , u trzy m a nia . L is ty  pod  
„S p ry tn a 44 do A d m . W ie k u  

27489

S P R Z E D A M  2.509 sążni pod 
pa rcelację  % dom em  m uro­
w anym  2 pokoi kuchnia , —  
w eranda, szopa, sad . droga  
W u le c k a , naprzeciw  koszar, 
w szystko < w olne- —  Zim na  
W o d a naprzeciw  stacji 618 
sążn i, 50 m etrów  fron tu  po 
2.40 pentim ów . P in dus, —  
B a jk i 9, od 4— 5. 27408

P A N N A  z  lepszego dom u, 
obejm ie n aty chm iast posa­
dę subjektki w cukierni —  
ka w iarn i lub restau racji. 
Zgłoszenia  do C entrali R e­
k lam ow ej, K ora ln ick a  1. 4.

27491:

R O W E R  „P u c h 4* —  i  letni 
czarny płaszcz dam ski oka 
z y jn ie  do sprzedania. K o ­
chanow skiego 8, sch ody I V  
drzw i 36. .27482

S P R Z E D A M  loco L w ów  —  
w iększą ilość k a rto fli gru ­
bych  oraz drobnych dla 
byd ła . Zgłoszenia pod —  
„ K a r to fle 44 do A d m . W ie ­
ku. 27532

P O S Z U K U J Ę  zajęeia  biu ­
row ego na kilka godzin  
popoh, ew ent. przyjm ę  
p rzepisyw anie  na m a szy ­
nie do dom u. Ł askaw e li­
sty  pod L . E . do A d m in . 
W ie k u . 27449

D W I E  parcele w Z im nej 
W o d zie  przy stac ji —  po 
200 sążni albo 409 całość —  
sprzeda T y b u ra , H en in ga  
nr. 10* I I .  p. (Ł yczaków ).

26797

Z D O L N Y  pom ocnik han­
d low y , branży farbow o — 
p e rfu m ery jn ej oraz spiry- 
tusow o —  kolon ialn ej, aran  
żer w ystaw , posiadający  
referen cje  n a jp ow a żn ie j­
szych  firm , p rzy jm ie  po­
sadę kierow nika ewent. 
ekspedienta na  dogodnych  
w arunkach od zaraz. Ł a ­
ska w e listy  do A d m in istr : 
W ie k u  pod „F arhow iee44.

27390:

S A M O C H Ó D  cztero-osobo­
w y w dobrym  stanie  oka­
z y jn ie  na dogodnych w a- 

1 runkach do sprzedania. —  
„N ie u sta ją c a  W y sta w a i 

I sprzedaż M as7v n -‘  Lw ów . 
1 Sapiehy 8. 27499:

N : O K A
K U R S  pisania na m a szy ­
nach zł. 15, przez K u ra to ­
riu m  O kr. Szk . lw ow skiego  
ko ncesjon ow any, M ichalska  
S y k stn sk a  16: przepisyw a­
n ie —  pow ielanie. 26629

L E K C J E  ste n o g ra fii pol­
sk ie j, n iem ieck iej, języ k a  
polskiego* n iem ieckiego. —  
Zgłoszenia  pod „Tanio*4 do 
A d m in . 9143

W Y U C Z A M  tkan in  po 10 zł. 
—  pozatem  rozm aite ro­
dzaje chustek i w szelkie  
roboty kobiece. K a rp iń ­
skiego 15. 27112

N A  F O R T E P IA N IE  lekcji 
udziela nauczycielka z 
egzam inem  państw ow ym , 
(rów nież przez w aka cje). —  
Jakóba Strzem ię 11, parter  
lew y . Zgłoszenia od 3.39 do 
6-ej. 27504:

P I Ę K N I E  pisać szybko —  
w yueza i popraw ia brzyd­
ki ch arakter pism a R u t­
kow ski, H o fm a n a  6. 27476

S T E N O G R A F J I P O L S K IE J  
francuskiej —  niem ieck iej, 
w yucza szyb ko i p ra k ty ­
cznie R utkow sk i, H o fm a ­
na G. 27475

| L E T N IS K O ! Prześliczna —  
górzysta  ok olica , lasy  szpil 
ko we, pom ieszkania słon e­
czn e. 5 razy dziennie p ier­
wsze • rz ęd 11 y  w i k t , godzin a 
70 Lw ow a. ;"> do (l zł. dzień  
nic. Zgłoszeniu  15, czerwca 
u p. F lu so w cj, H om utcin* 

, nr. 31 A . 11. p. 274'.I

B R Z U C H O  W 1 C E , ru i esz ku 
uia na lato l ,  2 i 3 polco- 
je  z kuchniam i w u raczę m 

| położeniu , lania  do wyna* 
i jęc ia . L isty  do A d m in istr : 
{ W ick u  pad ,,Z . A .  125?"\ 
1 27379

L E T N IS K O  w span ia łe , — 
zdrow e przy lesie , okolico  
B ia ła — M agiero w do w y n a ­
jęcia  na lato i d łużej. I n ­
fo rm a c je : A je n c ja  R ek la ­
m ow a, L w ów , O horążczy- 
zny 7 . 27514:

R A B K A , P ensjonat w ych o­
w aw czo-! eeznlczy A .  S trei-
chera pod opieką lekarską  
D ra N orberta L ii ten a  — 
p rz y jm u je  m łodzioż i dzie­
ci pod opiekę w ych ow aw ­
czą i lekarską, ja  ko też d o ­
rosłych . —  In fo rm a c je  A .  
St rei eh er, L w ów , W olność  
nr. 19, te ł. 87— 01. 2 ^ 2 2 :

ZdrojowisKB
L E T N IS K O  L u biżn ia  koło  
Jarem eza, do w yna jęcia  2 
pokoje z kuchnią w  w illi  
wśród lasu  lub  pojedyncze  
pokoje . B liższa  w iadom ość: j 
D r. D w o rski, Stanisław ów , 
Szy dłow skiego  3. 2G861

K R Y N I C A ! —  P ensjonat  
„Z b y szk o 44 poleca pokoje  
słoneczne w ładnem  poła­
żeniu z utrzy m aniem  b li­
sko now ych łazienek . C eny  
bardzo n iskie. 27400:

B IE L IZ N Ę  osob istą , poście 
Iową, stołow ą w raz z  sz y ­
ciem  i n a jm od n iejszym i  
haftam i p rz y jm u je  Zakład  
h a ftów  K o ra la ick a  6, po ce ­
nach przystępnych. P rzy  
całych w ypraw ach znaczny  
opust. 2451'J

Z N A K O M IT E  o biad y  w y ­
łączn ie  na m aśle sporządza  
ne w yd a je  się Ł y czak o w ­
ska 117, I I .  p „  — drzwi 
w prost. 27366

S Z Y B K O  i tanio  n a jm o ­
dniejsze su k n ie , płaszcze* 
przeróbki w yko n u je  kraw - 
ezyni H ej juanów na. Ł y cza ­
kowska 23* o fic y n y , parter  
p ra w y . 27194

A R K U S Z  tytoniow y inw a­
lid zki do od stąpienia . L i­
sty  pod „A r k u sz 44 A d m in : 
W ieku . 27227

A K U S Z E R K A , p rz y jm u je  
panie. Jozafata  3, parter, 
B . D eulsehm an. 26925

A K U S Z E R K A  Latk ow ska, 
p rz y jm u je  panie. A sn yk a  9 , 
drzwi 2* parter. 26529

C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E
i zastarzałe skórne, neu ra­
stenię  seksualną, — leczy  
sp e cja lista  D r. F r isch , ul. 
W ałow a 11, tel. nr. 55-20;

26650

S P Ó L N IK A  7. kapita łem  po 
szo k u ję  do składu w ódek, 
delikat. i owoców. L istow ­
nie do A d m in . pod „600 z ł .44

26919

K U P IE C  starszy , kaw aler,
poszuku je spólniczlci lub 
spóln ik a uczciw ego z ma- 
łem  kapitałem  do bardzo 
korzystnego interesu , da- 
jąeego  m iesięcznie 100 pro ­
cent czystego zy sk a  od 
w łożonego k apita łu . L is ty  
pod „Św ietna  przyszłość41 
do A d m . W ie k u . 27415:

S P Ó L N IK  z  kapitałom  TO 
tysięcy  złotych , poszuki­
w any do przedsiębiorstw a  
dobrze procentującego. — 
O ferty  pod „B iu r p ^ ic z 41 
do A d m . W ie k u . 27893

R A K I E T Y  tem usow e w ła­
snego w yrobu, reperacje, 
na cią gi od 10 z l., strun y  
pojedyncze od 50 gr. po­
cząw szy , poleca a rty sty ­
czna w ytw órnia K . B ie ­
lańsk iego , L w ów , ul. Pau­
linów  7 A . 27412

D W U D N I O W Y  chłopczyk, 
zupełnie zdrów , niećhrzczo- 
ny, do darow ania. W ia d o ­
m ość: ł le fk o , K ętrzyń sk ie­
go 22. 27427:

F O R M Y  najnow szych su ­
kien i p łaszczy od 3 z ł., 
ry su je  pierw szorzędna siła  
L isty  pod „F o r m v ‘ 4 A d m : 
W iek u . 27413: *
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Z  P O W O D U  w yja zd u  oka­
z y jn ie  parcele budow lane  
Zim n a W od a , 200 sążn i, 135 
dolarów . Szeptyckich nr. 3, 
Sękicw icz. 26990

Z A  ZŁ O T O , S ltE B R O , b ry ­
la n ty , płaci najw ięcej —  
Osw ald M aud l, Sykstuska  
nr. 33. 26806

Z A  ZŁ O T O , srebro i b ry ­
la n ty , płaci najw yższe ce ­
ny  firm a  zegarm istrzow sko  
ju b ilersk a  A . B oschw itza, 
Sy k stu sk a 28. 27209

gazetowa do pakowania dia skle­
pów, owocarń i t. p. do nabycia

pm 50 gr. kilogram
najmniej jednak w ilości 50 kg.
Ig^ szaf się od 9 do 1 I-tej przed po­
łudniem, Sokoła 4. „W iek Nowy” . 9129

■UH
RÓŻA do sm ażenia do na­
byc ia  G rodzickich nr. 4 — 
„  J  ed n o śe ". 27291

DO S P R Z E D A N IA  gospo­
darstw o 21 m orgow e, zie­
m ia dobra z  budynkam i —  
inw entarzem  ż y w y m  i m ar 
tw y m , cena do um ow y. —  
Obok tego do w yn a jęc ia  
25 m orgów  ze w szystkieni 
jak  pow y żej. W ia d om o ść : 
J ó z e f W ią e e k , p. Stare  
Sioło , po w. B obrka . 27205

A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  
panie. W a ło w a  27. Zadzw o­
nić — dozorezyni w skaże, 

2G373

N A J G U S T O W N IE J S Z A  —  
gard eroba dla  dzieci —  
„ S P O R T ", P lac H alick i 3.

3052
K U P I Ę  dla chorej osoby  
wózek o 3 kołach na g u ­
m ach w dobrym  stanie . —  
Odpow iedź do A d m in . W ie ­
ku pod „W ó z e k  —  P " .  —  

3243

A K U S Z E R K A  W a gn ero w a , D O M  w o ln y , 4 pokoje , ku- 
p rzy jin u je  panie na czas chnia, przedpokój, sad, 400 
słabości. Sobieskiego 30 —  sążn i, sprzedam . M ichalska  
pa rter. 26372 ( L w ów , Sy k stu sk a  10. 2GG23

P R A G A  A L F A  w  dobrym  
stanie, na chodzie —  do 
sprzedania . W iadom ość ul. 
B rajerow sk a 10, O strow ski, 
od 4—7. 27288RURY BETONOW E Spokojnie śpiące dzieci jak również i 

dorośli bywają często ofiarami śmier­
cionośnych komarów. Wśród nocy roi 
się od tych owadów, roznoszących ma- 
larję oraz inne niebezpieczne (horoby. 
Rozpylajcie Flit przed udaniem się na 
spoczynek
Flit niszczy doszczętnie muchy, koma- 
ry, pc,'iły, mole, mrówki, kaialuchy, 
pluskwy oraz ich zarodki. Zabójczy dla 
owadów, jest zupełnie nieszkodliwy dla 
ludzi. Nie plami
Flit nie należy porównywać do innyd 
środków na owady. Żądaj":e żółtej bla- 
szanki z czarną opaską, wystrzegając się 
naśladownictw.

N I E B Y W A Ł A  o k a zja ! Po 
30 z ł. W A N N Y  trw ałe po­
leca W ojciech  Z a jąc  ulica  
O ssolińskich 14. 2G289

P Ł Y T Y  C H O D N I K O W E
własnego wyrobu poleca

EUastaSski i Kcndratowski G A R N IT U R  klu b ow y, k r y ­
ty  gob elin em , ok azyjnie. 
W iad om o ść : R en lscbn er, — 
L egjonów  37. 26802 Niebezpieczeństwo 

wśróJ noeyJ
Lwńw — 3-go Maja 2. 

Magazyr.: ul. KULPARKGWiKA 65.
 __________________________________________________________ 27104

K T O  C H C E  b yć w łaścicie ­
lem  parceli budow lanej w 
Zim nej W od zie , sążeń 7 
złotych . Ł y czako w sk a 1. 4, 
stolarnia . 26805

P A R C E L Ę  z u b ik a cją  m ie ­
szk a ln ą  450 są żn i, Zielona, 
w ydzierżaw ię na skład . — 
Z g ła sz a ć : Schm idt, K o p er­
nika 16. 27421

S P R Z E D A M  parcele, dom, 
gó rn ? Łyczaków . W ia d o ­
m ość: R esta u rac ja  D w orca  
Łyczakow sk iego . 27036

S K R Z Y P C E  orygin alne —  
„ E b e r le "  z roku 1765, sprzo 
dam  ok a zy jn ie . P u ch a ła  —  
ul. M arcina U  w godzinach  
od 4—6. 27159M O T O C Y K L  R udge W hit- 

w orlh  sprzedam . B runcz — 
W o jc ie c h a  4. 27148

O D D A M  4-letnią córeczkę 
lepszej rodzinie na w ycho  
w anie za  dobrem  zahez- 
pieezonęm  w ynagrodzeniem  
L is ty  pod „ P e r y fe r je  m ia ­
s t a "  do Adra. W ie k u . 27389

D O M  do sprzedania tanio  
z powodu w yja zd u . W ia ­
domość w domu L a skow ­
skiego  nr. 83. B ogdan  ów ka 
u l. O brona D w orca. 27203.

M A S Z Y N Y  pończosznicze — 
do sprzedania . T a rn ow sk ie­
go 99, i .  p . 27004

B E C Z K I  drew niane spi 
dam . U l. G azow a nr. 5 
w  podw orcu. 273E

S K L E P  spożyw czy z tow a  
rem  sprzedam . P ośredn i­
ctw o pożądane. L is ty  pod 
„O . W . "  do A d in . W ie k u .

27383
Z IM N A  W O D A , sprzedam  
k ilka parcel po 180 sążni, 
150 dolarów , na sp łaty . 105 
sążni przy u l. B iliń sk ich . 
T h eobałd , O chronek nr. 7.

27052

F O X A  m łodego, b iałego —  
kupi In ż . Sch erlag , Leona  
S a p ieh y 51.___________ 27472.
S P R Z E D A M  tanio dom -  
blisko  tram w aju . W ia d o ­
m ość: H ry ck ó w , K u lp ar-
kow ska 22. S7388

S T E Y R  jak o  now y o k a z y j­
n ie do sprzedania. G osiew ­
skiego  8. 27145

K Ą P IE L O W E  płaszcze, try  
k o ty , p an tofle , prześciera­
dła, ręczniki — „ S P O R T "  
P lac H alic k i 3. 3051

P A R C E L E  B U D O W L A N E  | U N I E W A Ż N I A M  książeez- 
ok azy jn ie  do sprzedania kę K a s y  C horych  zgubio- 
w Zim nej W o d z ie . W la d o - ną , Pępka Y o g c l , K azim ie- 
m ośe' z grzeczności u lic a  rzow ska 7. 27460:
Jozafata  1. 9, p . K aznow - 
skl, pracow nia obu w ia . - 

27448

U N I E W A Ż N I A M  skradzio­
ne dokum enty w tram w a­
ju : książeczka w ojskow a,
książeczko K a s y  C horych , 
le g ity m a cja  z  B iu ra  pracy  
i bon w artościow y na 5 
zł. A n d rze j IClnczkow ski, 
K ordeckiego  24 A .  27438.

S P R Z E D A M  dom , ogród, — 
fron t 57 m . P ijarów  1. 64.

26362

F O R T E P IA N  „ S t in g e l"  —  
sprzedam . Leszczyńskiego 6 
m ieszkanie 5, rano do 11, 
popoł. od 3 do 6. 27426

m ą  r z e m i e ś l n i c z e  
- I m  i g o s p o d a r c z e
POLECA 3040

K T O  znala zł kartę  tra m ­
w ajow ą z fo to g ra fja m i na  
nazw isko Jak u bó w , ła sk a ­
wie zw róci Leszczyńskiego  
nr. 25, Lw ów . 27463:

W O Z Y  ciężarow e i gospo­
darcze nowe i używ ane —  
m a do sprzedania Zarząd  
C egieln i H ołosko W ie lk ie , 
telefon 22^8. 27430:

S P R Z E D A M  4 fo te le , k a ­
napkę dyw anikow e, m ate­
race w łosienne, kołdrę w  
w  dobrym  stan ie , czarną  
suknię całkiem  now ą dla  
starszej pani, ja sie k , sta ­
rą  poduszkę, kw iat duży, 
kosz na k w ia ty . Franci­
szkańska 2, I I .  p ią lro , na  
lew o, 27425:

U N I E W A Ż N I A M  zg-nbione: 
dowd osob isty , 
w ojskow e i inne dokum en­
ty  na nazw isko P ana- 
szczak B a r y li. 27445:

O S O B Ę , która  zn a lazła  
portfel w  pocią gu  posp. 
W a rszaw a  —  L w ów , dnia  
10. b. ni., proszę o nade- 
słanie  jed y n ie  dokum en­
tów pod Józef K rzy szto - 
fow icz, Lw ów , O kręgow y  
U rząd Z iem sk i, K arm eli  
cka 2. 27375:

Z G U B IO N O  portfel w raz z 
książoczką w ojskow ą —  na 
nazw isko K a ro l F rftz . 27213

A U T O  „ C I T R O E N " tanio  
sprzedam . P iotra  S k a rg i 5, 
Ślnsarnia . 27431

U N I E W A Ż N I A M : 1) zgu
bion ą książeczkę w ojsko­
w ą, porucznik Józef K r z y -  
sztofow icz, w ydan ą przez 
P . K . U . L w ó w ; 2) ob y w a ­
telstw a w ydano przez Sta  
rostw o L w ów  —  po w ia t; 3) 
le g ity m a c ję  O. U . Z . w e  
L w ow ie. 27376

L w ó w , U L IC A  P IŁ S U D S K IE G O  16
G O T Ó W K Ą  knpię auto  
używ ane. L isty  z opisem  i 
ceną do Adra. W ie k u  pod 
„ P ie n ią d z ". 27434:

P A R C E L Ę  100 sążniow ą — A U T O  m arki A n stro -D a iin - 
p rzy  u licy  Szynionow iezów  ler, sześcio-osobow o, m ało  
sprzeda T y  bura, H en in ga  uży w ane, w bardzo do- 
nr. 10, I I .  p. (Ł yczaków ), b ry m  stanic do sprzedania.

26798 W ia d om o ść : Inż. Z y gm u n t
 i ~  '  Stan kiew icz, Lw ów , F r a n -

S P R Z E D A M  ok azyjni o jo - ciszknńlka 11. 27108,
dno piątrow y dom niuro- --------------------------------------------------------
w in y , b lach ą k r y ty , 4 po- M A S Z Y N Y  DO S Z Y C I A  -  
ko.ic w olne, za jazd , 16 używ ane, tanio sprzedam , 
drzew ow ocow ych. F rcm d, Szezopnnow ska, B ogda nów - 
W  niecka 128. 26832 ka 47. 26610

m r  DO 30 M i m i  “» ■
na system amerykański p r a s u j e ,  odświeża 
ubrania. Pierw sza Chemirzrsa P r a n i?  i Far- 
biarnia. Specjalność w czyszczeniu trenchcoa- 

tów. Lwów, Akademicka 26. 2589

R JłAT.NOśC pialrow a, koło 
tram w a ju , 10 u b ik a c y j. —  
sta jn ia , obszerne podwórze  
do sprzedania. W k ła d  10,000 
zło tych , reszta na dogodne  
sp ła ty . L is ty  pod „Z a m a r-  
sty n o w sk a " do A d m in istr :
W ie k u . 27437:

S P R Z E D A M  dwa- «*óżka bla  
sznoio z niat-oracaim ąPn;- P N I E W A Ż N I A M  zgu b io n ' 
ż?yL>\vomi. -  Tjyczakowska j świiuleptwo w yzw olili — 
nr. 117, I .  p„ — w prost j Z o lln A a  B olesław a. ‘27424 
schodow . od 4— 5. 27469 ! ____________________:________________
M O T O C Y K L  „ O p e l"  pra- i K A N A t lE K  z obrączką — 
wio no w y , ok azy jn ie  spr/.c zb łąk an y do odebrania . — 
dam . Zi m oro w i cza nr. 3 —  W iśn  łow ieckich 1 I . p. Ko- 
Zim ny. 27465: py slian sk b  27528:

U N I E W A Ż N I A M  le g ity m a ­
cję  K a s y  C horych m iasta  
L w ow a, In ż . M ikołaj B e-  
rezik . 27410:

U N I E W A Ż N I A M  zgubioną  
książeczkę w ojskow ą H n a-  
ta  W o ro n y , w ydan ą przez  
P K U . w  K am ion ce S tr . —  

3245
U N I E W A Ż N I A M  zgubioną  
książkę w ojskow ą na na  
zw isko M ich ał Szew ciów  — 
w yda n ą przez P . K . U . — 
Lw ów . 27136

U C IE K Ł  K A N A R E K . Ł a ­
sk a w y znalazca zw róci za  
w yna grodzeniem  Słodow a 1 
I I I .  p. 27250



„WIEK NO WY* Nr. 8693 z dnia 13 czerwca 1930.

s u t o i s E ftilarcwe 50 —  Komplety 85 w|e|k| %Mb6r 3187
markśzet. 27 —  Mnngolowa 75 M f i l l Z 2 r , Kopernika 1 7 .

S p e c j a l i s t a  thorób płuc, serca i żoladks

Dr.s Feliks mm
LISTOPADA 30. Prześwietl. Roentgenem.
Specjalista chorób skórn., wener. i kosmetyki

Dr. Henryk Spai J-Fischer
b. d ługoletni lekarz (a s y s t .)  klinik d erm atolog, w BERLINIE, PRA­
DZE i wiedniu — n i M a r i n r * ~ i  llfB IL p*» drusie wei‘
ordynuje: L W Ó W , ■ i O i j C I l * l \ l  S U  śoie Sobieskiego 1.2
Poczekalnie separatkowe. Telefon 51—68. 26319

Współwłaściciel Sanat. „V ita"

D r -  A L B I N
ordynuje jak w Fatach ubiegłych

T D I I d Ć / U "  F  f  3 w,,ld» ■adeusz', I n N  W  I L i .  g obok kościółka.

Spec. chorób skórn., wener. i kosmetyki

Dr. ROMAN DOLNiCKI s j i t l  i»:
(parter). Lampa kwarcowa, Dlatermja. 27177

p e c j a l l s t k a  chorób jamy ustnej I zębów
Dr.- Eugenja Bnngow? S ^ a S I jg
tel. 55-20. Pracownia nowocz. techniki dantyst. 26504

EBLE BEZ PIENIĘDZY
na raty od 5 Zł. po cenach ściśle go­
tówkowych sprzedaje każdemu bez 1966 
por ęczyc i e l a ,  także na prowincję

FABRYKA MEBLI
« i  i c i . m  s P. z ogr. odpow.

Lwów. Krzsćckich 13 a. Yer. 52-48, 31-69.

NA RATY!  2618 ZA GOTÓWKĘ!
1SIT" Najkcrzysiniej nabyć można 4*;ijl

tfSBLE, DYMANY, otomany, kanapki, garnitury 
salonowe, łóżka wszelkiego rodzaju, poduszki włos. 
i z trawy morskiej, chodniki, firanki, portjsry, na­

rzuty, kapy, kołdry i t. p. o 20%  taniej 
ri E. KORENBLITA, Lwów, Brajerowska 4.

1,aterIe meblowe, firanki
■ W* C l  1 I dywany w wielkim wyoo- 

rze — poleca najtaniej 3238

KSCZALES-MARGULIES
Lwów -  SYKSTUSKA 18. — Telefon 33-48.

Et" A  D 7 E n V S  l i  stal> łożyska kulkowe, 
» . aparaty I materjały do
spawania i lutowania, s i a t UI do ogrodzeń, 
wagi, kuchnie, umywalnie, ,'ompy magle, 
węie gumowe, płyty, izolacje, oraz wszelkie 
towary żelazne i artykuły techniczne —  po ce­

nach przystęnych poleca:
Skład towarów żelaznych I artykułów techn.

"71 A  U  SP- z °g r- odP —  Lwów
. l£ U i* I A N  ul. Gródecks 2B.

Telefon 41—47. 27509

8 Zł, | Pierścionek I 8 Zł.
Tel. 59-22. z 14-karat. złota z rubinem tylk u

B. SrunbergF Sykstuska 4.|

m m m m
2 P O K O J E , kuchnia , czynsz  
m iesięczny 90 z ło ty ch , za 
2 lata czyn sz z g ó ry . W ia ­
dom ość u F isch a , Jałow iec  
14 za Ł y czako w sk ą rogatką  
od 4— G popoł. 27402

P O K Ó J u m eblow any fron ­
tow y w parterze, osobne 
w ejście , e lek try k a , w oda, 
blisko śródm ieścia , dla za ­
m ożn iejszych  do w yn a ję ­
cia. L isty  pod „ W ła ś c i ­
cielk a44 do A d m . W iek u .

27403.

P O K Ó J um eblow any z kia  
tki schodow ej z  użyciem  
łazienk i. L isty  do A d m in : 
W iek u  pod „Z a c isze“ . 27405

D W A  P O K O J E , bardzo ła 
dne, słoneczne, nieurneblo- 
w ane, we w illi z ogrodem , 
blisko centrum , do w yn a­
jęcia  od 1-go lipca dla za­
m ożnego pana. U l. O ficer­
ska 7 (boczna Z ielon ej) — 
godz. 15— 17. 27377

S O L ID N Y , lepiej sytu o w a­
ny ka w aler , poszukuje  
m ieszkania z  trzech pokoi 
z kuchnią i przynależno- 
ściam i w parterze lub na 
I .  p iątrze , niedaleko od 
centrum  m iasta , bez od­
stępnego, za czynszem  w e­
dle um ow y, n ajch ętniej 
w prost od gospodarza z ter 
m inem  od 1-go w rześnia, 
m ożliw e i w cześn iej. Listy  
z podaniem  w arunków  pro 
szę skierow ać do A d m in : 
W iek u  pod A .  O. 27385

P O K Ó J um eblow any, oso­
bne w ejście, odnajm ę zaraz 
katolikow i. Zyblik iew icza  
nr. 41, I ,  p ią iro , drzw i 7, 

27387

P O K Ó J i  kuchnia do w y ­
n a jęcia . Now e Zboiska za 
kład ką, Sk ulski. 27316

P O S Z U K U J Ę  m ieszkan ia z 
w iktciu przy spokojnej ro 
dżinie w ok olicy  parku  
S try jsk ic g o . L isty  pod 
„S p o k o jn y  m łodzieniec41 do 
A d m . W ie k u . 27341

DO W Y N A J Ę C I A  2 pokoje  
z kom fortem . C zynsz m ie ­
sięczny. N abielaka  nr. 31, 
I I .  p. 2744G

S P O K O J N A  sublokatorka, 
p oszuku je tow arzyszki do 
osobnego pokoju um eblo­
w anego. R eja  9, I I . piątro  

27371:

P O K Ó J przy sam otnej 
osobie zaraz do w ynajęcia  
dla pana lub pani. K o ch a ­
now skiego 6G, I I .  p iątro — 
I I .  sohody, w podwórzu, 
godz. 12— 5. 27374:

P O K Ó J  z i la tk i  — osobie 
w oln ej, w yn a jm ę. Ł y cza ­
kowska 10. 27411:

W Y N A J M Ę  pokój z  współ 
ną kuchnią na czas w aka­
c ji  w Brzuohow icach. L i ­
sty  pod „Brzuchow i-ce44 do 
A d m . W ie k u . 27422:

P O K Ó J um eblow any, e lek­
tryk a , łazienka, w ejście  z 
przedpokoju , z  u trzy m a­
niem  lub bez. N abielaka  8 
I I .  p. 27439:

Z A R A Z  do na jęcia  dwa 
ra zy  pokój z kuchnią , ul. 
P asieczua boczna. W ia d o ­
m ość u p . K ró lo w e j. 27440.

P O K Ó J , przedpokój, k u ­
chnia i stan cja  do w yn a­
jęc ia  w  nowej w illi , su ­
che, słoneczne za czynszem  
wedle um ow y. W iadom ość : 
telefon  85-26. 27406

R A K E T W  krajowe i zagraniczne od zł. 12*50, jakoteż wszelkie 
C  I V przyhory do tenisa. Dla footbalistów dresy, buty, 

piłki itp. Meszty lekkoatletyczne do biegu i skoku poleca najta ej t Tko 
firma JAKÓI! ROSENMANN," Lwów, ul. Akademicka 26. Tel. 19 61. 3144

Cluroby płucne sr uleczalne.
Gruźlica płuc, suchoty, kaszel, 
suchy kaszel, kaszel śluzowy, 
nocne poty, katar oskrzeli, katar 
krtani, zaflegmienls, ;;r — o t o k  
g w a ł t o w n y ,  k r w l o p i u c l e  
ciężkość, rzeżenie astsnatyczn., 

kłucie w boku I t. d. 
są uleczalne 

już tysiące osób zostało wyleczo­
nych. Proszę żądać mojej książki p. t.

f l NOWY SYSTEM 
ODŻYWCZY

który już wielu uratował. Ten sy­
stem może byś stosowany przy zwy­
kłym trybie życia i ułatwia szybko 
zwalczać chorobę. W aga ciała zwięk­

sza ię, a jtoplilowe zwapnienie koi cierpienia. Powagi w zakresie wie­
dzy lekarskiej potwierdzają "iety  mojej metody i chętnie ją zalecają. 
Ins wcześniej rozpoczęto kurację podług mojej metody, tem lepszf

osiąga się wyniki.

Z U P E  NIE G R A T I S
otrzymr każdy moj^ książkę, z k 'rej ć< wie ile o wielu rzeczach nau­
kowych. A  więc każdy, komu dolegają cierpienia, kto pragniB pozbyć 
się 5oh szybko, radykalnie i b e z p ie c z n in ie c h  napisze jeszcze dzisiaj 

Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki

Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E
bez żadnego zobowiązania ze swa strony, i każdy lekarz napewno 
zaakceptuje ten uzi inny za doskonały przez wybitnych profesorów.

NOWY SP0SÓ3 ODŻYWIANIA 3250
To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i Każdy 
zawsze obsłużony zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. 
Niech każdy się nauczy i wzmocni, dążenie do zdrowia z książki do­
świadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy i radości życia i zwraca 
się z apelem do wszystkich chorych, interesujących się obecnym, sta­
nem leczenia płuc. —  Mój adres :
GEORG FULGiłER, Berlin, Neukfilln Rlngbal nstrassa :ir. 24. Oadz. 657.

Buctajery Polską Wieś Ogniotrwałe,
Udoskonalone MASZYNY do wyrobu: Dachówki 
cementow ej, Pustaków, Cembrowiny, żłobów, 
Słupów, Płyt, Rur betonowych i t. i. poleca:

Fabryka Maszyn Rzewuski i Ska
S p . A k c . w  W a r s z a w ie .

Zysk niewielkiej wytwórni wynosi w sezonie 5.009 
do 6.000 zł. —  Źródło poważnych zysków dla przed­

siębiorczych jednostek, 
Przedstawicielstwo na Małopolskę Wschodnią:

Ska Akc. M. WOLSKI i Ska, we Lwowie, Gródecka 2 B

Ośm iogodzinny 
d zfc f roboczy

dla robotników lub robotnic fabrycznych 
przyprawia ich zawsze o cierpienia i odpa­
rzanie nóg. Diatego też dla zdrowia wszyscy 
powinni zawczasu mcczyć nogi z dodaniem 1 
1 łyżki

Soli nflg Jama
a wtedy praca przejdzie niespostrzeżenie. —  
Dostać w aptekach, składach aptecznych i 

perfumerjach. 2456

Należytość nocztowa opłacono ryczałtem Nakładem i drukiem Spółki Akc. „Prasa Nowa“ Zakłady wyd. i graficzne we Lwowie.


